
Adres Redakcii i Aumiai- I Cena egzempl. 
etracji: I w c w ,  b J ca  iTb f "

S  e eyjtny I 31. a O  |*T.n
Teł. ReJakcj, 2-30, 1-78, 15.1 we Lwowie i na 
i .  Administracji 73. —  —■ j proruinc]i.

N a le ż y fo ść  p o c z fn w a  n p ła c o a a  ry c z a łte m .

H

D z i ś  1 6  s t r o n i c
w r a i  i  d o d a ł e m  

.W i a c o m o d e i  S n n 4 '> v ? 8 B .

i n n m  m
-  t i m i u G W & m  m i m n m  i w f # ® m a c v j w  w s c h o d h i c h  k r e s ó w  ~
Wr. 8822. Lwów9 nic:dziełu 7 kwietnia 7929. Rok XX.

Nakładem Spółki Wydawnicze* GRÓDKI i Spółka. Redaktor naczelna: JE R Z Y  KONARSKI.

m s s M  radowe zostanie rozwiązane
H u  to  dajnatej s r a s r t n  a n & s M  t e s ń r t w H .

Os ©10 przyczyna niesłychanego zamachu
.bolszewickiego czekisty w Baranowiczach?

W;elJ<a ketiStioia kolejowa w Rum uni. - Komu przysfrgajs 15 
pro. dgdatek komunalny? - Otwarele Tr^tiynału Stapu,

S r j n k i  p r i j s k r e ;  w e t f i n f f .  p s t e a  „ H C i r 1 -  i  S r t a s r a ,  A k a t i e i h f ą l f  2 4 .  -  L  S a p i e h y  2 5 .

NO W Y POSEŁ W  RYD.SE U PR EZY ­
DENTA RZPIITEJ.

[ c U't<lT>-‘ i o(t i.iiMiyi k Oles j u nul )'ii I .i).
Warszawa, 5 kwdelnia. (ab) P Pre­

zydent Rzp-litcj przyjął dzraj na audjen- 
r-ji nowego posła polskiego w Rydze' p. 
Arciszewskiego, P. Arciszewski w łych 
dniach udaje .się na swoją nową pla- 
< ówkę.

  ---
GEN. GÓKECFI W RACA DO PRACY.

1! ćdefŁWkji: ,.i iiirZ'. i. '0"ąsz-u
Warszawa, 5 kwietnia. (st). W  

ytanie zdrowia prezesa Banku Gosp. 
Kraj. gein. Góreckiego nastąpiła tak 
.gruntowna poprawi,, t^generał żamio- 
rza już w przyszłym tygodniu powró­
cić do dawnych zająć w centrali Ban­
ku Ciosp. Kra.j. notyicłrcza-s pracował 
on -w swom mieszlkaniu na Żoliborzu, 
a wyżsi urzędnicy bankowi referowali 
mu codziennie sfżić&cgółowo .wszyslikio 
ważniejsze sprawy

DELEGACJA DROHOBYCZA 
U PREZYDENTA EZPLITEJ.

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. 
Pd. P. Prezydent Rizpliilej przyjął w 
(M y  dzisiejszym delegację miasta 
Drohobycza.

 o -

k i e r o w n ik  p o l s k ie j  d r u ż y n y

HIPPICZNEJ W  NICEI.
( i om-iy . ó(| lurujSm k<>i-espon(tiiiita.P 

Warszawa, 5. kwietnia. (st). Do- 
komitśt-Li jury międzynarodowych .kra- 
k-ur-sów hippicznych w Nicei zapro- 
s^o.no pułk. Grzmot-Skotniekiego, do­
wódcę baranowicikiej brygady jazdy 
Pułk. Skotnicki wyjeżdża 13/ bm. i 0 - 
bcjLiiie jednocześnie ogólne kierowni­

c tw o  .poLkiej drużyny hippiczne'1

K O R ZYSTA JC IE  Z  N IE B Y W A ŁE J  O K AZJI!

Firma BRACIA WEJNMAilN-
Lwónr, L e g io n ó w  29

w o l u  IRwJcSecji zupełną wysprzedaż
w s z e S k i c h  t - . w a r ó w  j e & w a b r s y c h  i suV:eTH32ych. 
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DELEGAT FUNDACJI ROCKEFELLE­
RA W  POLSCE.

(Tflefomini 1..1 uasn-go korespondenta.)
Warszawa, ^  kwietnia, (ab) Jutro 

przybywa do Warszawy delegat fun- 
d'aćji Rockefellera na Polskę p. Lear.

TYGRYS JAKO SMOK WAWELSKI.
Do artykułu na stronic 7-mejj.

KOBIETA RADCĄ MINISTERJALN Y M,
Warszawa, 5 kwietnia, (ab) Z dn, 

1 kwietnia mianowana .została w do- 
partamencieiśłużby zdrowia Min. spraw 
wewn. radiAJ prawnym kobiela, adw. 
p. Łukowska, której powierzono radco- 
siwo prawne wydziału hygjeny.

ARESZTOWANIE HANDLARZA NAR 
K 0TYK 0W  W  WARSZA WIE.

{T 'lf - ł n i  od it;isz<'-uu korespondent:!-^

Warszawa, 5 kw:elnia£,|st) W  dniu 
wczorajszym włeczoTom w cukierni 
Loursa aresztowano niejakiego Aren- 
w.alda, -podejrzanego o handel kokainą 
i innymi narkotykami jak morfiną, we- 
ronalem i t-p®jAi-cn\val-d, który podawał 
sie za doktora; jest bowiem cudzoziem­
cem, utrzymywał "'stosimki;,z różnymi 
osobistościami, bawiąc się w najdroż­
szych lokalach stolicy.

CHORY KANCLERZ NIEMIEC.
Berlin, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 

,.Berliner Tagc*blabl“ donosi, 2e nie 
nastąpiła poważniejsza poprawa w 
stanie zdrowia kanclerza Mullera. 
Kanclerz cierpi na wątrobę ?  żółta­
czkę.

 o---
KELLOG W  PARYŻU.

Le Havre, a. lowictinia. (Tel. G. P.). 
Przybył tu h. sekrotanż stanu l i f c  
który niezwłocznie odjechał do Pa­
ryża
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Skończyć!
P R Z E S IL E N IE  W  PE R M A M E N C JI A  K UR .} D O LA R A . —  N IE  P R Z E W L E K A Ć  D E C Y ZJI.

i = l f c i = m E 3 S 5 = I H ł ~ i n ~ l i i = ś

Lwów, 6. kw ietula-
Bezpośrednio po rozpoczęciu się 

okresu przesi len i ow ego w yrażono 
nadzie ję , że po trw a  on krótko, Do 
p rzew id yw a ć  takich upraw n ia ł fakt 
że ro zw ią zan ie  trudności nie za le ­
ży  od za w iły ch  procesów i układu w 
wśród stronn ictw , lecz od porozu ­
m ien ia  szczuplej grupy osób, sto­
jących  pod jedn ym  sztandarem  i 
.d eow o  z sobą zw iązanych . N o w y  
rząd, czy  rząd  zrekonstruow any nie 
m usi dbać o 11 se jm ow e „ ję zy c zk i u j 
w a g i“ , ani zabezp ieczać sobie wnęk- I 
szość drogą żm udnych  ta rgów ; w y  > 
starczy, je ś li o trzym a aprobatę. P r e ­
zyden ta  R zeczypospo lite j i sankcję 

. duchow ego k ierow n ika  obozu —  
M arszałka P iłsudsk iego. „

Skoro zatem  z lik w id ow an ie  
p rzesilen ia  n ie pociąga za sobą 
w iększych  przeszkód lochn icznyco. 
a z punktu w id zen ia  państw ow ego 
jest spraw ą naglącą, —  nic d z iw ­
nego, że ogó ln ie  spodziew ano się 
odprężen ia  sytuacji n iem al z god z i­
ny na godzinę. Tym czasem ...

Depesze w czora jsze  p rzyn ios ły  
zw ro t zasadn iczy. P rzes ilen ie  fa k ­
tyczne, choć nie form alne przecho­
dzi w  stan p cnnanencji. M oże za 
10 dni, a m oże za tydzień  nastąpi 
ro zw ik łan ie  węzła. D a le j tedy kyv.fl 
mą Jiajfaintaisityczmejsze kon ib inac je 
kto będzie prem jcrem V m oże kto 
rys z  pu łkow n ików ? jak i będzie 
rząd —  radyka ln y , c zy  urm arkowa 
ny? G dyby d ecyzja  zapaść m ia ła  w  
następstw ie ja w n ych  lub pó łjaw - 
nyeh u k ładów  parlam entarnych , 
zna ob yśm y  bodaj za rysy  m o ż li­
wości. A le  poza d rzw i gabinetów  
n a jw yższych  dosto jn ików  pa list w o 
w ych  n ie p rzedosta je  -się żaden 
szczegół in fo rm acy jn y . A n i potw ier 
dizein.io, aini zaprzeczen ie. N ic m e ' 
k ładzie  ta iny plotkom , I to ma 
trwać —  m oże 10 dni...

A  ży c ie  b iegn ie  sw oim  torem  i 
to tym  p och y łym  torem , na 'które 
weszło w  ostatn im  okresie porażek 
i n iepow odzeń  rządow ych . N ie p e w ­
ność po lityczn a  dochodzi do zenitu, 
o b ja w y  rozstro ju  gospodarczego sta 
ją się coraz ostrzejsze. N d  iunem 
m iejscu  p iszem y o w czora jsze j p a ­
nice na lw ow sk ie j czarnej g ie łd z ie  
i tak ie j zw yżce  kursu dolara, jaką 
pam iętam y z daw nych , na jgorszych  
okresów  naszej ru in y  w a lu tow e j.

W iem y , że ów  p rze jśc iow y  ku is 
8.95 nie jest naogół uzasadn iony 
..\vzg lędam ixrzcczow yin i‘\ bo m imo* 
od lalt hieinnpgo hillalnisu h and lów e- 
t (, Bank Polsk i nie zn a jdu je  się w  
U inlnośeia< Ir. A łc  to nagłe d rgn ię ­
cie  ustab ilizow anego  złotego jest o- 
b jek tyw n ie  n a jp ow ażn ie jszym  sy ­
gnałem  ostrzegaw czym .

Czego dow odzi?  W  na jgorszym  
\\ yipadlkiu —  zar.hiwiatn.ia się dbem e- 
go system u gioispcdairezegto., w  n a j­
lepszym  —  depres ji i n ieu fności w 
op iu ji pu b liczne j Jedno i drugie 
jest złe, jedno i drugie, jest clowo- 
dem  fiaska po lityczn ego  i gospo­
darczego rządu prof. Bartla.

Dlajj-eigo — trzeba skończy c! 
N ie  w o ln o  w  tak k ry tyczn ej ch w ili 
baw :ć się w  „nicofk-.jaluc p rzes ile ­
n ia '” i p rzeciągać decyzję . N ie  w o l­
no zw lekać. R ząd  musi' m ieć w o l­
ne ręce i całą energ ię  sk ierow ać ku 
uzdrow ien iu  sytuacji, a lego obec­
ny, roz la tu jący  się gabinet n ie m o ­
że uczynić.

Prof. Bartel sam pragnie ustą­

pić, n ie  m a ją c  w obec p ię trzących  I 
się trudności n ic do pow iedzen ia . | 
Niechże jak  najszybciej obejmie 1

W końcu zwróciliśnij’ - się do dj, re­
ktora jednej z  najpoważniejszych na­
szych instytucyj finansowych, który 
udzieli! nam uprzejmie informacji, za­
strzegają.-^ jednak stanowczo aupni- 
mowoSć. -OtoJ. ćo usłyszeliśmy: Szano­
w ny Panie Redaktorze! Pytanie pan j-. 
skie, fpa.‘-do sprawy izwyżki dolara za­
skoczyło mnie zupełnie niespodziewa­
nie, ani bowiem przez chw ilę mc stara 
Jem się sformułować sobie powodów 
zwyżki lej w aluty w  sposób publicy­
styczny, chocia-ż zdaję sobie doskonale 

sprawę z motywów, które w tymi w y ­
padku wpłynęły, wpływają obecnie 
jeszcze me wątpi'wie,, ćllugi czas w p ły­
w ać będą. na odnośny stan rzeczy. 
.Musze powiedzieć naprzód, że o spra­
wie tej można napisać alko całv toin, 
który bidzie niez.em innem jak rozpra 
wą. młd całokształtem na-szego życia 
ekonomicznego, albo też wypowiedzieć 
się można krótko w  kilku zdanie ch, co

sfer następca z  s ilam i do p racy  i z 
ochotą do pracy. Bo k ażdy  dzień  
opóźn ien ia  oznacza stratę.

bą. o podanie powodów haussy doi aro­
we i.

Z Banku Powszedniegc Związko­
wej, o udzielona nam następującej odpo­
wiedzi: Nie tylko w  Polsce, -ale także
zagranica, daje się odczuwać brak do­
larów. Jeśli chodzi o Lwów, to zanoto­
wać musimy pogłoskę mało prawdo­
podobną, że powodow należy szukać 
“w oslatnićh wypłatach świątecznych. 
Ntuszeim zdaniem na zwyżkę dolara 
wpłynęło przedewszystkiem przesile­
nie gabinetowe, a publiczność pamię­
tająca dawno c i s a  lokuje wolne kapi­
tały w  dolarach. Zaznaczamy, że tyl­
ko efektywny dolar zwyżkuje, nptó- 
miast Kurs dewiz porosltał niezmierdo- 

,ny i- dlajego stan ten nie budzi żadnych 
obaw.

I f u p o n  M r . &
Ś N M E Ż I M l r

Zwyżka dolara era rynku
p i e n i ę ż n y m  . w o w a

Opinie najwyhimieiszych instytucji bankowych.
NIEMA POWODÓW DO OBAW, —  STABILIZACJA POLITYCZNA PAŃSTW A WARUNKIEM  OPANOW ANIA SYTU­

ACJI.

Pa n ie  jest -nieiiusadiuoiHi.'
poszedł nieco w  górę, ale knrs dewizOddział dewizowy Banku Przemy­

słowego poinformował na- następują 
co: Od’ czasu silnych mroźmy dolar
zwyżkuje. .Śpo-dzjgwaliśmy n.a
ultimo jak zwykle kurs dolara me-a.o 
Się obn-i-ż?. Tymczasem wbrew przewi­
dywaniom  na ultimo dolar I  zw yżko­
wał, ”a to trochę zdenerwowało ludzi, 
interesujący-Gfi się giełda.. Uważamy^-że 
jest to stan przejściowy, nie budzący 
obaw. Niestety,-ostatnia zwyżka wpły­
nęła na -usposobieniu! publiczności, któ­
ra wycofuje wkłady zlotowe i zakupu­
je d-olary. Jak zaznaczyliśmy, powody 
obaw są dla nas niezrozumiałe, bo 
kursy dew iz pozostały niezmienione.

Naczelnik oddziału dewizowc-go 
Banku Komercjalnego udzielił nam 
następujących info-rmacyj: N iem a żad ­
nych oibijćw. Efektywny kurs dolara i

feraia wybitnego finansisty.

Dziś rano, w związku z prwnemi 
dokonanemi transakcjami drzewnerai, 
kurs -dolara efektywnego dosięgał chwi­
lami nawet 8,35. Było lo jednak tylko 
zjawisko lokalne, w  Krakowie -n-p. nie- 
obse-rwowane. Roza I wowem tylko w  
Warszawie i Katowicach dał się od­
czuć brak dolara efektownego, czemu 
jednak nie można przypisywać znacze­
nia. szerszego, gdyż', d ew izy  nić podro­
żały, a ponadto'.; Bank Polski w  W ar­
szawie pokrywał każde zapatrzeń owa 
nie dolara. Zresztą wszelkie zakusy 
czam ogiełdziarzy, wymierzone przeciw

na New Jork pozostał niezmieniony.
Gdyby złoty spadł, to siłą rzeczy mu­
s ia łyb y  i dew izy  pójść w  górę. Pak się 
nieszczęśliw ie złożyło, że w ielkie ban 
ki mają większe w ypłaty w dolarach, 
a tymczasem brak efektywnych dola­
rów w kraju, bo^ku-pcy miast pokry­
wać swe zo-bowiązańia zagraniczne w  
dcwiźdch, pokrywali je efektywnymi 
dolarami i- dlatego daje się odczuwać*! 
brak dolarów n-a giełdzie, a co za te-m 
idzie Panasa dolarowa. Również! na 
zwyżkę dolara wpłynęło mo-j-em skrom- 
nem zdaniem Przesilenie gabinetowe i 
ustąpienie p. Karpińskiego z prezesury 
BaaiRu Polskiego. Zaznaczamy, że ty l­
ko w e Lwowie i w W arszaw ie jest do ■ 
lar silnie poszukiwany. Kraków bo­
wiem  słabiej reagu je  na zwyżkę dolara.

si finansisty.
z natury rzeczy w tym wypadku uczy- 
nić muszę. Uważam więc prze de w- 1 
śz\stk:em, że bardzo ostra zima, która ; 
w tym roku nawiedziła Polskę i nie- I 
zwykle diugie jej przeciągnięcie się, a ‘

D iia r wraca do nsriry.

co za tom idzie niewątpliw ie oczekują­
cy  nas bardzo ciężki przednówek, są. 
pierwszym zasadniczymi powodem u- 
cieozki ludności od złotego i zakupów 
dolara, wychodzących ponad normę. 
Powód drugi, to c iąg le”,jeszcze paniusi.'u 
w  naszyolr stosunkach gospod. płyn­
ność i  w związku z tera iaąca fluktuacja 
cen zarp-wno artykułów pierwszego za­
potrzebowania, jak i aityknłów luksu­
sowych i wogóle tego wszystkiego, co 
iskłada się na całokształt naszego życia  
gospodarczego. Dalej zachwiania się pa­
pierów polskich na giełdzie nowojor­
skiej, która ję-gt w  tej chw ili regulato­

rem  życia  finansowego całego niemal 
świata,, -musiało wpłynąć bardzo po­
ważnie na kurs, refleksje zaś tego do­
piero obecnie poczynam y odczuwać. 
W reszcie przesilenie polityczne w  łonie 
naszego rzą-d-u, które od dłuższego już 
czasu trwa, a które —  jak nam zapo 
wiada.ją —  jeszcze przez dłuższy czas 
isię przeciągnie, powoduje ponad wszeł 
ką. wątpliwość wzrost nerwowości w  
dziedzinie naszego życia  finansowego 
i  —  jnojem zdaniem — ■ nieusprawiedli­
w ioną zwyżkę dolara.

Bo trzeba sobie zdać sprawę, że mi 
m-o wszystko, ż^cie gosoodarcze Polski 
tężeje 7.  godziny na godzinę i niema 
■żadnych usprawiedliwionych powodów 
do tego, ażeby w  zakresie n-aszych sto­
sunków walutowych -nastąpił jakiś 
gwałtowny przewrót. Źe rozmaite hyje- 
ny czarnagiełdziarskie zechcą, wyko­
rzystań wspomniane- poprzednio prze- 
zem nie momenty —  jest jasne, nie po­
winno to jednak -wywoływać żadneqo 
zdenerwowania w  Srertzych słerach 
publiczności, które w inny za-chować 
zaufanie -do złotego i nie iść za  owczym  
-pędem, w ywoływanym  przez jednostki 
z pod ciemnej gwiazdy. Rzeczą rządu 
jednak, w zględnie^czynników  kierują­
cych państwem, winno- być-'-skrócenie 
jak najbardziej —  o We to możliwe —  
okresu trwania przesilenia, jestem bo­
wiem pewny, że z chw ilą ustalenia się 
stosunków politycznych, wszelkie zabie­
gi 'czarn-ogiełdziarz.y, spekulujących na 
zniżkę złotego, względnie na zwyżkę 
dolara, pójdą na marne.

złotemu, muszą już choćby z tej p rzy­
czyny spalić na panewce, że —  jak 
wiad-omo —- nowa ustawa Banku Pols. 
postanawiaj że każdy obywatel, zgła­
sza jący,się dq.Banku Polskiego z ilo­
ścią złotych, śięgająxją do 50 lys. 
zł. otrzymuje pełnowartościową walutę 
obcą wzgli walutę złotą

Pod wieczór lokalne zjawisko zu-yż 
Br dolara także i we Lwowie znikło, 
Sdyż kurs wykazał tendencję zniżkową, 
spadając na 8.92, 8.91 i pół i  8.91.

Jutro S'iodziewane dalsze uspokoje­
nie.

_wów, 6 kwietnia. 
jSfory przemysłowe i handlowe- 

naszego miasta zostały ostatnio zaalar­
mowane, nieprzyjemną zgoła wieścią, 
o zwyżce dolara. Powoli, aie systema­
tycznie idzie dolar w  górę, a osthtnioju 
cena jego z dniu n.a dzień drożeje o 
pół grosza, 'lub grosz. Na pierwszy 
rzut oka zdawałoby s ię .^ e  minimalna 
ta zwyżka nie stanowi nic poważnego. 
O-rosz czy  pół grosza —  to- lak mało, 
ża każdy przechodzi nad tern do po­
rządku dziennego. Niestety przy olbrzy­
mich u nas obrotach dolarami, które 
de facio są. drugą, naszą walutą, nawet 
ta minimalna zwyżka tworzy poważna 
sumę.

Gh<fląfc dowiedzie,ć-i ślę o p rzyczy­
n a **  tej zwyżki, zwęóerliśmy się do 
szeregu instylucyj bankowych z  proś-
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P r z e Smm po i j r a łc i  rozwali?!
O S T A T E C Z N E J  D E C Y Z J I N IE  N A L E Ż Y  O C Z E K IW A Ć  W C Z E A N IE J , JAK

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a  5. kwietnia. (alb; Kon kryzysu lecz tylko zmianę sił, nie zaś

T Y D Z IE Ń .

ferencja  w czo ra jsza  Erem  jera  B a r­
tla z  Marsz. P iłsu dsk im  rzuciła  p e ­
w ne św in iło  ma przes ilen ie  rząd o ­
we, o kltór-eim tyle m ów i sfeśi piisze 
i\v cl-ągu osflaflinach tygodn i. W y ja ­
śniła otn-a przeldelwSzyisitikiem fatkt. że 
Drom  je r  B artol z  całą pew nośc ią  o - 
puszcza sw o je  stanow isko D ru g im  
w ażum n szirzcig-ćiliam-, k tó ry  p rz y n io ­
sła c-zwaintlktoiwa kanifereinicja jcs ł Lot 
że d ecy z ji co ao  da lszych  losów  o - 
necnego rządu bez w zg lędu  ma to, 
ozy to będzie  ustąpienie ca łego  g a ­
binetu, ozy też ty lk o  w ym ian a  sze­
regu foiteli m in is terja ln ych , n ie  na 
leży oczek iw ać w cześn ie j, jak  za 
tydzień  D ecy z ja  zosllainie pow zięta  
po bardzo szcizogolewem  zbadan iu  
obecnej sy tu ac ji p o lityczn e j, n ie  
m oże być  za tem  w yraizem  nastroju  
chw ili, lecz m usi bvć  aktem  o g lęb - 
szem  znaczen iu  uw izgiedniiajycym  
dotychczasow e dośw iadczen ia , jak  
rów n ież b io rącym  pod -uwagę n a j­
b liższą przyiszłość, ma k tóre j u- 
ksztaMowainile oczywdś-cie bęldzie 
m ia ła  wypływ decydu jący.

Z  tego zd a ją  soibi-c s[piraiwę mię 
lyllko n a jw y żs ze  ozyininilki <\\ pań 
śliwie, lego  sam ego zdan ia  jest. p. 
P rezyden t RzplLtcj, k tó ry  uczestn i­
czy  w e  w szystk ich  naradach  i k on ­
ferencjach , gdzie  om aw ian a  jest 
spraw a zm ian y  w rządzie. W s zy s t­
ko tio razem  dow odzi, że d ecyd u ją ­
ce czyn n ik i docen ia ją  pow agę s y ­
tuacji i pragną znaleźć d la  n ie j w y j  
ście, k tóreby odpow iada ło  in teresom  
państwa.

Warszawa, 5 kwietnia. (Tek Cr. ?.). 
lak się dowiaduje A W  wszelkie pogło­
ski personalne co do składu nowego 
gabinetu są zgoła nierealne, gdyż ża 
thfe decyzjo co do tego jeszcze nie za 
padły. W  każdym razie wiadomo je 
dno, iż premjer Bartol do przyszłego 
gabinetu nie wejdzie, jak również po- 
zbawiune są podstawy pogłoski o obję­
ciu przezeń prezesury Bankn Polskie­
go na m ielce p. Karpińskiego, którego 
mandat wygasa obecnie. P. Preinjer 
Bartel po utworzeniu nowego gabinetu 
wyjechać ma na kilka miesięcy zagra­
nicę dla przeprowadzenia kuracji.

W a rs za w a  5. kw ietn ia , (alb) Dra 
sa pairyslka pirzymiosi o przesilemiu 
milnMcipjalłnem w Polsce jeidyinie 
gołe fakty' bez żadnych  kom entarzy.

KO iN FERiEN CJiE M/IiNISTElR.TAL­
MĘ U P. PlRIKiMJERA B A R T L A .

W a rsza w a  5. kw ietn ia . (a 'b ) W  
ciągu dinna dzilsieljiszeig.o p. P rem jer 
Bairtol p rzy ją ł tirzec-h m in is trów  
sw ego gabinetu. K on fe row a ł k o le j-  
■uo z p. mim. sipiraiw weiw/n. Sk ład - 
kowislktim. z  p. m in Za lesk im  w i - 
cem in. skairlbu Groklyńskim . Koinfe- 
le w ije  te b y ły  poówiięooine —  jafk 
zaipawiniają —  za ła tw ien iu  b ieżą ­
cych spraw  resortow ych .

GŁOSY PF.ASY STOŁECZNEJ O PRZE­
SILENIU.

Warszawa, 5 kwietnia. (Teł. G. P.). 
,,Głos Piawdy" w  artykule „Nie kryzys 
lecz wzmożenie energii" polemizuje z 
prasą opozycyjną w  sprawięmbecnego 
przesilenia rządowego. —  7xlaniem 
dziennika obecna svtuai:,a nie oznacza

zmianę dróg i środków.
„Gazeta Warszawska" podkreśla, 

że w  dobie pomajowej przesilenia przy 
brały inny charakter. Teraźniejsze 
przesilenie gabinetowe trwa właściwie 
już trzeci tydzień i  wiąże się bezpośre­
dnio z przesileniem cr itgo systemu 
rząuzenia.

uKnrjer Poranny11 podkreśla, że na 
razi-e rząd Bartla nie jest jeszcze w

stanie dymisu.'
jjhoDomik" pisze, że nawet za cza­

sów t. zw. sejmokracji tylko raz jeden 
zdarzyło się tak długotrwałe przesile­
nie.

D/mnnik donosi, że w związku z 
sytuacją polityczną miał się pojawić w 
dniu 5 'bm w  szeregu pism warszaw­
skich wywiad % Marszałkiem Piłsud- 
sKim, jeonak w  oStainiej chwili został 
odwołany.

WJZYfTCJC

LOSY U Państwowej Loterji 
Klasowe]

s a  j u ż  d o  n s fc y d a  w  n a j w ię k s z e j i n a js z c z ę ś liw s ze j k o le k tu r z e

,,, M  A  D  . 7  L Ę  J  A *  Lw ów , Sykstuska 6.

Główna 
w v g r “ i ! .a

SCT” Ciągnienie jiuż ?3. i 24„ n, m,!
Cm? tosfiw: t/l - Zf. 11--; 1/2 -  Zł. «!•-: '/3

7 5 3 . 0 0 0  Z ł o t y c h

W yc iąć  i w ype łn ion e  przesłać!

i\ 40 -.

Zam ów i) n e  G. P.
Do Kolektury „N A D Z IE J A ", L w ów , Sykstuska 6.

Proszę o nadesłan ie nas ępu ją y c h  losów  1 k lasy :
.................. lo sów  ca ły ih  po zł. 40.—
.................... „  po łów ek  po „  20.—
.................... „  ćw iartek po „ 10.—

Należytość  w  k w oc ie  Zł. . . uiszczę n łycWrńl si po ot:-zyma 
n in  o i y g n  l . iy ch  lo sów  blankietem PKO , p zez F irm ę  za ąezonym

Im ię  i  n a z w is k o ..................................................................................................................

Dokładny a d r e s ....................................................................................................................

f c u r a i *  m m b i i m a ®
Trybunału Sianu,

T R Y B U N A Ł  W YZN AG ZY  SĘD ZIEG O  DLA  S PR A W Y  M IN . CZECH O W ICZA ,

(Te le fonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 5. kwietn ia (ab) W  obec­

nej siedzibie Sądu Na jw yższego  odbyło  
Się w  piątek pierwsze uroczyste posiedze­
nie Trybunału Stanu. Trybunatow i p rze ­

wodn iczy  prezes Sądu Na jwyższego  Siu-

piński, sekretarzował sędzia Sądu Ape la ­

cyjnego Łukaszewski. W  w ie lk ie j  sali 
Sadu Najwyższegi z jaw i l i  się wszyscy 

r.zionkowie Trybunału Sianu w  liczbie 

dwunastu, prokuratorowi);  i posłowie,

T A B
V  A J  IhHKMUl

bibułki cygaretowe.
H H H H n H H B H n H B

którzy będą popierać oskarżenie, a Ic 
pp. Jan PieracKi (K lub Nar.) poseł H en ­
ryk W yrzykowski (W yzw . ) .  Brakło  je d y ­
nie posła Liebermana (P P S ), k tóry  w 

sprawach rodzinnych wy jecha ł  zagrani­
cę i w  najbliższych dniach wraca do 
W arszaw y .  Pozatem  przyby l i  sędziowie 

Sądu Na jwyższego , oraz grupa dzienni­

karzy.
Mimo, że rozprawy przed trybunałem  

stanu są jawne, z publiczności nikt się 
nie z jawił .  Same posiedzenie trwało  krót 
ko. Ograniczyło  się jedyn ie  do zaprzysię­
żenia członków Trybunału. Sam akt 
przysięgi odbył się bardzo uroczyście. 
Nasłąpiiło posiedzenie n ie jawne T ryb u ­

nału stanu, na którem dokonano wyboru 
podwójnego kompletu sędziowskiego. 
P ie rw szy  kom plet stanowią sędziowie  
Milawski i Thugutt, drugi Bogucki i L e ­
dnicki. T rybunał  Słanu wyznaczy sędzie­
go, któremu powitrzoi?" będzie prowa­
dzenie dochodzeń w  sprawie b. min, 
skarbu Czechowicza.

 0

KONSUL POLSKI W  IRLANDII.
Warszawa. 5. kwietnia. (Tel. G. 

P.) W dniach najbliższych udają się' 
do Dublina na nowo-pitiwr-rzoną pla . 
jpSwikę konsularną, pp. Dobrzyński, no 
womianowa-ny konsul i Żażuliński ja­
ko -wice-konsul.

ARESZTOWANIE SOCJALISTÓW  
LITEWSKICH  

Berlin, 5. kwietnia. (Tel. G. PJ
Socjalistyczny „Vomva-nts“  donosi z 
Kowna, że aresztowania wśród socja­
listów litewskich rozszerzają się rów ­
nież na prowincję. Aresztowano w Po- 
niewieżu jednego z przywódców Kis- 
sena, którego przewieziono do Kow­
na. Dziennik stwierdza, że aie^ztoAn- 
n a  te są tylko przygotowaniem do 
wielkiego wystąpienia rządn W  aide- 
marasa przeciwko partji socjalisty- 
cznej.

•—  O

BURESCH KANCLERZEM AUSTRJI?
Wjodeń, 5. -kwietnia. (Tel. G. P.) 

Obecnie wym ieniają jako najpoważ­
niejszego kandydata na stanowisko 
kanclerza państwa dotychczasowego 
diolno-austrjajckieg-o starostę krajowe­
go Bures-cha

 o---
ZAKOŃCZENIE AUCTR. STRAJKU 

METALOWCÓW.
Wiedeń, 5. kwietnia. (Tel. G P.). 

t-J.rajjk iw przemyśle metalowym za ­
kończył się. Robotnicy wracają d<> 
pracy w poniedziałek.

DZW ONY CERKIEWNE A RADJO..
Moskwa. 5- kwietnia. (Tell. G. P )- 

W  Leningradzie zamknięta 7 0 stała 
słynna cerkiew Joanna Predteczy na
Przedmieściu Wybor-akiem. Prasa mo- 
tvwuje to zarządzanie teim, iiż dewo-ny 
cerkiewn* przeszkadzają słuchaniu 
radja z radłostat-ji nadawczej, położo­
nej w  bliskości dkolicy.

MILJON ZNISZCZONYCH DPZEY' 
Bogata (Kolumbja), 5. kwietnia- 

(Tel. G. P.). Huragan poczynił wialkie 
spustoszenia w  plantacjach bananów 
w Santa Marta, niszcząc z fló.ą mhJon 
drzew. Sżkody obliczają na 100 tysię­

cy funtów.
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Ce było grzyszyee M i i  z
bolszewickiego czaidsty w Baranowiczach?

K O N S U L  S O W J E C K ł S Z A C H Ó W  W  B A R A N O W IC Z A C H . —  (P E Ż K I  S T A N  R E F E R E N T A  K U C H A R - 
KO W SK 1E G O . —  U R O C Z Y S T Y  P O G R Z E B  ŚP. Ż E L A Z K O W S K IE G O  —  M O R D E R C A  Z A C H O W U J E  SIU  
W  Y  Z Y W  A  JAGO, C Z A S A M  U D A J  A C  W A R J iA T A . —  M A T K A  PO  S T E R U lN K O W E G O  W Y S T Ą P I

P R Z E C IW  P O S E L S T W U  S U W . O O D S Z K O D O W A N IE .

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W a rsza w a  ń. kw ietn ia , (s l )  W.ła 
dze bezipieczeństiwa p row adzą  z ca ­
łą en erg ją  dalsze śledź li w o w  sp ra­
w ie n iesłychanej zbrodn i w  Karano 
w ieżach , dolkicinanej p rzez  urzędnika 
bolszew ick iego, Iw ana  A p an as icw i- 
c-za. Zeznan ia  ezekiisly, złożone itb. 
nocy w sztpiJall.u niiojskiinn w  Bara­
nowiczach., w  kllórydh zbrodm-ia-rz 
ten z ca łym  cyn izm em  przyzn a ł się 
flo tego, że diziaiłal z  p rem edytacja  
i p lanow ał dokonan ie zam achu je 
szeze przed  rok iem , w y w o ła ły  od 
ruch

zrozum ia łego oburzen ia 

w  całe j opin j i  po lsk ie j. Konsul sow. 
Szachów , k tó ry  p rzyb y ł w czora j do 
B aranow icz, ipocząitlkoiwo zażądał 
widzeniia się z  Apanaisieiwiiczem. Za  - 
się]pea starosty Lułbefclki w y ja śn i! 
mu, iż w id zen ie  się z a resztow anym  
przed zakończen iem  ś ledztw a jest 
niedopuszczalne. P. S zachów  m e 
uąłciga! w ięce j, sLwiordziiwiszyy że 
zupełn ie rozum ie postępowanie 
naszych w ład z i p o p ro ś ! o ro zm o­
w ę z  sędzią ś ledczym  H u czkow - 
ski-m i prok. H odcckim . Po dlluzisizej 
roiżniioiwiie oraz po dolklad.n-cm zapo- 
znamlu się z aikliami ślcldlzlliwa, kioin- 
siul iprzyłbyil do  galbiincUm p. Starosty 
i 'j-Włfąiezyl się

z  poselstw em  sąw jcck icm  
w  W arszaw i-e. R ozm aw ia ł przez le 
le fon  z p ie rw szym  sokreilairzom po­
selstwa. p. Lenką , fotóreimn złoży ł 
szczegółow ą relację z przebiegu 
śledztw a. NaFilęipnie jeszcze p, S za ­
ch ów  po łączy ł się. z W arszaw ą  z 
d ru g iego  telefonu. 1 ta rozm ow a b y ­
ła wtirzymana w  sityhi uirzędbwym. 
P. S zachów  no ircz trzeci dzwicmM 
jniż z h-oJeJu, przyctaeińi zażądał cd 
śłuiżlby hoilelnwcj, by  g':> pozoslaiwio 
no w  hotelu saimcgo. Po tych ro z­
m ow ach  p rzyb y ł jeszcze ra.z do s ia - 
ros ły  i ozna jm ił, żc n iem a żadnych 
zastrzeżeń eo do przeb iegu  ś led z­
tw a, k tóre  josit .prowadzone z całą 
beizdtiroininością. Co do osoiby Aipana- 
s iew icza  konsul S zachów  zaznaczył, 
iż  nłc zna go zuprłn.ie i nic o jego 
dzia ła lności pow iedzieć  nie m oże.— 
Dziś o godz. 12 w  połudn ie konsul 
Szachów  oipauśieiił Baranow ie ze. u- 
dairac się dó  W arszaw y .

Ofiara Apanasiewicza. referent wv- 
działu bezpieczeństwa Kucharkowski, 
umieszczony w klinice chirursicznej 
Uniwersytetu wileńskiego, miał być 
wczoraj operowany. Konsyljurn lekarzy 
w  ostatniej chw ili

odwołało operację. 
Prześwietlania rentgenologiczne w yka­
zały, że kuli narazić wyjąć nie mo­
żna. Kula tkwi w  móżdżka i znajduje 
się w trakcie opadania. O ile opadnie 
i nie wywoła zapalenia ropnego, w ów­
czas będzie można przystąpić do ope­
racji. Ukazanie się ropy może być za­
bójcze. Stan K/ucili ark owakiego jest bar­
dzo ciężki. Decyzja co do operacji może 
zapaść dopiero za kitka dni.

Pogrzeb śp. post. Selazkowskiego 
odbędzie się jutro o godz. 10 rano. Do 
Baranowicz przyjechały już matka i 
siostra zabitego. Źelazkowski był pod­
oficerem rezerwy i posiadał odznacze­
nia wojskowe. Garnizon wojskowy de­

leguje na pogrzeb pluton wojska oraz 
orkiestrę. 'Pluton honorowy delegują 
również Strzelcy i Sokoli. Pogrzeb za­
m ieni -się zapewne w -wielką 

manifestację narodową.
Żona Apanasiewicza twierdzi, że n 

zamacha nic nie wiedziała i że wogóln

nigdy nie wtajemniczał jej w sprawy 
służbowe. W ładze bezpieczeństwa za ­
trzymały ją w  areszcie policyjnym do 
dyspozycji sędziego śledczego.

ApanaSlewicz zachowuje się w  szp.i 
talu wyzywająco. O czynie swym twier 
dzi, że jest to jeden z etapów walki pro-

Uroczyste odznaczenie
kolejarzy i pocztowców

Warszawa, 5. kwietnia, (sit). W 
dniu 14. ban. odbędzie się na Za.mku 
uroczystość dekorowania 350 kolejarzy 
i 115 pracowników pocztowych krzy­
żem zasługi. Dekoracji dokona osobi­
ście p. Prezydent Rzpldtej. Knzyże za­
sługi będą przyznane pracownikom 
państwowymi dwu tych ministerstw, 
którzy wyróżnili się starannością i o- 
fiarnością w pracy i wzorowem swem

N A  ZAMKU W ARSZAW SKIM .

spełnianiem obowiązku. Pracownicy 
dyrekcji kolejowych oraz poczt i tele­
grafów przyjadą do W arszawy w 
przeddzień uroczystości, a w  dniu de­
korowania odbędzie się uroczyste na­
bożeństwo w  katedrze śiw. Jama. Na 
nabożeństwie obecny będzie Prezy­
dent Rzplitej. Odznaczeni podejmowa­
ni będą obiadem przez min. komuni­
kacji, oraz min- poczt i tel.

Komy przysługuje 15 prc.
d o d a t e k  k o m u n a l n y ?

W Y J A Ś N IA J Ą C Y  O K Ó L N IK  M llN IST . S P R A W

(Telefonem od naszego korespondenta).

W E W N .

W ; rrszawa 5. kiwlielinra. (a ! )  Mim. 
ap.rsw wowin. wyDicisciwałln ek> w szy  
‘.■j.ikikh w o jew o d ó w  dkóiłn.ilk, w  k tó ­
ry m  w y ja śn ia , że 15% dodałok ko­
m unalny p rzysługu je jed yn ie  ty lk o  
p rac  ow i: iikom kom uaiałny m. malin - 
dniami ule tyczy  się p ła tnych  człon - i

ików zairządu m-iaist w ydzie lan ych . 
Ctkć-hriik ten aostalt isipawtoiawaiiy 
-(Jkuiliieanoiścii.yi, i'ż w  noclktóinicłi m ia  
ifltaich cziraDk-awie zarządu pob iera ją  
miestoszmiie wspoanniramy w y ż e j d o ­
datek.

Wielka pożyczka hipoteczna
dla Polski.

Warszawa, 5. kwietnia. (a,b). Z Pa­
ryża donoszą o szczegółach rokowań, 
toczących się od sizeregu tygodni w 
Paryżu o polską pożyczkę hipoteczną. 
Szczegóły (e pokrywają się niemal 
całkowicie z wiadomościami, jalkie się 
niedawno pojaw iły w  W arszawie w 
pra-sie polskiej. Pożyczka ma sięgać

4— 5 miljonów funtów szteilingów i 
stanowić podstawę finansową dla u- 
tworzyć się mającego w Warszawie 
Banku Hipotecznego. Obligacje hipo­
teczne bę.dą realizowane wyłącznic 
we Francji ze względu na sytuację 
niekorzystną na rynkach finansowych 
Londynu i Nowego Jorku.

Rada Liii Harodów zbierze się
w  M a d r y c i e  1 0  c ^ r w c a ,

Genewa, 5. kwietnia. (Tol. G. Pi). 
W porozumieniu ze wszystkimi człon­
kami Bady L. Na.r. następne posiedze­
nie Rady Ligi odbędzie się w dn. 10.

czerwca rb. w  Madrycie. Przesunięcie 
terminu zwołania Rady nastąpiło ze 
względu na wybory do parlamentu 
angielskiego.

Zwłoki g fiflad e la  Francji, Herricka
ODPŁYNĘŁY DO AMERYKI NA KRĄŻOW NIKU FRANCUSKIM.
Brest, 5 kwietnia. (Tel. G. P.). Tru­

mna ze zwłokami ambasadora Herri­
cka. wyniesiona zoslaia z arse-nału w  
otoczeniu oddziałów wojskowych ze 
.sztandarami. Za trumną postępowali 
przedstawiciele władz. Na drodze orsza­
ku żałobnego zebrał się olbrzymi tłum. 
Po przybyciu  do portu, trumnę spusz­
czono na kanonierkę, która przewiozła

ją do statku wojennego Tourville. Zało­
gi statków oddawały honory. W e.hw iii, 
gdy trumnę wciągano na pokład, roztr 
legła się salwa 19 wystrzałów armat­
nich. Trumnę ustawiono w  urządzonej 
na pokładzie kaplicy żałobnej. Niedłu­
go potem statek wyruszył w drogę do 
Am eryki.

letarjatu z kapitałem (!)• Chwilami u- 
siłuje szerzyć w szpitalu propagandę i 
wygłasza mowy demagogiczne. Twier­
dzi, że żałuje, iż tak mało ofiar padło 
z jego ręki. Mięsa wcale nie jada, żą­
da tylko mlecznych -potraw i żąda, by 
mówiono do niego tylko po rosyjsku, 
Chwilami udaje warjata.

Władze bezpieczeństwa ustaliły, żę 
Aipanasie-wicz jako z-dekonspirowany w 
Berlinie członek GPU, pragnął zwrócić 
na siebie uwagę władz sowieckich w 
Moskwie. Korzystając ze swego pobytu 
u brata pod Baranowiczami, rozpoczął 
na wsi agitację bolszewicką. Gdy do­
znał n ieżyczliwego przyjęcia ze strony 
-brata, spokojnego człow ieka, usiłował 
zorganizować rzekomy zamach na jego 
osobę. Miała mu być pomocna przytem 
jego żona. A gdy i to nie udało się, do­
konał sam zamachu.

Matka -zabitego post. Żelazko w.skic- 
go wystąpi na drogę sądową przeciwka 
poselstwu sowjeckiemu w  Warszawie 
o odszkodowanie.

Warszawa, 5 kwi-etnia. (Tel. G. P j .  
W  związku z nieścislemi informacja­
mi niektórych pism, PA T  upoważniona 
jest do stwierdzenia, żc rew-izja policyj 
•na u Apanasiewicza ustaliła, że Apana- 
siew-icz nie posiadaj przy sobie żadnych 
dokumentów politycznych. Nic był on 
aresztowany przez władze bezpieczeń­
stwa, natomiast sam zgłosił się o po­
moc do policji, przyczem od początku 
traktowany był przez władze policyj­
ne jako człowiek znajdujący się w  sta­
nie podniecenia, któremu należało o- 
kasać pomoc i ułatwić wyjazd do Mo­
skwy.

ZN IŻK I R U M UŃSK IE  NA  PO W SZ.
W Y S T A W Ę  PO ZNAŃSK Ą.

Poznań, 5. kwietn ia (Teł. G. P .).  Do 
szeregu państw, które udzielą zniżki dla 

odw iedza jących  Powszechną W ys taw ę  
Kraj. w  Poznaniu, przyłączyła się rów . 
nież Rumunja. Koleje rumuńskie przy­
znały 50% zniżki dlo powracających / 
Powsz. W ystawy Kraj. w  Poznaniu.

 O—

W YGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. 

P.). W  23 dmiu ciągnienia ó-taj klasy 
Lotei-ji państw, pa-dły główniejsze w y ­
grane na następujące numery: 150.000 
zł. nry 50257 i 186640 (tj. każdy po 
75.000 zł.). 3.000 zł. nr. 2431. 2.000 
zł. nr. 403336, 41525, 61551, 72043,
90267, 110664, 114116, 135.170.

P. LESZCZYŃSKI NIE OBEJMIE 
TEATRU KRAKOWSKIEGO.

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Artysta TeaAru Polskiego p. Jerzy 
Jaszczyński zrezygnował z propozy­
cji objęcia Teatru im. .1. Słowackiego 
w Krakowie i cofnął swą kandydata^.

 -o---
K ATASTROFA W  P LY M O U T H .

Londyn, 5. kwietn ia (Teł. G. P.). P rzy  
P rzy  kopanin rowu w  Plymouth, wskutek 

zawalenia się muru zabitych zostało ;ź 
robotników, 2 z.aś odniosło rany.

LOT TR A N SA TLA N TYC K I N IE Z W Y K L I  
DROGĄ,

Berlinl 5. kwietnia (Tel. G. P.). 7 po­
czątkiem czerwca lotnik szwedzki Arend- 
berg z dwom a ludźmi załogi rozpoczyna 

lot transatlantycki droąą na Is land j^  
Grenlandię i Labradnn
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lam mm
we krwi znienawidzonego donosicya,

miij

( - (

i-u MOGŁO O n ia iZ E  'SK W A IS  tW E UKRYW ANIE SIĘ. —  „Z SA W ĘGŁA ŚMIERĆ 3 0  DOSIĘGŁA11. 
MORDERCA ZDRADZIŁ SIĘ PRZED W SPÓ Ł WIĘŹNIEM. —  SKAZANY NA 5 LAT W IĘZIENIA.

Lwów, (i kwietnia

W  Kiernicy, pow. Gródek Ja- 
gMoński, 2ŚrIctfi Bmytro Bmtcki od­
znaczał' si$„diugiemi palcami11 i z tego 

j powodu miał Szereg zatargów w »  wsi. 
■^opuściwszy się kradzieży na' szkodę 
tospodarzfe'Andrzeja -Halana, został o 
Kradz i eż  tę oskarżony przez Iwana La- 
óhrf' A a  podstawie tego doniesienia a- 
reszlowano go i odstawiono do sądu, 
gdzie został 'zasądzony na-S miesięcy 
węz/ienia. Po powrocie do Wsi po od­

byciu kary, Borecki począł się odgrażać 
Lachowi, zapowiadając mu, że nie po­
zostawi go przy żyćiu.

Lacih istotnie wziął sobie tę groźbę 
do serca, znając doskonale Boreckie­
go, klóry był zdolny do każdej zbrodni. 
Z tego powodu unikał go, wiccz-oram 
nie wychodził z domu, niemniej jednak 
nie unikną! zemsty. Wieczorem dnia 
19 listopada uh. r Borecki, który bez 
przerwy od chwili wyjścia z  więzienia, 
mzyhał na aposonnośc wykonania tej 
zemsty, dopadł go w  pobliżu swego do­
mu i jókieiuś tępeur narzędziem tak go 
■smaeak-ował, że Lacn wyzionął du­
cha. Podejrzenie' padło oczywiście na 
Boreckiego, gdyż wiadomo było we 
wsi, ze się -Lachowi odgrażał. Po are­
sztowaniu Boreckiego znaleziono' na 
jego ubraniu ślady krwi. Borecki w> 
pierał się zarzuconego -mu czynu. W 
czasie pobytu w areszcie śledczym

W szy  cy zw o lenn icy  k ina p ow in n i  skorzystać .. okazj i  i og lądnąć  naj-
l e r #  i  hn z  G F S E T Ą  G A R B Q

A P O L L O .  —  Począ tek  1-go 
o s ta 'n lego  godz. 9 ‘30. — Jutro _w n iedz ie lę  o godz. 1P45

sezonu 
seansu godz

W I E L K I  P O G A N E K . )
przed jednym zc ^współwięźniów przy­
znał się do zabójstwa.

Wczoraj stanął on przed Senatem 
[Ii. pod przewodnictwem radej?* Ben- 
dąśzewskiego, oskarżony o zbrodnię

zabójstwa. Po przeprowadzonej rozpra 
w ie sąd -skazał go na 5 lat ciężkiego 
więzienia. Obrońca oskarżonego wniósł 
zażalenie n-eważno-ści)*

lwowskiego.
ZAGROŻONY FINANSOWO WŁASCICAEŁ GARAŻU I B. PRZEDSIĘBIORCA 
PRZEWOZU POCZTY, P. W ERNEn, STRZELIŁ DO SIEBIE Z R EW O LW E­

RU. —  LEKARZE MAJĄ NADZIEJĘ URATOW ANIA GO.
Lwów, 6. kwietnia.

(— ). Wczoraj wieczore-m wydarzył 
się w  naszem mieście fakt. zamachu 
samobójczego, który w sterach prze­
mysłowych wywołał wstrząsające wra­
żenie. —  Oto znany -przemysłowiec 
lwowski p. W ładysław Werner, w ła­
ściciel garażów i warsztatów samocho­
dowych przy ul. Michała 8, oraz b. 
przedsiębiorca przewozu poczty targ­
nął się na. życie, strzeliwszy do sielie 
przed godzina 5-tą wieczorem z rewol­
weru w okolicę serca. Na szczęście ku 
la ominęła serce. Pogotowie po udzie­

leniu mu pierwszej pomocy, odwiozło 
go do szpitala.

Desperat liczył lat 49 i ostatnio, 
mhno wielkiej rozpiętości swego -przed­
siębiorstwa, znalazł się w  pewazre] 
opresji finansowej. Nie mogąc zna-leźć 
wyjścia z ciężkiej dla siebie sytuacji,

postanowił uciec od życia. Przybył po
południu do swego, garażu - usiadłszy 
na stojącym na podwórzu siarym wo­
zie pocztowym, popełnił zamach sa­
mobójczy. Przedtem naipi-saił Ji-st do żo­
ny, syria i do' kierownika warsztatów, 
w którym podał motywy swego czynu. 
Jak się dowiadujemy ze s^pitaita, ży­
ciu jego nie grozi niebezpieczeństwo,

Kiedy jest zapozna 
na ożenek?
N o w y  Jork, w  kw ietn iu .

M l i i  dop iero poraź . p ierw szy 
w  m sto rji sądow n ictw a usta lony yjt) 
stald‘,» k ied y  m ężczyzna jest ju ż  zp 
s iary , aby w stępow ać w  zw ią zek  
m ałżeński.

Sędzia De H avcn  w  M em phis 
(w  A m eryce  P ó łn ocn e j) o św iad czy5 
wr CzasiE ro zp raw y  nad jedną  sp ra ­
wą n i/wodową^ żc. mężczyzna, któ­
ry .się nic ożenił przed czterdziestym  
piątym rokiem życia —  nie pow i­
nien już się żenić zupełnie. Będzie 
on ju ż lak p rzy zw ycza jo n y  do ż y ­
cia n iezaw isłego, kaw alersk iego , la ­
ką m asę będzie m ia ł rozm aitych  
naw yczek, żc nie potra fi się n igdy 
doslosow-ać do w spólnego życa m a! 
żeńskiego, szczególnie z kobietą 
m łodą.

Popierajcie Ligę 
morską rzeczną!

i w  V  moi,ta s w k j j  m  a
rozhukany temperament unoszą.

W ALK A  W YW IA D O W C Y  Z  AWANTURNICZEM TOWARZYSTWEM. ■ KRÓL 
PRZEDMIEJSKICH SZUM OW IN DOSTAŁ KULĄ W  NOGĘ, A PONADTO  

ODPOWIE PRZED SĄDEM.

.Kryłow-skiegp -aresztowano, a flci- 

lera odwieziono do szpitala. Po w y ­

zdrowieniu -będzie on odpowiadał za 

gwałt publiczny i czynne targnięcia się 

na wywiadowcę.

Lwów, fi kwietnia.
(— )  Już we wczorajszym numerze' 

donieśliśmy -po r̂oitice o krwawem zai- 
scin na rogatce -janowskiej. Obecnie 
dowiadujemy się. szczegółów tej a-fery.

W e czwartek wieczorem w  restau­
racji Russa, .na roga-tce janowskiej,-jaia- 
bawiało się pewne towarzystwo, do kfó 
rego -przyłączyli się niejaki Kryłowski 
i znany a-P&sz -Mieczysław Reiter, ktoś 
ry przybył z dwiema dziewczętami lek 
kich obyczajów. -Na tle zazdrości o SS9 
dną z nic-h doszło do awanlury wśród 
tego towarzystwa, które około 9 godzi 
ny wieczo-ram opuściło restaurację i w  
dalszym ciągu wyprawiało -brewerje na 
ulicy, zakłócając spokój.

O tej'.porze przechodził w pobliżu 
wywiadowca Anrzakowski, który usły­
szawszy krzj ki, w ezw ał bawarów do 
uspokojenia się. W ówczas Kryłowsk" 
odezwał się doń w  sposób obelżywy i 
podał Rei terowi laskę, by ten obił wy­
wiadowcę. AnczaKowski wyjął rewol­
wer i strzelił dwa razy w  powietrze, a 
gdy to nie pom-cglo i- Reiter da-lej nacie­
rał na niego, strzelił poraź trzeci i zra­
nił Rcitera w lewą nogę.

Ja gam khi®, He i
nawet mimo dziecka

NIEZRAZONY NICZEM MŁODY MŁYN ńRZ, ZAMIAST RAJU MAŁŻEŃSKIE 
GO, ZAPASÓW AŁ 4 MIESIĄCE W IĘZIENIA.
Lwów, 6 kwietnia 

(— ). -'-Edm ard Janiszewski, li-czący 
lat 21,‘ ż  zawodu m łynarz, cziuł sym- 
pąitję do Stcfamji Miklosz, zamieszka­
łej przy ul. Kętrzyńskiego 37. Miik.lo- 
szówna j e d n a k o w i  nie bardzo od­
wzajemniała mu się i zawarła znajo­
mość ze Stefanem Derkaczem. Znajo­
mość ta nie po-zosti?i/?a bez skutk-u. Mi­
mo to Janiszewski nic wyrzekł się 
swej miłości i w dal-szym cią-gu -mole­
stował M-ktostzównę afektami, oświad­
czając, żc gotów jest ją DoSłubić mimo 
tlziecka, .•przyczem, gdy w  dalszym

ciągu spotykał się z jej odmową, od­
grażał się n-astęipującemi słow-ami: 
„Jak ty go (Derkacza) nie porzucasz, 
ło ja ciebie zamelduję11. Przestraszona 
groźbami Mikloszówna wmiosła prze- 
erwiko niemu doniesienie' karne o 
zbrodnię nie-bezpiecziny^h pogróżek.

Wczoraj Janiszewski za zbrodnię 
tę odipoiwia-dnł przed sędzią Szu-liisław- 
śkim, który zasądził go na 4 miesiąca 
więzienia.

Wyrok śmierci w procesie
o zamordowanie kobiety w Uhncwle.

KiRiZAGZKiO>VMSiKH S K A Z A N Y  SA ŚM IERĆ  P R Z E Z  PO W IE S Z Ju N iE  
D ŁU G O S Z  MA 8 L A T  C. W IE Z IE N IA .

■PlETCi
.JAO'r KAINIŁ u/irw
<xd 20 l a t  zkiamh 

C A R E M!!_A!NQa_

L w ó w  6. ikwiclnlia.

( — )  T-oic.ząicy się ad tirzech dinii 
tprwds iprzćcuiwko U-Tcha-łio-wi K-nzac.z 
ko w skiemu i Andrzejow i Długoszo­
w i, mordercom śp. Tekli Żuraiwiec- 
-kicj w  Uhno-wie, dbbictgł wlc-zo-iaj 
Eońica,. Sędżi-oiwie ipinzyts-i-ęgfti- poitiwier
-dżiili pyltn.nie gł-ćiwlnc oidmaś-nie do
wilny Tórza-c-zlk-oiwislkicg-o Vr k-icruiniku 
zibroidimi skrytobójc-zcgm marderstwm 
a  na pod:siiaiwiie Jicgo wondylctu T r y -  
Ibulnalł zasądził Krzac-z-kowsik-iego na 
-karę śnTm-ci p rzez  pow ies-zenao. 

NaitlcimiaisiL s-ękl-z-ioiwic -przjfsMęigli. za - 
ipnzoczy-Ii py-tam-ic w  kiieniinlku zib-ro- 
dinii slk.rvitoib-ójiczogio m-oiridoirshwa oo 
do odk. Dllu-gosza., a  pótiwiardziOi je -  
dyin.i-e pyffefeM diru-g-ie -w k-ieruinikm 
ziifrod-ni u-silowanego m orderstw a. 
-T.ryibfumał zasądził go na 8 lat cięż­
kiego więzienia.

Chiroiięa . 'zasąklzoino-g.o -na kalrę 
^mieiy-i K-rzacizlkoiwsikicig-o zgł-osi1-! z a ­
ża len ie  -nieważnościipą, _oibir-ortca I)łu  - 
-go-s-za. sgraEaęgł sidbie 3 d-n.i d o  na.- 
mcsSu.

P ł S T I L L E S

Y A L D A
ułatwiają wldydiaaiie.
Sprzedaż w  aptekach 

i g a d a c h  aptecznych.

I@z@ifer ze sSut^w p®Sicilne|
P O iS T E R U N K C W Y  S K A Z A N Y  N A  4 T Y G . A R E S Z T U  Z A  S A M O ­

W O L N E  OPUiSlZC Z E N IE  S-LI Ż B Y .

I jwóiw ' fi. 'klwietmiia..
( — )  P-raed sędz-ią .Lticzfkciwslkim 

iodipoiwiada'1.' M Hpran b. ji-oisitóiru-niloo- 
;w y Brililcji S tan is ław  Iki-.ter, o-s-ka-r- 
iżanj’  o wysitęipok sam ow olnego w y ­
da len ia  się ze służby. Pater m-iosz- 
ikalł na Boigdain-ówice, a s:]n:żlbę peł- 
n-it w  mieściie. W tedize przet-o-żo-nc 
po lec iły  miu rza-mnesżkać w? kkiisza- 
afa/c-h jK>iicyijtn3'ch  przyr u3. K a z im ie -

.i;zciwis!kiej, aillłi-o-w i-ern po-1 ncja we 
Lwaw-ie j-oslt -skoszairciwama. Pole- 
iconi-e to o-trzyma1! Pater 3. g-r-udin-ia 
nlb. -r. i- ju ż nasiteipnego d-nia więcej 
do służby się nie jaw ił.

-Na we-zoraj-szej rozipra-w-ie ostka r- 
żant' tłn-macizsll się ciężką cłi-ar jibą. 
Zosta-t on za-sądzcmy na 4 lygodime 
aresaliu 'z zawleszaniiam kary.
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KINO L tw
Dziś wie lka prem jera  śmiechu i sensacji 

w  20 aktach

w ir  nss
doskonała kom ed ja  w  10 akiach, W  g łów  

nej roli  C I IA R L E  M U R R A Y .

tamo l™w

ii-ia godzina
dramat sensacyjny w  10 aktach. Tysiące 
n iesamowitych przygód detektywa W  

głównej  roli L IE N E L  B A R R YM O R E .

Fierwsi ofiarodawcy
na fundusz dyspozycyjny M. S, Wojsk.

Lwów, 6. kwietnia.
P rze z  całą. państw ow ą prasę pod 

ję ty  apel o zebran ie drogą składek 
pub licznych  skreślonego pi zez Sejm  
lunduszu dysp. M . S. W o jsk , poczy 
n a 'p rzy n o s ić  rea lne w yn ik i. Z e w ­
sząd dochodzą w iadom ośc i o lic z ­
nych o fiarach , często p rzy b ie ra ją ­
cych  fo rm ę stałego, dobrow olnego  
opodatkow an ia  się aż do ch w ili p o ­
k ryc ia  funduszu. K w o ty , uzyskane 
lą  drogą, są dość poważne, by m oż 
na z  całą pew nośc ią  p rzew id zieć  
pełne zrea lizow an ie  zam ierzonego  
celu.

W  następstw ie w ezw an ia , rztteo 
rtego rów n ież  p rzez „G azetę P o ran ­
ną", złożono w  p ierw szych  dniach 
w  adm in istrac ji naszego p ism a n a ­
stępujące składki;

P  Józe f Scholz, dzierż, dóbr Je- 
z ie rzan y  pow . B orszczów  zł. 10.

P . S tan isław  W n o row sk i, W ań  
kowa, p. Rop ienko zł. tL j

P. A rch itek t A leksander Csesz- 
nak, T rem b ow la  zł. 10. 
l--*Drzcsyłając swą składkę, rów no 

cześnie w zy w a  p. Scholz im ien iem  
w lasnem  i Z w ią zk u  S trzeleck iego 
Nr. 11 (B o rs zc zów ) do złożen ia za 
pośredn ictw em  „G azety  P o ran n e j" 
odpow iedn ich  da tków  pp.:

S tan isław a G rom nick iego, w laśc. 
dób. w  O leksińcach,

Pęy-. M arjana  Kolankow skiego, 
Prezesa obw . N r. 11 w  Borszczow ie, 

M ichała  O grodow sk iego , dyr. iar 
laku w  Jeziorzanach.

V iv a n t secjuentes!

[ \ t m  p rip tip ite  d i  prststofu
Litw inow a.

Moskwa, 5. kwietnia. (Teł. G. P-). 
Poseł litewski w Moskwie Ballruisziaij- 
tis wręczył rządowi sowieckiemu akt 
w sprawie przystąpienia Litwy do pro­

tokołu moskiewskiego. Protokół w rę­
czenia został podpisany przetz Lifcwi 
nowa i BaHruszajłisa/,L

m u  M M  m m  ii
20 Z A B IT Y C H , 60 R A iM NYCH  W  P O C IĄ G U  POSBItKKZ \'Y\L

Bukareszt 5, kiwięttima. (T e ł  G. 
P .) N a  Bdboo kolo  Buzcu w y ­
ko le ił się pociąg pospieszny, idący 
z K rszyn icw a, przyczeim  3 w agd iiy  
pa'sażteirskie p rzew róc iły  się. W e d ­

ług dotyichczalsoiwych obJirzeń lic z ­
ba zab itych  w yn os i 20 osób, ran  
nych  zaś jest około 60. śłnieiżytea u 
órudiniia wiolicc ateiję  nalluiiiikawą-

U K R Y T Y  W  Z IE M I P O C IS K  

Yerdiuin 5„ kjwiiełinia. (Tal. G. P .)
\V czasie pidllginzyimlki idiwiuirtasllu 
mcznii-ów na pó le  bliiliwy pod  Douaiu- 
miuinlt, k ied y  c i siedziU li wra<z z keię 
dżem. dookoła  ogliiilslka' n iedaleko o- 
.liworu nlliwoinzoinieigio ipir/Msz w ybuch  
jpMuralkm, n astą p iła  nagle cksp iaz ja

NAlRlOlBiL N IE S Z C Z Ę Ś C IA . 

ukrytego w  n en ii poctókii. K siądz, 
k ierow n ik  p ie lg rzym k i, o.raiz jeden  
z iucizniów zostali1 w  okropny spo­
sób rozszarpani. Diwaj urożnlroiwie 
ódiPieiślli pow ażne ramy, ramii ciężlkie 
dfeira,żenią.

to ‘ a‘ ka kSfśska powstańców
pocJ La Reforma,

POW STANIE MEKSYKAŃSKIE NALEŻY UW AŻAĆ ZA. STŁUMIONE.
Meksyk, 5 kwietnia. (Tcl. Ci. P.). | 

Donoszą urzędowo, że powdańcy w  wy  
nim zacięte] bitwy pod La Reforma 
mieli 10D0 zabitych i 500 rannych. W oj '
■ska rządowe w zięty zgórą 2 tys. jeń­
ców. Najciężej ranni w liczbie 300 zo­
stali przetransportowani koleją do Mon 
terrey, gdzie zostali umieszczeni w 
szpitalach. Powstańcy ewakuowali Cu- 
liacan w  stanie śunalca i wycofa li się 
w  kierunku San Blas.

Wiedeń, 5 kwietnia. (Teł. G P.). 
UnPed Press donosi, że główna armja 
powstańców została już pobita w  bi­
twie pod La Reforma. W ydany w  tej 
sprawie komunikat urzędowy stwier- 1

Konferencja ouszKGibwawcza.

dz.a, żej rewolucję należy uważać *a 
stłumioną.

'Nowy Jork, 5 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pociąg, w iozący 800 powstańców1 me­
ksykańskich, którzy *po klęsce pod La 
Reform usiłowali uciec, został zatrzy­
many przed mc sten. Kawalcrjr lządo- 
■wa zaatakowała powstańców i ich do■ 
■szczęticie wybiła. Doniesienia z La Re 
[orm ojdisują. istra,s.zra.y widok ciał pole­
głych żołnierzy. Straty wojsk rewolu­
cyjnych mają wynnsić około 4.000 lu­
dzi. Poległym i byli przeważnie Indja- 
nie, którzy prawdopodobnie nie wie­
dzieli nawet, z jakiego powodu walczą.

P a ry ż  5. kw ietn ia , (Ted, C,. P .) 
I>r. Schaehit odlLyil d ziś  'narady z  
iprzodlsitaiwieiela mii Eranicłjii, Angllji, 
Be:łgj.i i W lfcdh. Z  ko lei nastąpiła 
kon ferencja  przedstaw  iicM 'i w szys t­
kich d e legacy j.

B erlin ’ 5(7'bwiiidlir>'ia (T e l.  G. P .) 
Jalk donosi praisa berlińska, fcoinfe- 
^dnója reipairacyijiria ipoisitanoiwifo 
przeprowadzić obecnie szereg liez- 
pośrędnich rokowań i konferencji 
pomiędzy delegacją niemiecką a 
poszezegolnemi delegacjami koalr-

cy jn em i. D otpero po  zakończeniu  
tyich rozm óiw p.raice p lenarnego p o ­
s iedzen ia zostaną pbldjęfte.

L on d yn  ą. klwieilima. (T e l. G. P .) 
W  tnitdjlsizyich koliach fiinanisowych 
spodziew a ją  się, że N iem cy  złożą 
w  .na.jbiliiżtezyim czasie ostateczną swą 
o fertę  w  sp raw ie  splait repa raoy j- 
nych. P rzew id u je  się te, że suma 
zao fia row an a  pirzez N ieim ey będzie 
niediostaitcozna i rokowaimia pr-ac- 
ciągną ś ię  jeszcze killlka tygodni.

Mróz w cafej Pelsce.
N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  D O S Z E D Ł  O N  D O  18 S T O P N I ,

(Tele fonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5. kw ie tn ia  (st) Dziś  o 

godz. 8. rano w W arszaw ie ,  Poznaniu, 
Tarnopo lu  byto 1 stopni mrozu, w B yd ­

goszczy 2, w  Kielcach, Kaliszu \  W iln ie  
i Grudziądzu 5, Pnsku, Gdyni i Lublin ie  

7, w  Zakopanem 9, w  B ia łymstoku 10, w  

Brześciu nad Bugiem 14, w  Hali (gąsie­
n icowej 15, w  Morskiem Oku tfi.

W arszawa, 5. kw ietn ia  (ab) Z  całej 

Po lsk j sygnalizują o dalszem obniżeniu 

się temperatury. W  okręgu wileńskimi 
dziś notowany był mróz 18 stopni,

SYTUACJA POWODZIOWA.
Lwów, 6. kwietnia 

Na froncie przeciwpowodziowym 
sytuacja bez zmiany. Chłodniejsza 
temperatdira ostatnich dni i obfite o- 
pady śnieżne opóźniły proces topnie­

nia reszty lodow i spływania kry. N a­
leży jednak zaznaczyć, że ewentualne 
dalsze opady śnieżne mogłyby w yw o­
łać nowt kompiikaóje powodziowe-

Padający śnieg nie wpłynął na ra­
zie ujemnie na stan żelaznych dróg 

.komunikacyjnych .w ubrębie lwowskiej 
dyrekcji. Pociągi przychodzą i odcho­
dzą ze Lw ow a z nieznacznem opó* 
źnicnieim.

W SZĘDZIE ŚNIEG.
Kraków, 5. kwietnia. (Teł. G. P-). 

Gęsty śnieg padał tu od wczoraj.
Berlin, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). Z 

Niemiocląiólinocny^h i różnych okolic 
Prancji donoszą o obfitych opadach 
śnieżnych.

LW O W SC Y  &2A0HIŚCI W  TURNIEJU 
SLĄSKIM .

Królewska Huta, 5 kwietnia. (Tel. 
CL P.). Dziś rozpaczał się w  Kroi. Hu­
cie pierwszy ogólno - polski turniej 
-szachowy o mistrzostwo drużynowe 
Polski- ProtektoraTlnad turniejem objął 
Marszalek Piłsudski.’ W  pierwszej run­
dzie grały drużyny: Warszawa— Lwów, 
Poznań— ŁódźA Kraków— Śląsk, -••.oraz 
w drugiej rundzie Lwów— Śląsk, Lódź- 
Krąków i W arszawa - Poznań. W  pierw 
.szej rundzie Kraków wygrał ze Ś lą­
skiem 4:2, Łódź z Poznaniem ń.:l. —  
Tczgrywl a Warszawa —  Lwów dała 
seiiŁacyjny rezultat 3 3, mimo, że fa­
worytem była Warszawa,

SUKCES B3KSERÓW POLSKICH  
W  NIEMC7EUH.

Berlin, f> kw ietn ia i^Tel. G. P.). W  
rozpoczętych wpzpraj w  .Dortmundzie 
mistrzostwach zapaśniczych Europy, 
biorą udz:ał zawodnicy polscy w  lic z ­
bie 7. W  pierwszym dniu zaw-odów 
w alczyło 3 Polakgw. Wtasyscy osiągnęli 
zwycięstwo. W  w.adze koguciej Gaiize- 
ra (Polska) pokonał po 6-minulowej 
walce Pyielę (Auslrja). W  wadze piór­
kowej Rreitka^f (Polska) pokonał po 2 
min. 37yśek. Hórnstróma (Szwecja). 
Wreszcj': w  rvadze lekkiej ltejiiak (Po l­
ską), zw ycięży ł na punkty Mustala 
(Austrj.a).

TROCKI PODrAJE SIE BADANIU  
LESARSIDEMU.

Berlin, 5. kmdotnia. (Tol. G. P.). 
iadoszła tu dapeeza, od Trocskicgo za- 
wiaidamiajaca i>ząd Rzeszy i Prus, że 
Trocki gotów jest poddać się zbadaniu 
komisji lekarskiej dla udowodnienia, 
iż jest .ciężko chory. Poizajteim Trock i 
zobowiązuje się opuście terytorium 
Rzeszy natychmiast no ukończonm 
kuracji.

S07/JEGGI W YW ROTOW CY W  BUŁ- 
GAF.JI,

Soija, 5 kwietnia. (Tel. G. P.). Śledź 
two w  sprawie wykrytego ostatnio spi­
sku komunistycznego pozwoliło policji 
położyć rękę na wielu agentach mo­
skiewskich, których celem było odbu­
dowanie jaczejek. Przychwycono odl ■ 
zwy, wzywające wieśniaków i robotni­
ków do niepłacenia podatfców i dema- 
gaiące się oddania władzy w  ręce par- 
tji komunistycznej, W  celu zmylenia 
policji, działacze komunistyczni uda­
w ali, ,że prowadzą propagandę przeciw 
alkoholową.

--------U--------

TRZĘSIENIE ZIEMI W  BUŁGARJL
Sotja, 5. kwietnia. (Teł. G. P.). W 

okoticy Pdiipoipoila, nawiedzonej ubie­
głego roku 'trzęsieniem 'ziami, odczuto 
ostatnio nowe wstrząsy sejsmiczną

CŹARNA DŻUMA W  EGIPCIE I PRZED- 
NIEJ AZJI.

Londyn, ó. kwietnia (Tcl. G. Pi),  W e ­
dług doniesień z Kairu w  Egipcie, Mezo- 
potaniji,  ora’/ w  Transjordanji  obserwo­
wane są dalsze zasłabnięcia na czarną 
dżumę. W  ciągu ośtatniego tygodnia 
sUonstalowano 25 w ypadk ów  dżumy w, 
Egipcie , 85 w  M ążopo lam ji i 21 w  Trans» 
jordam ji.

KONSTYTUCJA DLA INDJf.
Londyn, 5. kw ie tn ia  (Tel. G. P.).  K d  

misja Simona ukończyła swe prace 

wraca do Anglj i .  Simon oświadczył, ż.s 
kom isja gotowa jest \vybrać jako wzó i 

dla konstytucji  indy jsk ie j  konstytuej* 
Kanady.

 o ------
P O W Ó D Ź  W  AUSTRALJI.

Hobarrl (Tasm anja) 5. kwietn ia rt teł 
G. P.). \Yi(dkie w y lew y  poczyniły  w  Tas 
inanji spustoszenia); Mia,sto I lobard za 

'stało odcięte od pozostałej części kraju 

Wszelka kom unikacja  przerwana. Pięi 
osób, jadących samochodem, utonęła 

, L ;czba o f ia r  katastro fy  zalania kopali* 

I cyny wynosi 14 zabitych.



N.r SS22 „G A Z E T A  P O R A N N A "  z dnia 7. k w ie tn ia  1929. S ir. 7

Roz.kiiełzane namiętności
trójki

W YM IAR KRYMINAŁU ZŁAGODZIŁA IM TYLKO PODEJRZANA KONDUI- 
TA UWIEDZIONEJ OFIARY. —  BOGATE PRZEŻYCIA 19-LETNIEJ PA- 

NIENKi Z ŻĄ MARS/YiN O W  A, JAKO OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA.
Lwów, 6 kwietnia.

(.— ) Przed Trybunałem pod przewo­
dnictwem radcy Dworzaka odpowia­
dali "wczoraj pod zarznizm zbrodni 
zgwałcenia 21-letni Władysław Cicciu- 
ra, służący obecnie przy wojsku, Leor 
Leśniak i Józef Zapotoczny, wszyscy 
trzej zamieszkali na Zamarslynowie. 
Wedle aktu oskarżenia wym ienieni dnia

2 maia ub. r dopuścili się zniewolenia 
na osobie niejakiej G., liczącej lat 19 
W  toku przewodu sądowego w yszło  na 
jaw, iż  poszkodowana panna G. niejeden 
już romansik miała w życiu, i że wina 
oskarżonych jest tylko połowiczna, wo­
bec czego zapadł wyrok, skazujący 
każdego z nich na E miesięcy więzienia 
z zastosowaniem amnestji, na mocy

Karbtartzka ' M a  Mineralne 
« *ś'- Irótitaa

to cu d ow n e  środki l e c z n i c z e ,  któromi 
oboarzy la  nas n atu ra  — o ich p raw dziw ośc i 

św iadczy  m orka ochronna.
Do nabycia w e  wszystkich  s k ł a d a c h  w ó d  

m : n e r a l n y c l i ,  d regariach  i aptekach.

której podarowano iim połowę kary, a 
drugą, połowę zawieszono im na prze­
ciąg 3 lat.

„Gazały Porannej" i „Kwiatu C e ln e g o
TURNIEJ O DWANAŚCIE NAGRÓD, PRZE2NA CŻONYCH DLA ZW YCIĘZCÓW  KONKURSOWYCH JUŻ STĘ NIE­

BAW EM  ROZPOCZNIE.
Lwów, 6 kwietnia.

(jp ) Złoty Tydwan promipnnej Bo­
giń' “Szczęścia juiż się zbli/a. K ażdy- 
nowo wydrukowany w „Gazecie Po­
rannej" 'kupon konkursowy, to św ieży 
etap jpj drogi. W  dzisiejszym numerze 
znajdą Czytelnicy nas5! 6-ty kupon 
konkuTsewy, który naleay wyciąć i 
przechować wraz z poprzedniemu Za­
pewne w  tej skrytce znajdina się u 
każdego z was Miło Czytelniczki i sym 
patyczni Czytelnicy- takżp 2 rewersy 
prnniowt „Kwiatu Śnieżnego", gdyż 
komuż niewiadomo, że po wydrukowa­
niu 10 kuponów,posianie w  „Gazecie^, 
Porannej " ogłoszony termin losowania 
12 cennych nagród, przeznaczonych 
dla Z wy ńęzcow w  turnieju konknvso- 
wym. Nagrody te zostały ofiarowane--: 
dla Czytelników „Gazety Porannej" 
przez firmę Wilhelm iSeifert, posiada­
jącą wyłączne prawo eksploatacji na 
Polskę znakomitego kremu paryskiego 
„Neifle de Fleurs", klórego działanie 
na cerę jest wprost zdumiewające. 
Świadectwem niezrównanej dobroci te­
go nieprzpścignionego dotychczas pre­
paratu są. dyplomy i medale złote, na­
dane firmie na Wystawach Miedzy na­
ród jo  wy oh, na których krem ,,Neiąe de 
F,eurs“, wcbec jury fachowców pobił 
w szystkie inne kosmetyki tego rodzaju.

Nadzieja zdobycia wysoko warto­
ściowej nagrody przy losowaniu kon- 
kursowem jakoteż pewność poprawie­
nia wizgi, wydelikacenia twarzy i rąk 
będą zapewne wystarczającym  moto­
rem działania dla tych wszystkich, 
którzy jeszcze nie zaopatrzyli się w  
nowe podwójne tuby kremu „Neige de 
Fleurs", zawk rające rewersy preimjo- 
we. Spieszcie czemprędzej powetować 
stratę czacU, co przyjdzie łatwiej, ;że 
nowe tuby kremu ,jNeige de Fleurs", 
zawierające rewersy premjowe, są do 
nabycia we wszystkich lepszych dro- 
droguerjach i perfumeriach we Lw o ­
wie i na prowincji. Dla ułatwienia na 
■szyni Czytelnikom nabycia tych no­
wych lulb i rewersów premjowych po­
dajemy poniżej spis firm lwowskich I 
zamiejscowych/prowadzących ten zna­
komity preparat w nowem opakowa­
niu, zawierająccm rewersy premjowe.

L W Ó W .
B. Bohosicwicz, Hetmańska 6; Dro- 

gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper­
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic­
ka 3; Łopuszański i Sauczej, pl. Ma- 
rjaeki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19, Jakób Chamysz,

- SPIESZCIE W SZYSCY W  ZAW ODY O
Syk-stuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hotel George‘a ); 
Rudolf ITuhr, Legjonów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; W ładysław  Swi- 
tlik, ul. św. Zofji 22; W inckler i Syn, 
Rynek; A lo jzy  Hubner, Rynek; Mr. B. 
Rleiberg, diogerja, Gródecka 87; M, 
Zachanjasiewicz, arogerja, Głęboka 19; 
Ilosenstock i Lachs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 
„L a  Parisienne", perfumeria, pl. Aka­
demicki; Perfumerja „Pod czarnym 
psem", ul. Gródecka 1. 3; Składnica, 
ul. Kopernika 1. 19; J. Gniwisch, ul. 
Kazim ierzowska 11; Bazar Zw iązko­
wy, ul. Ruska 8; Paweł Strich, ul. Ha­
licka 12; Zo-fja Turczakowa, L. Sapie­
hy Józ. Kolfcżański, drogerja, Bato­
rego B4a; i r. Ulrich, Serbska lnijiBcrn. 
Gellerj jW hska 15; Maks. Katz, Zybh 
kiew icza 1; S. Grunwald, Serbska 2;

UŚMIECH FORTUNY.
Ignacy Kórner, Rynek 11; S. Schwarz 
wald, Zyblikiewi-cza 7; Markus Lau- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon W ei- 

"•kenberg, Z i°lona 18, Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, ul. Czarnieckiego 7; 

A Zucke-r, Kazim ierzowska 47; E M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Paw łów  
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Sykstuska 10; Perfumerja 
Holzer, Rejtana 12; Marek Giese, ul. 
Gęsia 3; Stanisław Korkes, ul. Rejtana 

» ,  G. Schorr, pl. Bernardyński; S. 
Sternberg, ul. św. Stanisła-wa 3, M. 
Binrnfeld, ul. F-urmańska 9; S. Reiter, 
Pasaż Hauamana 8; Dawki Stera - 
berg, perfumerja, ul. Rejtana 8.

DROHOBYCZ:
Mr. Leon Obrowi-cz, drogerja; Mr. 

Piotr Sas Wisłocki, drogerja; Szaje 
Ilerszberg, perfumerja.

Ja ROSŁAW :
Regina Herzig, perfumerja; C. 

Prinz, perfumerja.

KOŁOMYJA:
Samuel Feldman, perfumerja, R y ­

nek; Marek Feldman, ul. Piłsudskie­
go.

PRZEMYŚL-
Władysław Borgowski, ul. Micki»> 

w ieża; M. Laufer, droge-rja, M ickiew i­
cza 22; Józef Ilafner, drogerja, Rynek: 
Kupferberg i Krieger, P lac na Bramie 
4; Mr. Karol W iesel, apteka „pod 
Gwiazdą", Franciszkańska 24.

STSNISŁAWÓW:
W ładysław  Jiirgen-s, perfumerja, ul. 

Kościuszki 1, „Faćbal", perfumerja, ul. 
Sanieżyńska 11; Brettholz i Kram, ul. 
Piłsudskiego 1, Juljan PolaK, ul. Sa- 
pieżyńska; Pasek i Terlecki, ul. Sapie- 
żyńska 4, Natan Sclrreier, perfume­
rja, Rynek 26.

STRYJ
Droguerja „Pod czarnym psem", 

ul. Gołuchowskiego

TARWOPOL:
Józef Fuchs, drogerja, ul. M ickiewi­

cza 33; Adolf Bick, perfumerja, ul. 
3 Maja 12; "Mr. S. Grutz, drogerja; ul. 
Ruska 22; Edward Saphier, drogerja, 
3 Maja 1.

ZŁOuZÓW:
Mr. C. Appel, drogerja.

ŻÓŁKIEW :
Perfumerja Simon Lic.hłer; Mr. Ju 

Ijusz Cukier, drogerja.

Tygrys jako smoK wawelski.
N IE L U D Z K I POGROM CA Z W IE R Z Ą T . —  K A T O W A N I C H ŁO P C Y  M S Z C Z Ą  SIE. —  G R Y Z Ą C Y  P R Z Y ­

SM AK. —  S T R A S Z L IW A  SCENA . —  Z  Z A  K U L IS  Ż A C IA  C Y R K Ó W  EGO.

Londyn, w  kw ietn iu .

( = )  B aw i tutaj od k ilku  m ies ię ­
cy* św ia tow e j s ław y  cyrk „E x c e l-  
sior“, k ló rego  przeclstawienia-cćieszą 
się v ielkiem powodzeniem. G łów ną 
atrakc ją  lego cyrku  b y ły  produkcje 
kilku tygrysów, z których  ogólną 
uw agę zw raca ł

pi°kny rasowy tygrys,

odznacza jący  się niezwykłą, ja k  na 
te zw ierzęta , inteligencją. Jak w ia ­
dom o, tresura tych  zw ie rzą t jest 
bardzo trudna. Tern w iększe zdu ­
m ien ie  budził „Atlas", k tó ry  d e ­
m onstrow ał sztuczki akrobatyczne 
wprost zdumiewające.

N u m er „ ty g ry s i" ',  o d b yw a ł się 
pod k ie row n ic tw em  sław nego  po­
grom cy  zw ie rzą t, W łocha, Enrica 
Rordonicgo. Bordon i, uchodzący za 
jednego z  na jlepszych  pogrom ców  
zw ierzą l na ku li ziem sk ie j, jest w  
życ iu  eodzicn iicm

człowiekiem bardzo bru ta la  m 
: okrutnym.

W cyrku  „E xce ls io r“ , w  k tórym  pra 
u je od k ilku  la l, jest też ogólnie 

/nienawidzony. O bchodził się bo­
w iem  z ko legam i i ko leżankam i w  
sposób bardzo b rzydk i, św iadczący

(D o  ryciny na str. 1).

0 ja k ie jś  psychopatycznej złośli­
wości.

ź  szczególncm  '^ 'zam iłow an iem " 
znęcał się Bordon i nad dw om a m lo 
d ym i akrobatam i, braćm i Bracca, 
14 letnim Józefem i 12-letnim Fran  
ciszkiem,^chociaż b y li jego  rod a ­
kam i. O czyw is ta  b y li oni bezsiln i 
wobec

herkulesowego pogromcy
1 m usieli pokorn ie znosić je g o  b ez­
względne,, a czasem  dotkliwe i 
wprost nieludzkie żarty. W  duszach 
i- li jednak

kipiała żądza zemsty.
Czekali ty lk o  odpow iedn ie  sposob 
ności...

W reszc ie  w pad li na djabełski 
pomysł. P ostan ow ili ugodzić p o ­
grom cę w7 lo co m ia ł najdroższego, 
w  jego —  tygrysy. N a  o fia rę  upa­
trzy li sobie „Atlasa", do k tórego po 
grom ea specja ln ie  b y ł p rz y w ią za ­
ny. N ap e łn ili szklaną probówkę, 

siarką i in n em i źrącem i sub­
stancjami, 

poczem  ow '.nąwszy ten specjał w  
kaw a! m ięsa, dal- go pokryjom u do 
z jed zen ia  „Atłasow i".

Stało się lo w czesnym  rankiem . 
W  jak iś  czas po lem  —  jak  to z w y ­

k le  b yw a  —  zaczę li się grom adzić  
r iek aw i, zwiedzający menażerję. 
O gólną uw agę zw róc iło  niespokoj­
ne zachowanie się „Atlasa". W re s z ­
cie zw ie rzę  poczęło uganiać, ja k  o- 
szaiałe, po  klatce. Pogromca p ró ­
bow ał zw ie  i zę uspokoić, a le napróż 
no. W reszc ie  w szed ł do w nętrza , a 
w ów czas stało się

coś strasznego,
„A t la s "  z niebywałą wściekłością 
rzucił się natychm iast na swego 
pana. i zan im  zdołano pogrom cy 
p rzy jść  z pom ocą, ciężko go pora­
n ił! N a  szczęście dyrek tor cyrku  był 
przy  tern obecny i celnym strzałem 
położył zwierzę trupem.

D yrek tor cyrku , za in trygow any 
tym  w ypadk iem , zawezwał wetery 
narza, k tó ry  dokonał sekcji zw ie ­
rzęcia. Następn ie w eteryn arz w raz 
7. d yrek torem  udali się do laboraior 
ja m , gdzie  ustalono dokładnie fak ­
tyczny stan rzeczy. Wszczęte śledz­
tw o  stw ierd ziło  n iebaw em , że 

winow ajcam i są bracia Bracca. 
P o w ęd ro w a li on i do w ięzien ia . N a ­
leży  jeszcze doda<r,\że stan pogrom­
cy jest bardzo groźny...

. -----U——■»
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Z muzyki.
Występ Jadwigi Dębickiej w „Travia- 
cie“, opfctze VeiJi‘egi>. —  Sukces He­
leny Ottawowej na warszawskiej estra­

dzie.
Lwów, 6 kwietnia.

Możnaby założyć się —  o wysoką 
nawet surmę pieniężną —  ze równo­
cześnie z przybyciem  każdej śpiewacz 
ki operowej 'na gościnne występy do 
Lw ow a pojawić gię musi na afiszu 
(przedewszystkiam i zawsze Verdi'ego 
„Traviata ‘ ‘ ! W  bezsennych nocach ła­
małem sobie nieraz głowęj] wytężając 
nadaremnie myśl w celu rozwiązania 

ffc^o problemu teatralnego... Sympa 
tycznego gościa, z którego nazwiskiem 
łączą naszą publiczność jak najmilsze 
z dawnych jaszcze czasów wspomnie 
nia —  znakomitą śpiewaczkę p, Jadwi­
gę Dębicką —  powitaliśmy więc natu­
ralnie też przy współudziale owych 
ślicznych zresztą i rzewnych, lecz bar­
dzo już ogranych meiodyj Verdi‘ow- 
skich, a do uroczystego aktu powitania 
musieli się też przyczynić i „koebają- 
c 'y“  Alfred de Germont i jego „osiw ia­
ły ojciec’" ...

Lecz mimo wszystko w yw oła ł pier­
wszy występ J. Dębickiej duże zainte­
resowanie w  naszym świccie muzykal­
nym, o czem św iadczyły i amfiteatr 
szczelnie zapełniony i serdeczne a czę­
sto niemilknące oklaski, jakimi darzo­
no rcyborną przedstawicielkę Yioletty 
Valery W ydatny, metalicznie brzm ią­
cy i jaik się w yraził słusznie jeden z naj 
knm.petentniejszy.ch znawców -—-„szcze­
rozłoty" sopran p. Dębickiej nie zrnie- 
niłustię na punkcie piękności i blasku 
brzmienia, jakkolwiek nie ulega wątpli 
wości, że dopiero przebieg II. aktu 
Traviaty" utwierdził słuchaczów w  

tern przekonaniu. Itoloraturowo zabar­
wiona arja w  I. odsłonie nie wykaza 
ła —  prócz nienaganności interpreta­
cji, do jakiej przywykliśm y u rutyno­
wanych śpiewaczek —  żadnych oka­
zalszych plusów, w  II. natomiast akcie,s 
i z -chwilą jak zaczęło wzrastać dra­
matyczne w  kreacji Violetty napięcie, 
spotęgowały się też sukcesy wokalne 
tej pierwszorzędnej śpiewaczki, z któ­
rej pojawieniem się na -scenie łączy 
się też —  co nigdy nie zaw-adzi —  po­
wodzenie ponętnej i pełnej wdzięku

CO M O W I  fi1 EMO.

IT T L E T O N  „GAŻ' POR “ z 7. IV . 1929.

E. C H AYETTE .
Przedruk  wzbroniony.

Uliczna rozmowa.
Przed ocij..zdcm do merostwa. Auta 

i p ow oz j  weselne stoją pod domem 
wzdłuż chodnika. Na trotoarze  grupy 
c iekawych. ’ N ieco z boku grupa kumo­
szek złożona z w d o w y  Coiombin, od 
/wiernej z sąsiedztwa, pani Cambournac, 
p rzekupki i pana Dutoc, cx urzędnika.

I. SCENA.

W dow a Coiombin: Tutaj,, pani Cam­
bournac, stąd będzie dobrze w idać pan­
nę młodą!

Pani Cambournac: No, ale ta daje na 
siebie długo czekać!

Pan Dtiloc: Możnaby rzec, że to opie- 
sśZafość' żeni się z guzdralstwem.

W dow a Coiombin: Ach, to pan, panie 
Dutoc? W róc i łeś  pan z Bclgji?... Jakaż 
tam pogoda w  Brukseli?

Pan Dutoc: Nieustanny deszcz. A w 
Paryżu?

W dow a Colombina: Is tny potop. Mój 
pies nie potrzebował się schylać: pił
stojąc.

Pani Cambournac: T o  dziwna .z-.-oz: 
fasama niepogoda w  dwóch miastach tak 
odległych.

Pan Dutoc: Oho, chmury nie lękają 
~s? q  odległości.

W dow a Coiombin: T o  prawda dum 
siostrzeńca;, m ieszkającego w Bizol, pięl- 
naście k i lom etrów  stąd —  można do je ­
chać autobusem —  otóż pisze mi, żc

Z n o w ‘i śnieg sypie.
Znow u śnieg sypie z szarzyzny bez końca 
Która zdław iła złoly uśmiech słońca.
I znowu okrył biały całun śniegu 
Pola i łąki od brzegu do brzegu.

D rzew a czujące już krążenie soków,
Nie mogą w yrw ać się z lodowych oków  
A  biedne pszczoły w  okienkach swych uli, 
Palrzą  jak ogrod znowu w  śnieg się tuli.

I w  naszej duszy zagasł wątły  prenueń  
Nowych nadzieji, pięknych oszołomień.
A  złoty uśmiech na w iosny przybycie 
Starło nam z twarzy bezlitosne życie.

Nocą gdy smutek serce nam oniemi 
Jakieś nas głosy w o ła ją  z pod ziemi 
I za oknami w iatr gra jęk na stypie. 
Znow u śnieg sypie...

aparycji. Suma wszystkich walorów , 
z-arówno wrodzanyclh jak nabytych, 
stwarza w ięc arlystyczną i przemiłą 
dla słuchacza i 'widza kreację, w yw o ­
łującą mnpgtwo zachwytów -i —  co za  
tem idzie —  serdecznych i rzetelnie 
zasłużonych oklasków.

Całość wykonama „T ravia ty“ (d y ­
rygent J. Jaszczyński)) zasłużyła na u- 
znanie a Obsada pierwszorzędnych par- 
tyj nie ulc-gla zmianie. P. Jimma W olf- 
slalowna „bisowała" na ogólne żądanie 
swe solo skrzypcowe, czy li p rzygryw ­
kę do IV. aktu,

*
Występowi lwowskiej pianistki, p. 

Heleny Ottawowej, towarzyszyło na 
koncercie symfonicznym W arszaw ­
skiej Filharm-onji —  jak nas inform u­

j ą  gło-sy praiśy —  w ielkie na całej linji 
powodzenie:: W  „-Dniu Polskim " pisze 
prof. St. Niewiadomski: „P  Helena-Ot- 
tawowa z-c Lw ow a jest zawsze gościem 
w W arszaw ie irrłe na estradzie w i­
dzianym i -przyjmowanym bardzo zer 
d-eczme. Jej występ wczorajszy w F il­
harm-onji dat nam zatem znowu spo­
sobność usłyszenia pięknego Koncertu 
e.-moll Mcl-cera w doskonałej intcirpre- 
tacji pochodzenia jak najhardziej au­
tentycznego, a przytem żywej, pełnej 
polotu i poezji. -Po nad program grała 
też solistka wczorajsza Nocturne Mel­
cera, wdzięczny i melodyjny, T  okla

oddawna lifty w idziano tam ani kropo 
deszczu.

Pan Dutoc: Czy lo panna Ducerceau 
wychodz i za mąż?

Pani Cambournac: Tak, tak! Tęgie  
małżońslwo. Istna kupa tłuszczu!

W dow a Coiombin (wzburzona):  Ttu 
szczu1 Tłuszczu! Pani lo taksamo ,jak 
inni, urąga na tłustych!! Znałam panine­
go Ducerceau, gdy mieszkał u mnie. 
Wtenczas n i c  byt wcale  dnrnny; przy.-ć 
chodził zawsze do garnka z zupą, wsa­
dzał skórkę clilcba do środka i mówił,  
żc szuka klucza, k tóry  mu tam vcpadł. 
Dzisiaj to bogacz; lecz gdyby tak flziftj 
był nieco ciekawy, oho n ;C byłoby pana 
Ducerceau na weselu! Co wiem to wiem, 
powiadam wami

Pani Cambournac: Czyż to możliwe?
W dow a Coiombin: Mówiąc  m iędzy na 

mi, to tak -by ło :  On mial ojca chrzestne­
go. Czy to by ł  o jciec chrzesiny. czy nic? 
W ątp ię  bo Ducerceau przyszedł na .świal 
incogn.to. Znaleziono go w  wózku na­
szej mlć.ozarki. Spróbójcie  wspomnieć 
o tom pani Ducerceau: odpow ie  wam  z 
irytacją, że został porzucony przez ro ­
dził ów  w wieku trzech tygodni,  Kp sani 
sobie pomagał w  życiu, że go nic w y ­
ciągnięto z wózka mieczniki,  lecz że 
sam tam wlazł, myśląc, że zna jdz ie  n ie­
co mleka. M ów iąc  o tych czasach, doda­
ję- łzawsze: „G dym  wiód ł cygańskie  ży- 

—  A więc, jego o jciec chrzestny 
umarł, pozostawiwszy mu jako  kapitał 
—- mnóstwo miechów, zapakowanych po 
1000 sztuk w  jednym  pakiecie. W idzę  je 
,jeszc.ze« przed sobą, jakby dzisiaj, były 
Ir jydz ieśęf-  dwa pakiety. Dlatego pamię­
tam liczbę lak dokładnie, ho wówczas 
pum):tlałam sobie: T rzydzieści dwa. Je-

Skiwany przez publiczność również 
gorąco jak główny numer programu". 
W  numerze 74. „Kuriera, Warszawskie 
go“ (spraw-ozdanie Fel. Szopskiego) 
czytam y: „Solistką -koncertu .była :p.
Heiena Otlawowa, znana nam już do 
brze ze swej kultury muzycznej pia­
nistka -lwowska. Znamiona tej kultury 
miała nąpsobie jej interpretacja kon­
certu e-moll Henryka Melcera".

Niemnie] pochlebnie wyrażają się 
o grze i o sukcesie lwowskiej artystki 
pp. sprawozdawcy innych pism w ar­
szawskich. Między krytyką warszaw­
ską a opinją lwowskich recenzentów 
muzycznych, którzy niejednokrotnie 
wyrażali się z -calkowitem uznaniem o 
talencie i o artyzmie odtwórczym p. 
H. Ottawowej, niema w ięc— Dod wzglę 
dem poglądów na -działalność naszej 
pianistki —  żadnej różnicy,

Fr. Nenhanset.

Przy bladej, szarawo-żóltej cerze,
przygasłych oc.ach, z iem  samopoczuciu, 
zmnie jszonej chęci' do pracy, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach 
żołądkowych, ucisku m ózgow ym  i chn 
rob liwem podnieceniu zaleca się p o ­
przez kilka dni zrana nacżczo szklankę 
w od y  gorzkioj Kranciszka-.Iózefa. W  pra 
ktyce lekarskiej woda  Eranciszka-.Iózef i 
dlatego jest przedewszystkiem zalecana,, 
że łagodnie, usuwa p ow ody  wiciu obj 
w ó w  chorobliwych. Żądać w  aptckuc.h 
i d rog 5251 .i

BEJ

Mimochodem*
F IL A R  S P R A W IE D L IW O Ś C I.

Lwów, 6. kwietnia- 

Zgada ło  się o oburza jacem  po 
stępow aniu  w ydaw ców  „T ygo d n ik a  
Ilu s trow an ego " z  red. Zdzisł. D ę ­
b ick im . H ila ryh cło  głębi p rze ję ty , 
r.snokoiłcm  go:

— S praw a  ,,est ju ż  z lik w id o w a ­
na. P ó  w ie lk im  hałasie i cnergicz 
nych  protestach panow ie  G ebeth ­
ner i W o l f f  w yco fa li się szybko i 
honorem , dając pokrzyw dzonem u  
dz ien n ika rzow i pełną satysfakcję  
m aterja ln ą  i m oralną.

U d a ry  westchnął.
—  P o  hałasie i protcsthc.h... T a l:, 

n azw a liśc ie  postępow an ie tych  w y ­
d aw ców  typow em , a le  n ie  m n ie i 
typow e jest zakończen ie. Parn ię! i 
pan, jak  to w c  L w o w ie  podczas 
w o jn y  n ieraz brak ło  chleba. W ła ­
dze m ilcza ły , lub tłu m aczy ły  się 
że m im o  w sze lk ich  w ys iłk ów  chw i 
Iow o nic n ie m ogą poradzie. W ie s z  
cie darem n ie czeka jące pod sklc 
parni ogonk i m aszerow a ły  na r\ 
nck, k ilk a  szyb m agistrack ich  p a ­
dało o f ia r ą ' rozgoryczen ia^  ludność) 
i... na drugi dzień  było  ch leba p<A: 
dostatkiem . N ie  w iem , jak  to rob io ­
no, a le w yp ad k i podobne, często 
pow ta rza ją ce  się w  różnych  fo r ­
m ach są nader poucza jące

—  N ic  rozum iem .
—  A  lo  takie proste. Sp raw ied li 

wość, drogi panie, jest kob ietą  wiat 
ką i oczy  m a zaw iązane. Czasem 
trzeba ją  s iln ie  trącić, aby zro zu ­
m iała, o co Ą hodzi. K ied y  indzie.: 
trzeba ją  podeprzeć tęg im  fila rem , 
b y  n ie  upadła. A  w ogó le  trzeba w ic i 
k iego  skandalu, aby  stało się lo. Cu 
pow inno by ło  b yć  od początku. P a ­
n ow ie  Gebethner i W o l f f  w iedzieii 
chyba z  góry, że pope łn ia ją  św iń  ­
stwo. A le  dop iero  m usieli się nicĄr. 
przestraszyć, 'a b y  zatrąb ić  do o d ­
wrotu. R ozu m ie  pan teraz?

Zrozu m ia łem . I postanow iłem  
do w łasnego  w y d a w cy  n ie chodzić 
;naczej, jak  z w ie lk im  w rzask iem  i 
p isto letem  korkow ym .

szcee jeden więcej a wyn ios łoby  to l icz­
bę lat Chrystusowych. —  A  więc, co się 
nic dzi.-je? P rzy  pom ory  swoich p rzy ­
jac ió ł  (bo on zna cały Paryż,  wszystkie 
b ura) pozastawiał m iechy po lomhar 
dach, sztuka trzy franki. K ogo  ty lko 
spotkał, prosił go :  Zastaw mi pan jeden 
miech! Nie m ów ię  już o ajentach p od ró ­
żujących, k tórzy  zastawiali  mu miechy 
po lombardach prowincjonalnych. Gcne 
ra lny dyrektor  lom bardów  wystosował 
raport do Instytutu. pisząc: ,M echy o-
puszczają kraj, hv zaląćt wie lk ie  centra 
zbytu etc." Koniec końców, 82000 m ie ­
chów  po 3 franki sztuka przyn ios ły  mu 
wcąle ładny dochód 96000 franków. 
Cóż się stało? Rząd, nic wiem już 
z jak ie j  radosnej okazji '  zwrócił  lu­
dowi bezpłatnie wszystkie fanty  po ­
niżej pięciu franków . Ducerceau dostał 
z powrotem  swoje m iechy i bezczelnie 
powlar/at lę samą operację  w  podob­
nych watunkarh pięćl razy. Przy. '-tym 
handlu -zarohit sto tysięcy franków ren 
ty, nie Jicząc m iechów  pozostawionych 
w  lombardach. (Sucho.) No  co pani na 
to, pani Cambournac., hę? Ma pani oto 
swój „„tłusżcz". Świnia też jest tłusta, 
ale m in o  to n iewiele  częstsza...’

Pan Dutoc: Za kogo wychodz i pan­
na Ducerceau?

Pani Cambournac: Za ja k ie go ś , nadę­
tego gawrona, k tóry  zadziera nosa tali 
wysoko, .że! przez dz iurki można mu za j ­
rzeć do lichego mózgu. P rzy tem  strasz­
nie duży drągal.  ‘Nie lubię ludzi w yso ­
kich; trzeba na krzesło wychodz ić  ie-Jby j 
taniemu utrzeć nosa! T o  niewygodnie.

W dow a Coiombin: T o  o lb r z tm  z o- | 
gromną fryzurą, na którą wyda je  co- j 
dziennie dwa franki;  jeśli tak czyni od

małego, to n igdy nic zdoła sprzenae 
swej g łowy  za cęne. jaką go kosztowali:.

Pan Duloc: Zna pani jego nazwisko?
W dow a Coiomhin: T o  cos podobne­

go do nazwiska jakiegoś muzykanta...  za 
kończone na i.

Pan Dutoc: R ossini?, f
W dow a Coiombin: Nie.
Pan Dutoc: Verdi?
W dow a Coiombin: Nie.
Pan Dutoc: Mascagni?

W dow a Coiombin: Ach, nie, nie.,
mam go na języku...

Paui Cambournac: Otóż i on, w cho ­
dzi do domu narzeczonej; pewnie idz 
po posag.

Pan Dutoi (poznając go ):  Ależ znair 
go, to pan Piiodo.

W dow a Coiombin: Tak, tak! P o w ie ­
działam panu przerie , że mam na j ę z y ­
ku lo nazwisko!!

Pan Dutot:1-Patrzcie,, patrzcie  to „P i-,  
lodo! Znałem dobrze jego ojca kapelui.z- 
nika!

Pa.ii Cambournac: Kapeluszmk Pilo- 
do?.., Czekajno pan! Czy był 011 może 
jednoręki?

Pan Dutoe: Nie, lo jego  'bra l inży 
iiier, k tóry  pewnego razu mając zaszczyt 
slnna.ć przed obliczem prezydenta, w zru ­
szony rzekł doń: Ach! 1'eraz, skoro pana 
ujrzałem, panie prezydencie, może pan 
umrzeć spokojn ie ! —  Aha, więc to m ło ­
dy P i lodo  się żem ! No ) jego  papa i Dn 
rcrceaii mogą'- sobie dorównać  swojrm i 
łatwo zdobytemi majątkami...

Pani Coiombin: Niech nam pan i<>
opow ie !

Pan Dułnr: Historja całkiem prosta.
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SPRAWY KOLEJOWE.

Dota kontrolerów ksielowycn.
GZEM BYŁ KONTROLER ZA RZĄDÓW  ZABORCZYCH, A  CZEM JEST DZIŚ.

Lw ów , 6 k w ietn ia .
Eto porówna dolę tzw. kontrolera 

eksploatacyjnego zc stanowiskiem kort 
trolera przedwojennego (koiytrolera ru 
chu ztoźasów b. AuiSti-ji);' musi sitiwier- 
dzić, i-ż stanowisko to traktowano na- 
ówczas zuipdlnie' inaczej, a kontrolera, 
otaczano wielką, powagą, ja!k człow ie­
ka na stan op iłku  istotnie Wyibitnom.

Od tej zasady nie należało ani na 
chwilę odstępować na P. K. P., t. j. 
przynajmniej o tyle, by nie ntruaniać 

kontrolerowi wywiązania się należy­
cie z nalcżonych nań trudnych i nie­
wdzięcznych obowiązków.

Kontroler rAćhu ongiś, wyjeżdża­
jąc na linję miał posłuch wszędzie, 
m iał głos doradczy, a jednocześnie

personalu l.inji, nie ou-byla się bez 
niego.

W iedział on więc, gdzie, kto i na 
jaką-: stację zostanie przeniesiony,-qo- 
też i zależało głównie od jego opinji. 
W yjeżdżając na linję w ważnych 
sprawach, -— w  raizie wypadku, ja­
ki się wydarzył na jego przestrzeni, 
—  po żbadaniu spraiwy jbtąwiał wnio­
sek, który akceptowano bez apelacji. 
Obecny był też przy zdawaniu stacyj, 
w  ra-zie zmian zawiadowców.

K łntroiler ruchu przeprowadzał 
nadzwyczajne pociągi i wozy służbo­
we. N a peronie ota;ęz.a.ny był pelmym 
respektem przez personal silaicyjnjjj a 
w  pociągu przez obsługę. Kontroler 
ruchu wreszcie, jako pierwszy zastęp­
ca naczelnika ruchu na linji, był do-

decydujący w Dyrekcji, żadna sesja j radcą jego we wszystkich sprawach, 
mająca na celu zm iany iw .poŚTÓd dotyczących przestrzeni.

Nawał ©howśazków.
Taki sam autorytet miał na swem l c z jc li i sądzi.my,s':źe nikt. nas o to nie

stanowisku ąoniroier handlowy w za­
kresie swojej kompetencji. Drży znacz­
nym ruchu nie było wvpadków tak 
licznych, jak obecnie, pomimo, że u- 
rządzenia techniczne, giwairanitująieo, 
bezpieczeństwo ruchu nie były tuk 
udoskonalone. Pracownicy służby / » ’ 
wnętrznej nie byl bez przerwy szko­
leni, jak dzisiaj, każdy wiedział, co 
doń należy, znał gruntownie przepisy, 
zrtszią jasne i treściwe.

Nie mamy tu zamiaru wypisywać, 
dytyrambów na cześć władiz zabor-

M A G A ZYN  MÓD

R O M A N A
L w ó w ,  ul. Akademicka 8 

poleca

najnowjzc kreacje sezonu, oryginalne 
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posądzi, jednak jos-t rzeczą niewątpli­
wą, iż władza przedwojenna miała 
zupełnie inny punkt widzenia nu 
sprawy, związane z traktowaniem o- 
gółn pracowników. i. jak się dzisiaj 
przedstawiają, te spr.atwy w ” odniesie­
niu do kontrolerów? Ubecirtę, jakby

Wielkie

U:cz .świadcząca o głupocie  Paryzan, r 
ladćrogiosił  po całym Paryżu: „.Stare ka ­
pelusze wym ien ia  się za ja ja " .  Jajko k o ­
sztowało go w najgorszym razie trzy 
sous, a stare kapelusze sprzedawał pior 
wszemu lepszemu tan dec in rzow j1 po trzy 
franki.  Ła tw o  pojąć. ż,C przy tak IJch- 
w iarskim zarobku niedługo zrobił ładny 
m a ją tek !

Pan j Canibournae: Nie m ów  mr pan 
o tem... ty lko intryganci umią wybić  
się... Ale. haezność, tam robi się jakiś 
ruch.,, to pewnie narzeczona jerizie do 
merostwa.

Pan Dutoe- Tak, zapewne ona, bo 
wszyscy wspinają się na palee.

W dow a Colonibin: Nie to Aglaja. kn 
charka państwa Dueerceau. Dow iem y się 
czegoś nowego, —  tlej, Ag la jo !  Chodźno 
tu, moja piękna!

U .  SCENA.

(Giż i Aglaia.)
Pani Canibournae:! Nasza panna rnlo- 

da cóśy-się zadługo guzdrze.
W dow a Colombin: Może sobie za

strzegła rzas do namysłu? T o  byłoby 
trochę zajióż. io.

Aglaja: Cierpliwości"!... Panna v. łaśnie 
zemdlała. Gdy wszedł pan młody, pan 
Duecrceau przedstawił mu swoją córkę 
mówiąc: Dziewicą oll'ż.vinałem ja nrzed 
laty dwudziestu od jej matki, d/.iewicłl 
ci ją oddaję, —  Ach, żebyście państwo 
widzie li,  jak pysznie wyglądał w lej 
chwili.

W d o w a  Golo nnin: Pysznie! Miał też 
się ezem pyszni,- Swoją (iwudzieslodwn- 
lelnią dziewicą!,  Możehy mu jeszcze na­
leżało dae. medal ratunkowy, hę?

Pan Dutoe: Do kroćsetl Newton też

-, .Obowiązki nakieSlone w yżej w kil­
kunastu jnmitólaoh, najlepiej mówią, żc 
kontroler jest wszystkiem, a vri»c: 
referen-tem, kancelistą, woźnym , w y­
kładowcą, ale nigdy kontrolerem na 
linji.

Praca kontrolera —  ja.k widać z 
w yliczcnu  z różnorodnych zajęć, nie 
może być systematyczna.

A jakież ptawd ma kontroler pod 
wzglądem osobistym? ,Ya sltrUbie —  
prawo przejazdu w  kl 1 (ty niektó­
rych dyrekcjach).

u,vi 0 - Ćwiczy, a jvgo O.ca-t j>. to,:./, jKai] 
w\krzy  iwal tego glośnot wobec wszyst­
kich.

Pani Canibournae: Tak samo Joanna 
d ’Arc, ale ta zostabu/spalona., ,

Aglaja: Uspokójcie  jięŁ-. Nie chcia­
łam ubliżyć mej panience...

Pani Cambournae: W asza panienka.. 
W asza jianienka lepiej by się pospieszy­
ła nieco, zamiast zmuszać biednych lu­
dzi do stania tak długo. Och, ci boga­
cze Lj!

Pan Dutoe: T o  prawda-' Poco  hsięBftc- 
nią, jeśli jej się nie spieszy? Na miejscu 
1’ iloda rżuciłbym wszystko dó ditibi-i!

Aglaja: Ra. n iełatwo by  znalazł d ru­
gą tak łagodną, pracowitą, spokojną i 
dobrze wychowaną , pannę!

W tlenia Colo inbin: No, zróbże odrazu 
świętą z tej swojej panny.

Ag la ja :  D laczego nie? wygląda jak 
święta figurka.

W dow a Colombin: Oho. chytra nie za 
rrrz.ysź żn nią, żć jest całkiem n iew i­
niątko’ ?!

ig in jn :  Czemu nie?
W dow a Colombin: Chybił, że zacero­

wano spraWę przy pom ory  szwaczki?
Agia ia :  W<nlo n e,’ panienka ma lo 

po ■łswych rodzicach... A lę  dalibóg, pani 
[obyś każdemu Odbierała złudzenia. .

f f i l  owa Colombin: T o  m oż l iw e;  lecz 
z doświadczenia wiem,, że nie można wie 
rzyć tęgim kobietom. Przc/ lo  straciłam 
swego czasu miejsce bieliźniarkj u baro ­
na Ralurhaud. Raz mówi ou do iiirięt*; 
..Pani Colorobin, moje serce jest wo lne !"  
—  Rzekłam mu: „Na  piatem piętrze mie 
szka a k t o r k a o l n a  od wczora j,  niech 
jej pan sprawi, co potrzeba!"  A on: ,,Nir. 
dziękuję, nic chciałbym się złapać".

na ironię pozostał tylko tytuł podobny,
zajęcia zaś  służbowe dawnego kon­
trolera ruchu, ewentualnie handlowe­
go, a obecnego kontrolera eksploata­
cyjnego, przedstawiają się jak nastę­
puje:

1) instruowanie i egzaminowanie 
pracown ków służby zew p .jj| l przepi­
sów  rte-liu i mobil., 2) -prowadzenie 
dochodzeń o wypadkach z pociągami 
w granksaieh odcinku, 3), dokonywa­
nie rew izji stacji z zakreśli techniki 
ruchu i sygnalizacji,, rewiaje stacji 
z zakresu gospodarki ńraigctnawej i pa- 
rowozowej^S). rewizje stacji z zakresu 
admrfttó-traeji i biurowości, 6) ’7r^wizjc 
biegu pociągów lowarowyou, pośp.- 

i osobowych, 7) rewizja 
biletów w pociągach osobowych, S) u- 
dzial w komisjach, 9)‘ udział przy 
zdawaniu stacji, sądach okręgowych 
i ptjp-wadzftnie dochodzeń w  rbżnyeh 
sprawach, prowadzenie korespondencji 
i ua-ządżauie wykładów przeciwgazo­
wych i egzaminów z tego działu S r a *

Nie będziemy : -się tu pytali, czy 
kontroler ma na lo wszystko czas, 
gdyż Dyrekcja o lo nie pytla. Pozaiteni 

zasyipy-wariy jest przyfefifoi 
nienianti, przynagleniami, najczęściej 
drogą telegraficzną. j

tet, fetnsąmem wymagała -dla siebie 
jesMB* większego^ respektu i posłu­
chu.

Dawniej, gdy kontroler ruchu za­
chorował lub wyjeżdżał na urlop, 3 1 - 
slępwóał go zawiadowca stacji ) kh, 
a dzisiaj na za-stępslwo żaden -zawia­
dowca 111 kl. dobrowolnie się nie zgo­
dzi i za-stępśwać go może- ktb^j kto 
się trefi. .Yaflstalą posadę kontrolera, 
trudno znaleźć chętnych czy na­
iwnych.

a n a ft prawa.
Często jednak w yrzuć^  się go z I. 

klas'/ do brankardów pec. tówsnjj 
wyoh lub osobowyclO  na iparnwóz 
względnie z,leca mu się kontrolę -bile- 
tóyy, a by i w  pociągu nie mógł a cipo- 
ć&ąó,, Gdy fednak chce wyjechać na 

urlop, robi się moc trudnóśęi i daje się 
w  końcu -&w m lop -z tern, że po po.-, 
wrocie przyjmie zaftgj>svLwo za kolego 

i i będzie spełnia! czynności na 2 od- 
I cinkach za .150 zł. rydzałtui. W  pza- 
J  sach przedwojennych D yrekcja^ da- 
i jąc kontrolerowi rućliu pełny autory-

i'tni.T!i posiai unc. bym Y-nabonowała 
„ Przegląd r«ogr/ol)ovvy“ i- codzicń rano 
c/ylai kronikę zmarłych. Skoro ly lko 
w y  esy tał o śmiorci jak i ego męża, zaraz 
liicfjł prosić  o rękę wdowy,  lecz zawsze 
odpowiadano mu: ..Żałuję bardzo jestem 
już zamówiona**. Pomyślał sobie: „Jeśli 
można być idc.ezonym ze wścieklizny, to 
i to mi przejdzie**. P ew n ego ,  p ięk­
nego poranka, woła do  mnie prze­
chodząc: ..Stanowczo żenię się z pan­
na Klary ssą, nauczycielką języków;
lo pyszna dziewczyna*’ . —  ,,I nic w ię ­
cej?!*4 —  zawołałam, a on swoje:
,,To W enus! istna Wenus! nie patrzę na 
p ien iądze!1* —  Przypatrzy łam  się. tej j e ­
go Dulcynci w  dzień ślubu j rzekłam 
sobie: ..Mój Boże, ależ lo  is lny rak: sa­
me kości, nic mięsa. Jeśli to ma być W e ­
nus, no!...“  Była tak wypchana i wym a­
lowana, że gdym ją rozbierała, nie m o ­
głam się powstrzymać od powiedzenia: 
„A le ż  pani, proszę coś zostawić na so­
bie, żeby by ło  co położyć  do łóżka!*' NV\ 
drugi dzień rano baron Baluchaud miał 
mino lak głupią, jak słoń. k tóry  trąbę 
zostawił w garderobie. Gdym go spyta­
ła: jakże? pani baronie?*4 —  rzekł:
,.Pani Canibournae, to czego brakuje, 
sprawia, że niema m ow y  o przesyceniu**. 
Poczę łam się śmiać na .  cały głos i tego 
samego dnia wyrzucil i  mię pod pozorem,

| żc ukradłam lichtarz...
Ag la ja :  Idę już. Przepraszam panią, 

pani Colonibin ..
W d o w a  Colombin: Niema za co. W i ­

dać, że mię nie znasz, m oja  droga. Czy 
wasza panna jest gruba jak  laska, czy 
płaska jak  talerz, to  nic niema do rze­
czy... na nieszczęście.

Aglaja: Do widzenia państwu.

S. LAUFER
l w ó w ,  H a S i c k a  8,

p o le ca

T r & n c h c o n t ^  * 3 0 - 1 1 0 .  

Trenchcoaty eryg. anglslskie,
K u rtk i rk ó rzan e , lod en ow e , ubra­

n ia  d z iec in n e , k on fek c je .

Ceiiy niskie.
SPECJALISTA CKORÓB SKÓRNYCH  

I  W ENERYCZNYCH .

D r. L A U T E R S g T E IN
Lwów, Sykslusba 37 tróg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro­

lizą, lampą kwarcową. 8! 15-10

J W P  Dr. M. P io tro w ic z o w i lek. 

p n w ia fow em u  w  Tu rce n/3U\ za 

b ez in te resow n e  w y le c z e n ie  m n ie 

z c ię żk ie j ch oroby  i tro sk liw ą  

op iek ę , tą  d rogą  sk ładam  n a jser­

d eczn ie js ze  p o d z ię k o w a tre

h o ! r  B a : s c 8i<s*r

Podziękowanie.
Za wyleczenie mnie r. ciężkiej choro 

|iy i nader troskliwą opiekę w  czasie tej 
choroby sktadam ,1)71’ . Drowi JulSKjjwj 
W o jtow ic zow i  (Przemyśl, ul. Grunwaldz­
ka!, gorące podziękowanie.

W ilhelin Maliy.

111. SCENA.
(G:ż sami, prócz Aglaji. )

W dow a Colombin: Ta mata jędza
nie oddaiahy teraz swego miejsca za by. 
loco.

Pan Duto-;: Czemu?
W d o w a  Colombin: Ucż do licha, gdv 

panna w y jdz ie  za mąż, Dueerceau pozo­
stanie sa-m w domu, a mówią, żr!J ten 
wdowiec, boi się spać sam w nocy...

Pani Canibournae: Nie  wierzeie w '.o. 
Ag la ja nie jest tak ghtpia, żeby miała 
pozbawiać się snu przez slużbistoAe...

Pan Dutoe: Ach, idzie??orszak wesel­
ny. Oto drużbowie i drużki!

Pani Canibournae: Jak kiepsko ubra­
ni! Jakby szlj na szubienicę,..

Pan Dutoe: Co? Souseadcl drużirą?
C/.iowiek cierpiący na reum atyzm ’ Tego 
niohrak na żadnom weselu.

W dow a Colombin: Możnaby sąćlzić,
że jrsl na ję ły  przez meroslwo.. .

Pani Canibournae: 1 Ag la ja  m ó w i f ,  
że panna mtoda, lo larlna dziewczyna t 
\n, dziękuję!

U d o w a  Colombin: T c jb y  i się nie
chwycił  nawet najżarłocznie jszy wilk.

Pall Dutoe: Od l e k e ji(7;jngiol.skiego^ i 
fortepianu nogi jej jakoś nie zgrubum

Pani Cambournae: Pnlrz.eie-uo na le­
go P j lodo : ma m in « „ ' ja kh y  zdobeł sztan­
dar nieprzyjacielski.

Pan Dutoe: Niedługo on będzie miał 
te minę oho!. . . .

W d o w a  Coicinitiin- Chcecie wiedz c, 
co myślę?... oszukano go: dano ni ii to­
war niedoważony...  >

(Pow ozy  t'0'z jeżd"żaj,ą się. erupy cie­
kawych rozchodzą się powoli.)

P rze łóż } I St. K.
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P o s ie d z e n ie  * a d y  "miejskiej.
NOW I OBYW ATELE MIASTA STA N ISŁA W O W A  —  U G P W A LS N II PROW IZORIUM  BUDŻETOWEGO NA  
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STRZELECKIEMU I PROŚWICIE.
W końcu uchwalono odstąpić gruu- 

ta miejskie przy ul. Romanowskiego 
ns budowę domu legionowo - strzelec- 
kiego, a to na parcelach budowlanych 
1387/12 i  1560.12, przyczem  dodano

Dzhsiątr rocznica
S t a n i s ł a w o w a .

Stanisławów, w  kwietniu

W dniu 3 kwietnia br. odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem burmistrza p. Cnowańca. 
Załatwiono ca ły szereg spraw. I tak 
zgodnie z wnioskiem .Magistratu przed­
stawionym przez referenta p. Zagajew 
skiego uchwalono przyjąć d)o związku 
gminnego na podstawie 10-lertniego za> 
mieszkania: Leszczyńskiego, Antonia­
ka, Wunderman Perlę, Romanowskie­
go, Rulblna, Honigsberga, Reisla, Gold- 
schlaga, Scherera, Diam.anda, Goćdber- 
ga, Schwarza, Peruckiego, Plessera, 
Messinga, Sillbera, Kolińskiego i Reich- 
nera Za opłatą 10 zł. przyięto do gm1- 
ny: Lebkuołrtera, Berkowicza, Knpec 
kiego i em. maj. Pałkę, zaś za opłatą 
kwoty 5 zł.: Gumola, G iafa, Kosacza, 
Wolańskiego, Krupę, Karlin-era, Kalin ­
kę i Brachu tę. Przyrzeczenie otrzyma 
nia przynależności zawarunkowane u* 
zyskaniem dbywatelstwa polskiego o- 
trzym ali: Ludwika Bobrzańska i Ro­
man Berezowski za opłatą w  kwocie 5 
zł. oraz Schulim Korn i S. Korna za 
opłatą 20 zł. —  Zmieniono uchwałę 
Rady m., którą przyjęto Eljasza Gross- 
felda dn związku gnmny za opłatą 50 
zł. w ten sposób, że opłatę zniżono na 
10 zł.

Wreszcie na wniosek Magistratu 
referowany przez -p. dra Blumenfelda 
uchwalono piowiŁurjum budżetowe na 
miesiąc Jtwiecień 1929. upoważniające 
Magistrat do wydatkowania w  wysoko­
ści 1/12 ezęśc: wydatków budżeto­
wych z roku 1928, przy równoczesnem 
uprawnieniu do popierania dochodów 
w  wysokości pobieranych w  roku 1928 
podatków. -Nie zdołano bowiem dotych 
czas przeprowadzić budżetu na rok 
1929, a to z tego powodu, że prelimino­
wane dochody były c kwotę 855.000 
zł. mniejsze od preliminowanej na roz 
chody kwoty.

Na wniosek Magistratu wydzierża­
wiono następujące grunta: Łan za Ba- 
lachami <5280 m. kw.) ip. Piaseckiemu 
na trzy lata za czynszem 310 zł. Łan 
nad Bystrzycą (3 morgi) p. Jurkowi Ja­
sińskiemu na 3 lata za 1335 zł. Past­
wisko za browarem p. Walentemu 
Rachwałow i za 125 zł. Łan na B e lw e­
derze?;^ morgów) p. Dawidowi Ring- 
low i za 880 zł. Grunt przy ul. Hoovera 
p. Harasymowi Łabędzkiemu za. 140 
zl. Dąbrowa Ul. na 3 lata p. Józefowi 
Dubickiemu za 3150 zł. Radzieckie po­
le p. Helenie Dzus za 510 zł. Pastwi­
sko od W ezla  Majerowi Tepperowi za 
250 zł. Łan za Filipem Braciom Alber­
tom jako subwencja w kwocie 150 zł. 
Grunt przy ul. Halickiej p. Jakóbowi 
Kernowi za 700 zl. Dąbrowa T. p. Jó­
zefowi Dubickiemu za 725 zł. W  Uhry- 
mowie Górnym p. Tad. Burzyńskiemu 
za 80 zł. Grunt przy ul. Śniadeckich p. 
Janowi IJajdaszowi za 41 zl. Grunt po 
prochowni p. Fr. Lip pic za 71 zl. I'ar- 
cela Matusów p. Schleicheerowi za 67 
zł. Wypas bydła na placu ćwiczeń 
Dąbrowa wydzierżawiono p. Józefowi 
Dul ickiemu za kwotę 1500 zh Uchwa­
lono Sokołowi II. Górka wydzierżaw ić 
grunt na park sportowy i boisko. Zgo 
dire z wnioskiem referenta dra Blu­
menfelda dodano jednak zastrzeżenie, 
że w  wypadku, gdy obok budowaną bę­
dzie ochronka dla dzieci, to Sokół mu­
si w  okr.ćsie 10 lat dzierżawnych po­
trzebną na ochronkę część przestrzeni 
odstąpić natychmiast.

warunki, że budowa musi w  ciągu 
3 lat być rozpoczęłą a grunt nie może 
być obciążony. Na tych samych wa­
runkach odstąpiono również grunta 
Tow. Gzyt iProśwjta.

'Stanisławów, w  kwietniu.
W dniu 25 maja br. upływa 10 lat 

od Chwili, jak Stanisławów przyłączu-

ny zastał dn ziiem poisnich. W łączno­
ści z tern odbędzie się w  Stanisławo­
w ie cały SŁcicfl uroczyatuści, przyczem

odbędzie się również zjazd ^eowiaków^ 
których jest u nas 630. W  Stanisławo­
wie zaw iązany zostaje Związek ;P. O 
W . oddziału warszawskiego. W  czasie 
rocznicy przybędą do Stanisławowa 
posłowie Koc, Jędrzejewicz i  wielu in­
nych

Że  ( o w r ^ j  w y b r y k
Stanisławów, w  kwietniu.

Onegdaj o godz. 1. w  nocy wybuchł 
naoój amonitu nad rzeką Siwką obok 
Kałusza. W ybuch nastąpił w odległo­
ści 10 kroków od zamieszkałego przez 
robotników garażu, w  którym wszyst­
kie szyby w ylecia ły . Wypadku w lu 
dziach n ie  było. N iewątpliw ie miał tu 
miejsce żakowski złośliwy wybryk, 
który na szczęście skończył się bez w y 
padku. Policja jesi na tropie sprawcy.

Bilansów®
s.

Lwów, 6. kwietnia.

U ch w a len ie  10% d yw id en d y  za 
rok  1927/28 - oto dla a k c jo n a iju -  
szy p rak tyczn y  w y ra z  odbytego 
dn ia  4 k w ie tn ia  br. 8. Z w ycza jn ego  
W a ln eg o  Z grom adzen ia  S. A. 
„O ikos1 w e  L w o w ie .

T e  10% są pon iekąd  n iespo­
dzianką, bo chociaż co do zdolności 
zarobkow an ia  tego p rzedsięb iorstw a 
nikt n ie  m ia ł w ą tp liw ośc i —  to 
jednak  akc jonarju sze  l ic z y li się z 
tern, że wskutek n iedaw nego  poża ­
ru, k tó ry  zn iszczy ł doszczętn ie fo 
brykę. Spółk i w  Rzęśn ic Po lsk ie j 
w y m ia r  d yw id en d y  będzie  sk rom ­
n ie jszy . Że lak nic jest i że ponad 
to zasada bis dat qui cito dat zna 
la z ła  sym patyczny  w y ra z  p rzy  usla 
len iu  term inu  w y p ła ty  dyw idendy 
jest ty lk o  dow odem  dokonanej kon 
so lidac ji w  tern przedsięb iorstw u  
Jeden z akc jon arju szy  p. Imon G cl- 
ter dał też na Zebran iu  w y ra z  uzna 
n ia  akr jon arju szy , dla Zarządu, 
u rzędn ików  i robotn ików  za o w o c ­
ną prace.

W a ln e  Zgrom adzen ie  odbrh  
pod p rzew odn ic tw em  D ra S tan isła­
w a  H r. Badcnicgo m iato przebić-, 
następu jący:

D elegat R ad y  Z a w ia d ow czc j p 
inż. Franciszek Hr. Zam oyski przed 
ło ży ł sprawozdanie Zarządu  za rok 
sp raw ozdaw czy  1927/28. Spraw oz 
danie d a je  na w stęp ie krótką ch a ­
rak terystykę stosunków  gospodar­
czych  w  Polsce ze szczcgólncm  
uw zględn ian iem  stosunków  panują 
ćych  na rynkach  d rzew n ych . Cins- 
ność go tów k i t.im u ją ro  od d z ia ły ­
w a ła  na ruch budow lany, a p rze ­
c iąga jące  się rokow an iu  o p row izor 
ju m  drzew n e z  N iem cam i s tw a rza ­
ło ogólną dcsorjcn taeję, gd y ż  do o- 
stn ln iej ch w ili, a zatem  do drugie j 
p o łow y  styczn ia  hr. nie w iadom em  
było, czy  p rzygo tow ać  m a te r ja ł tar­
ty  w  d ym en z ja rh  w ed le  w ym agań  
targu n iem ieck iego , czy też czyn ić 
p rzygotow an iu  d la  zaopatrzen iu  in- 
n j rh  targów  zagran icznych .

N iestety  i w  roku sp raw ozd aw ­
c zym  dkslpóint okrąiglłeigo dlrciwmaj od 
b yw a ł się w  ilościach  n ieogran iczo  
nyrh , co odczu ły  d o tk liw ie  Po lsk ie  
Z ak ład y  obróbki drzew a, a wr szcze 
gólności Po lsk ie  F a b ryk i fo rn ierów  
i dykt. Jak sic d ow iad u jem y  usilo 
w .in ia „Z w ią zk u  F ab rykan tów  
dyk t i fo rn ierów  w  P o lsce " riawo-

M e  zgromadzenie
A. „Q|KOS“.

ło ją cego  od  lat do nałożen ia  na o- 
k rąg lą  o lchę odpow iedn iego  cła w y­
w ozow ego , zosta ły  uw ieńczone re ­
zu ltatem , bo rozporządzen iem  M i- 
nist. P rzem ysłu  i H and lu  z  25 lu ­
tego br. n a łoży ł R ząd  Po lsk i d o  w y  
w ozow e  na n ieobrob ione d rew no 
o lszow e w  w ysokości zł. 6 od każ 
dych  100 kg., co odpow iada  zł. 60 
od m 3.

Przechodząc, do spraw ozdan ia  o 
poszczególnych  zak ładach  Spółki 
a k cy jn e j w skazu je  spraw ozdan ie na 
p ra w id łow ą  gospodarkę leśną do 
ineny Poloniczną z  p rzy leg łośc iam i, 
na rozbudow ę w łasnej sieci k o le j i 
parow ej, na postęp robót m eljo rtf®  
cy jn ych  p rzy  osuszaniu bagien  i na 
w zorow e roboty  odn ow ien ia  lasu 
U rządzen ia  te b y ły  i w  roku spra­
w ozd aw czym  cclcm  częstych w y ­
cieczek w yższych  uczeln i i w y  hi I 
łych  fachow ców 7 leśnych.

Zakłady tartaczne w  Sielcu —  
B ieńkow ie u zasadn iły  i w  roku spra 
w ozdaw czym  p ierw szorzędną repu 
laeją jaką  cieszą się sosnowe i debo 
w e  m a le r ja ły  tarle m a ił  i „O ikos ' 
na rynkach  k ra jow ych  i zagra - 
n iczn jrch.

Parowa stolarnia e Lw ow ie  
(u l. Zam arstynow ska  53) zdołała 
podnieść bardzo znaczn ie sw o je  o 
b ro ty  dostarcza jąc jak  w  latach 
ubiegłych  stolarkę budow laną (p» zc 
w ażn ie  d rzw i i okn a ) d la  szeregu 
n a jw iększych  bu dow li w e  L w o w ie  
i w  różnych  m ie jscow ościach  M ało 
polsk i .

Fabryka fornierów7 i płyt klejo­
nych w  Rzęśnic polskiej uruchom io 
ba została z  początk iem  m arca  1928 
roku. Fab ryka  w y ra b ia ła  p łyty ! 
k le jon e  p rzew ażn ie  dla zagran icy  
a dow odem  doskonałości w yrobu  
i um iejętności dostosowania się do 
in dyw idu a ln ych  w ym agań  za g ra ­
n icznych  odb iorców  jest fakt, żc 
pom im o konkurencji k ra jo w ych  i 
zagran icznych  fab ryk , p łyta  „O i-  
kos“  p o tra fiła  w  roku spraw ozdaw 7- 
c z }m  znaczn ie rozszerzyć  rynek  
zbytu , zysku jąc  licznych  konsum en 
lów  w  S zw a jru r ji w e  W łoszech , w  
I io la n d ji, w  C zechosłow acji i w7 A -  
m eryce  po łu dn iow ej.

Fabryka fornierów  i płyt k lejo ­
nych w  Piotrkowie w yra b ia ła  p r z e ­
w ażn ie  t. zw7. p ły tę  stolarską (d y k -  
l> ) zastępu jące w  pracow m  sto la r­
sk ie j ta rty  m a te ija ł S pec ja lizu jąc

się od la l w7 tym  w y ro b ie  za ję ła  fa ­
bryka w7 tym  d z ia le  produkcji d o ­
m inu jące  stanow isko. P om im o  roz 
szerzonej spraw ności n ie mogła fa ­
b ryka  i w  tym  roku nadążyć nap ły 
w a ją cym  zam ów ien iom .

N ad  sp raw ozdan iem  rozwdnęla 
się obszerna dyskusja  w  k tóre j z a ­
b ie ra li głos akc jonarju sze  pp inż. 
J. S zczyg ie lsk i, Leon  Getter, dyr. 
lśudelka, I lo ro ch  i K iesler.

N a  zap y lan ie  sk ierow ane do Z a ­
rządu w7 sp raw ie  odbu dow y spa lo­
nej fa b ryk i w  R zęśn ie po lsk ie j od ­
p ow iada  p. inż. F ranciszek  H r. Z a ­
m oysk i, żc R ada Z aw iad ow cza  
pow zię ła  ju ż  zasadn iczą uchw ałę, 
w  m yś l k tóre j odbudow a podjęta 
zostan ie natychm iast. P rzy  te j sp o ­
sobności podniósł m ów ca  popraw  
ne stanow isko T o w a rzy s tw  aseku­
racy jn ych  z  K rakow 7skicm  Tow 7a 
rzystw em  W za jem n y ch  U bezp ie ­
czeń na czele  p rzy  lik w id a c ji szko - 

_ dy  ogn iow e j.
Dyrektor Dr. Paw eł Csala re fe ­

rował b ilans i rk. zysków  i strat, 
a pod odczytan iu  spraw ozdan ia  K o ­
m is ji R e w iz y jr e j  u dzie lono  Z a rzą ­
dow i absolu torjum  za rok gospodar 
czy  1927/28.

Z godn ie  z  w n iosk iem  R ad y  Za 
w iad ow cze j dokonano rozdzia łu  czy 
slego zysku  u ch w a la jąc  w yp ła c ić  
akc jonarju szom  tytu łem  d y w id e n ­
dy  10% od kap ita łu  akcy jnego . D y ­
w idenda będzie p łatna od dnia 1 
czerwrca 1929.

Po ponow nym  w yb orze  ustępu 
j ą c y e h  statutowo r/Jonków Rady  
Zaw dadow czcj pp. Adolfa Kiesłera, 
Stanisława Niczabitowskiego i B ro ­
nisława Kosiclskiego i po w yb o rze  
Komisji Rcwdzyjnej w  osobach pp. 
W ład ys ław a  Woycickicgo, M aury ­
cego Blocha i Ludw ika  Horecha i 
zastępców  pp. D ra Michała Jasiń­
skiego i Leona Gettcra zam knął 
p rzew odn iczący  W a ln e  Zebran ie.

N A D  E S L  A N  

Eltinyera „KHSNO SAaI1'
(M. S. W . Nr. rej. 924) 
nsr.wa pewnie t szybko

k a t a r  n o s a
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra­

w u jąc  ulgę w  oddychaniu. 
Wytwórnia:

Apteka mr. UL titiagara nia umawia. 
Od dsduc a uu wszystkie waattćK
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Lwów, 6. kwietnia.
W  najbliższą niedzielę ruszą wre­

szcie i Lwów do boją o punkty. Bitwę 
na odciuku lwowskim rozpoczynają 
ym  razeim Czarni, którym los w y­
znaczył jako przeciwnika Cracovię.

Za.wody drużyn powyższych sta- 
iow iły przed wojną nieładu sensację. 
iV ozasach powojennych niejedno się 
zmieniło. Podczas gdy Craoovia zdą­
żała coraz wyżej, to Czarnymi los po­
darował znacznie gorzej. Z dawnej 
świetności pozostała jedynie tradycja. 
Siła jej była jednak t.ak wielką, że 
nie pozwoliła klubowi temu całkowicie 
upaść, dzięki czemu przetrwał naj­
gorsze czasy, a gdy przyszła odpo­
wiednia chwila, ruszył do pracy nad 
odbudową dawnej wielkości. W ytrw a­
łość j hart świadczy nader dodatnio 
p nastrojach, panujących w szeregach 
Czarnych i pozwała ratować im naj­
lepsze nadzieje.

W roku bieżącym sytuacja na 
froncie polskiego pilkarstwa zasadni­
czo się zmienia. Ci, którzy byli u góry 
ustępują miejsca „maluczkim". Stało 
lo się już w  Krakowie, a obecnie za­
powiada się też i we Lwowie. Życie 
wytwarza ozasami dziwne sploty. Po­
goń i Cracovia dwaj najzaiwziętsi nie­
gdyś rywale znajdują się obecnie na 
równej platformie, nieUtościwy ząb 
czasu nie oszczędził i ich wspania­
łych szat. Załamanie się Pogoni na­
stąpiło nieco wcześniej, niż Oracovii5 
która, o ile dotychczasowe oznaki nio 
mylą, przechodzi również ciężki kry­
zys.

Zawody niedzielne będą zatem 
walką młodzieńca, rwącego się do ży­
cia z starzejącym się człowiekiem,
który kurczowo trzyma się miejsca, 
nie chcąc ustąpić go młodszemu. Gzy 
zaipat i żyw iołow y pęd zimoże rutynę 
i w ieloletnie doświadczenie, zależeć 
to będzie od wielu czynników. W iel- 
kiem byłaby błędem, gdyby Czarni, 
opierając się na dotychczasowych w y­
nikach „biało-czerwonych" wyruszyli 
w pole dnfni w swe siły i pewni zwy­
cięstwa. Mogłaby się bowiem okazać, 
że pazury starego lw a są wprawdzie 
stępione, nie tak bardzo jednak, by 
nie móc zadać ciosu nieostrożnemu 
przeciwnikowi.

Dotychczasowe wyniki Cracorii, 
jak klęska z Garbarnią i potężne cięgi 
od Amatorów świadczą wprawdzie, 
żc w szeregach eksmistrza Krakowa 
nie dzieje się dobrze, nie znaczy Lo 
to jednak, by Czarni mieli już dwa 
punkty w kieszeni. Nie należy bowiem 
zapominać, że O racw ia ma za sohą 
kilkutygodniowy trening, podczas gdy 
Lwowianie grali zaledwie jeden raz,

JUTRO GRA CRAGOVIA Z  CZARNYMI.

a ostatnich dni też nie można było 
należycie wykorzystać. Craooyia prze­
grała wprawdzie z > Amatorami 6:2, 
jednak właśnie w  drugiej połowie 
przyszła do siebie i oswoiwszy się ze 
systemem przeciwnika dawała mu się 
debrze we znaki, takt ten świadczy 
przed ewszystkiem o dobrej kondycji 
fizycznej Krakowian, a ponieważ 
trudno im odmówić walorów tech­
nicznych, więc też o łatwem upora­
niu się z gośćmi nie może być mowy.
Na szali zaważyć może w  znacznej 
mierze pogoda i stan boiska. Miękki, 
śliski grnnt niedogodny dla Czarnych, 
operujących przedewszyistkiem szyb­
kością i biegiem, ułatwiłby Cracorii 
wyzyskanie technicznej przewagi.

Jak więc z powyższego widać, 
niedzielne zawody mają wszelkie da­
ne, by przemienić się w interesującą,

zaciętą walkę, Móra powinna dostar­
czyć widzom  wiele emocyj.

Dla orientacji podać jeszcze nale­
ży, że w  ubiegłym roku wygrała Cra- 
covia z Czarnymi na wiosnę 6:0, 
przegrała natomiast w jesieni 3:4.

Zawody jutrzejsze odbędą się o 
3.45 popoł. na boisku Czarnych.

H

G R A JĄ  J U T R O  R A N O .

Lwów, 6. kwietnia.
Dzień ju trze js zy  p rzyn ies ie  nam  

ju ż  większa ilość spotkań. Obok m e 
czu ligow ego  Cracovia— Czarni od ­
będą się też zaw od y  Pogoń— Lecjija  
Z e  w zg lędu  na lo jednak , żc z a w o ­
dy  pow yższe  odbędą się już rano o 
ł l - l e j  na boisku Pogoni pu b licz­
ność lw ow ska  będzie  m ia ła  m ożność

od w ied z ić  rów n ież  popołudniu bois 
ko Czarnych.

Pogoń staje do zawodów  w  peł­
nym komplecie, a w ięc w składzie 
w jakim wystąpi w  przyszłym  ty­
g o d n iu  przeciw Legji.

Z c  w zg lędu  na znaną ambicję 
Lechji lic zyć  się należy z interesur 
ją  cym przebiegiem meczu.

COFAM, PRZEPRASZAM I ŻAŁUJĘ. —  OFICJALNA ENUNCJACJA DR. LUTHRA. —  PARĘ GŁOSÓW NIE-
M E C  KICH, SZWAJCARSKICH I

Lwów, 6. kwietnia.
N igdy nie nałoży przyjmować na 

siebie zobowiązań, a już broń Panie 
Boże, uwieczniać je na piśmie —  tak 
pouczał mnie stałe jeden z moich sze­
fów, człowiek tajników życia światły 
i doskonale orientujący się w  labiryn­
cie krętych jego dróg. Cennych tych 
przykazań trzymałem  się też ściśle 
i nigdy z pod rąk moich nie wyszedł 
weksełek, żaden ptadipis nie uświetniał 
doki ara cyj czy bonów ratalnych spłat. 
I było mi z tern dobrze, lepiej w  każ­
dym razie, niż nieostrożnym moim 
wierzycielom. C/Jowick jest jednak 
człowiekiem, istotą omylną, na naj­
prostszej drodze zdarzają siię czasami 
odchylenia. Cóż zatem dziwnego, że 
pewnego pięknego poranku dałam się 
skusić ultra fioletowi „wiosennego" 
słońca i w młodzieńczej swej lekko­
myślności postanowiłem zerwać z

wierną towarzyszką, długich miesięcy 
zimowych —-  Nartami dla 'zalotnych 
oczu pani Piłki Nożnej, wysuwającej 
filuternie koniec stopek z  pod puchu 
pierzyn śniegowych. Nie byłoby w  tam 
ostatecznie nieszczęścia, gdybym u- 
cizynił to dyskretnie, przenosząc lary 
swe i peinaty bez halasn z wąwozów 
Pohulanki za stryjską rogatkę. Ale 
jakiś zły  duch kazał mi zapomnieć o 
światłych radach starszego przyjacie­
la i na grobie przedwcześnie grzeba­
nej przyjaciółki wygłosić publiczne 
epitafium, paląc za sobą temsamem 
mosty.

A teraz....? Teraz wyglądam przez 
okno na rosnące z każdą chwilą bru- 
dno-biale nasypy, przedomną ipiętrzy 
się piik wycinków zagranicznej prasy 
zimowej i nic pozostaje m i ostatecznie 
nic innego, jaik uderzywszy się w 
piersi, złożyć uroczystą deklarację:

fasy A,
W  DWÓCH GRUPACH!

Lwów, 6. kwietnia- 
.lat się dowiadujemy, PZPN. przy­

chylił się do koncepcji rozgrywania 
zawodów klasy A. w dwóch grupach
i rozstrzygnął tom samem sprawę, 
która wywołała w  zainteresowanych 
sferach sporo wrzawy i odbiła się,też 
głośnem echem na łamach „Gazety 
Porannej".

Rozstrzygnięcia PZPN-u uważać 
należy za słuszne, gdyż mimo opty­

mizmu pewnych klubów prowincjo­
nalnych rozgrywki w  jednej grupie 
przyniosłyby jm pod względem finan­
sowym bardzo przykre rozczarowanie.
Żale byłyby spóźnione, a egzystencja 
■towarzystw narażona na szwank.

Dziś więc gdy sprawa została roz­
strzygnięta, należy całą uwagę ską­
pić na diużynach i graczach, a prze- 
dewszysikiem przystąpić wreszcie do 
inauguracji sezonu,

SZWEDZKICH.

cofam, przepraszam i żałuję.
I jakże nie uczynić tego, gdy z o- 

statniego zeszytu „Der W in ter" znów 
śmieją się do mnie pej-saże zakopiań­
skie, a magiczne pióro dra Luthra 
wyczarowuje jv całej krasie obrazy 
minionych pięknych dni.

Stary wyga dziennikarstwa nie­
mieckiego rozpisał się z takim zachwy 
tem o perle naszych Tatr, że wobec 
tej oficjalnej enuncjacji, wybaczam  
mu uwagi czynione w  intymnym na­
stroju. Przyczcm  nie ograniczył się 
nawet do własnej opirnji, lecz zacy­
tował szereg głosów zagranicznych, 
czern wyśw iadczył sportowi i narciar­
stwu polskiemu znaczną usługę, za 
którą należy mu się nawut specjalny 
dank.

Podziękowanie należy się róiwnież 
Polskiemu Zw. Narciarskiemu, że nie 
żałował trudu, zebrał głosy, jakie po­
jaw iły się za granicą i przesłał je do 
dyspozycji prasy polskiej, nieomiesz-' 
kawszy przy tej sposobności wytknąć 
joj niedostateczne rzekomo zaintereso­
wanie się zawodami zakopiańskie­
mu (sic!).

Ponieważ /„opinja zagranicy" n'e 
będzie obojętną licznym naszym Czy­
telnikom, podajemy ją w  skrócie, tem 
bardziej, żc i Laik znajdujemy się 
chwilowo w pełnym śniegowym se­
zonie:

„Der W in ter" (zeszyt 11 z marca 
1929): „....do Zakopanego przybyliśmy 

( po 30-godzininej podróży. Nasi ludzie 
zostali pomieszczeni „bardzo farm- 

1 ljarnic' w  pensjonacie, w którym się
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bardzo dobrze czaili. Wszystkim d r i 
żynom zagranicznym przydzielano 
przewodników, znających jęzkki obce, 
wszyscy oni mieszkali wspólnie 'w pen 
sjonataeh i za to należy się uznanie 
aranżerom sportowym w  Zakopanem. 
Było wogó-le —  aby z tematem tym  
skończyć —  uderzaijąceon, jak dalece 
Polski Związek Narciarski był prze­
widujący i troskliwy, z jak wielkim 
nakładem współpracowników 'wywią­
zał się z zadania, wprowadzając leż 
nnwosci gotme naśladownictwa. Z peł 
nem narażeniem swojej apimji —  jako 
przyjaciel zagranicy —  muszę przy1 
znać „inaczej nie mogę, ame.j że 
nigdy lepszej i bardzie, na szeroką 
skaię zakrojonej crganizacj: nie prze­
żywałem

W  innern miejscu po opisie na­
stroju i środków dla przygotowania 
zawodów, pisze: „...osiągnięto, że na­
wet tak bardzo krytyczna,_ jaką. jest 
norweska pra-sŁ/spwtówa, kitóra przy 
organizacji innych ;,śr odko wo- europ ej 
skich imprez prawie zawsze znajduje 
usterki, kończyła prawie każde spra­
wozdanie z Zakopanego uwagtp. 4r 
rangement udmarkt (organizacja w y 
śm ienita)".

' ,(Zakopane jest najdiziwniejszem
dowiskiem zimowo-sportowem, ja­

kie widziałem.' Biega się tutaj ma nar­
tach i tylko na nartach. Toru sanecz­
kowego, ani ślizgawki nie .widziałem, 
a Polacy i Po.lk1 noszą, najbajeozniej- 
sze spodnie norweskie, jakie kiedykol­
wiek widziałem. Sądzę, że podróż ja ­
kiegoś sportowego „krawca do Zako­
panego na ®tudja" remtowałaby się. 
Mówię najpoważniej!‘ ‘

„Śnieg był 'trochę tępy, gdy bie­
głem ku skoczni, przed którą stanąłem 
jak wiyty. Skocznia zakopiańska jest 
najuosKonalszą, jaką kiedykolwiek wi­
dniałem. Może być-, że dzisiaj skocznie 
w  Hoknenkol albo w Fi-sikatoirpef mają 
podobne urządzenia —  środkowa Eu­
rop? niema ich z całą pewnością. 
Rrzedawszyalkie-m profil skoczni zda­
je się (Zbliżać do ideału, albo też od­
powiada mu w zupełności. Naei nar­
ciarze mówili, że łatwo uzyskuije się 
wielkie odległości. Mało się też prze­
wracano".

r ^ D o  lej imponującej budowli do­
stroiła się równiePfjpotężna organizacja, 
w  której czynną była uderzająca 
beziba rutynowanych 'współpracowni­
ków".

Niemiecku prana
poświęciła Zakopanemu bardzo wdele 
miejsca, to też podanie wszystkich 
głosów byłoby technicznie niemożli- 
wem, ograniczamy się zatem do naj- 
eharakterystyczniajszych:

„Neue Berlinei Zeituug": „W  Za-ko 
panom są. warunki iśniiegowe -świetne. 
Zakopane —  eldorado sportów zimo­
wych d*a południowo-wschodniej fiu- 
ropy, goścunajlepsizych narciarzy 12 
narodów i dało w dotychczasowych 
konkurencjach „narciarskich mi­
strzostw świata" doskonałe wy,niki“ .

„Germania", Berlin —  donosi o 
rozpoczętych zawodach w  Zakopa­
nem, w  kilku słowach opisuijc ładne 
położenie Zakopanego, porównywa je 
ż Kifebiihel w  Tyrolu, rokujd^Z-ako- 
panemu przyszłość jaiko miejscowości 
sportu zimowego o międzynarodowym 
charakterze wobec doskonałych wstJ . 
runików klimatycznych i pewnej 'zaw­
sze powłoce śniegowej. Podczas obec­
nych zawodów Zakopane przeszło 
chrzest na międzynarodową miejsco­
wość sportową.

„Borsea Couner", Berlin: Zakopa-

Oo słychać iv PZPN-ie?
Lwów, 6. kwietnia. 

Organizacja piłkarska powiększy­
ła się o jeden samodzielny okręgowy 
związek w Białymstoku, skupiający 
w  sobie ,21 klubów piłk-airakiich. Dele­
gatom PZPN., który jeździł w teij -spra^f 
wie do Białegostoku był mjr. Jachieć. 
Zarząd PZPN. udzielił nowofcreowa- 
nemu okręgowi wydatnej pomocy fi­
nansowej.

W  sprawie utworzenia Okręgu wo- 
łynjkiego wyje-dzie 7. bm. do Równe­
go sekretarz PZPN. kpt. Korniaik.

W brew  wszelkim pogłoskom dzień 
PZPN. P2. V. br. jako dzień prapagam 
dy piłka,rsfwa niejzostał zmieimonyT-• 

Dla propagandy wyjadą z W arsza­
wy cztery drużyny piłkarskiej na 
wschód, a lo do WiJina, Białegostoku, 
Brześcia i Lublina.

Plan rozgrywek tv dniu P  Z. R. N. 
oprai ow u jó.W ydzia ł fłier i f). P . Z.

Zawody ' ligowe w  dniu PZPN. nie 
l?ę-dą rozgrywane.

Sprawy spotkań międzypaństwo­
wych omawiane ^ą^z reguły na kon- 
gresath F. 1. F. A. i dlatego państwo­
we zw. p. n. wysyłają na nu ;po 3— 5 
delegatów, a PZPN. z brawu kredytów 
niestety tylko jednego, oo odbija się 
następni'' na stosunkach z zagranicą. 

Obsada komitetu rozgrywek o 
„Puhar środkowej Europy dla Am at."

została ustalona na konferencji . w 
Pradze następując^:' Przewodniczący: 
inz. naćhar PZPN. (Polska). W k B  
przewodu. A. Kołisch Oe. F. B. (Au- 
strja). Sekretarz: dr. Preceiclitel CS A l 
(Czechosłowacja). Kasjer: Konyeres
M. L. Sz. (W ęgry).

Podana przez prasę poznańską wia­
domość,, że spór m iędzy tu przewodn. 
W ydz. G. i b. a Zarządem poznań­
skim OZPN Został rostrzygnięty n-a, 
korzyść p. Bocheńskiego, nie odpowia­
daj rzeczywistości Spra-wa jest .przed­
miotem szczegółowego badania w P. 
Z. P. N. Zaproponowane dla dobra 
sportu przez PZPN. obu stronom ,;po- 
luibniwine" załatwienie -oprawy na 
gruncie --poznańskim uie może w ni- 
czem przesądzać rozstrzygnięcia 
sprawy.

Opracowanie pr?.?pnsow gry piłki 
nożnej ze zmianami ipnzez Broad Au-g. 
do (końca 1928 r. na ukończeniu —  
w  niedługim czasie przepisy będą od­
dane do dr o ku .

Zarząd PZPN. zamówił książki 
propagandowe gry niłki uożnbi (Tak­
tyka gry, za.prawa ziimowa i w  tere­
nie) przez Poselstwo połskie w  Londy­
nie i W iedniu; po przetłumaczeniu, 
będą najpóźniej w  ciągu mieś! maja 
br rozpowszechnione między kluby 
w całym kraju.

W c isi ze Złoczowa.
fOU naszego 

Złoczów, w  k w ietn iu .
W  dniu 2Ł manca br. odb jlo  się 

doroczne Walne Zebranie Polskiego 
Klubu Sportowego „Janina" w  Zło­
czowie. Pm-Zcłgajeniu przez doty-chcza- 

j.ścwe-go prezesa p. Kiubryclrta/ W alne 
Zebranie obrało go przez aklamację 
przewodniczącym dnia. To śzratigó-. 
łowem sprawozdaniu poszicszegółnych 
referentów- i kierowników -stkcyj, przy 
•sląpi<r,K) do wyboru władz klubowych. 
D.cf,-Zauządu weszli: prezes pułk. dygi, 
Lawicz Wilhelm , dc:i'52 p. p . J w ice­
prezes inż. Holender Antoni, łf  wice-

korespondenta..

prezes mir. dypl. Toruń, członkowie: 
radca Sotłyński, kpt Sochański, por. 
Stanulewicz, prof. Muelłer, por. Ma­
łecki, inż. Obertyński, chor- Szwaja, 
sĆ sierż, Kucharczyk i p. Bednarczulk. 
Fę-stanon łono szereg poprawek statu­
towych, m iędzy inne,mi nazwę klubu 
zmieniono na „Wojskowo - cywimy 
klub sportowy „Janina" w  Złoczowie". 
W  len atłfelft) dokonano dawno przy­
gotowaną już fuzję z wojiśkiem, gdjjz 
wobac zakazu należenia uczniom 
sztkćl średnich do klubów spa-rtciwycti; 
inyśl ta musiała być zrealizcwaną.

n r —  nowe Chamoni.y. W art. pod t. 
„Sportwinter im Osten" opisuje' m M ęp 
wnkfze położenie Zakopanego i P od ­
karpacia, przepowiada, “ ze Zakopane 
stanie się. drugim Uhamonis, W kiitku 
żyte-liwych słowach opisuje przebieg 
dnia podczas izawodów, / -jaadS? pa nfktir 
mi (nijeT kosztowna), podnosi uprzej­

m ość' górali, informuję-, że dziś je­
szcze Bp niuktórych Itósiąch górale za­
chowali dBjWfofe obyczaje, a narciar­
stwa naiućzyli się dopieróji niedawno 
:o'df' obcych. Z.aznafbza, że prawdziwą 
pr/yjemnoSć sprawia, wypoczynek w 
ich czystych, drewniamy^-h domach. 
Gdzieniegdzie słyeży się joszczC kobzę.

Kresa szwajcarska.
„Buud Mut gen Blatt" (Berno):

„Dla. prasy z W areząwy b\ł rezOrwo. 
wany cały wagon sypialmy, tak.Kże 
nie trzeba było. szburraofwać piwiąigu, 
aby zdobyć miejsce. Miano całoj serji 
ostra pociągów do Zakopanego, było 
przepełnienie. Opis Z a kopani ego: strój 
narodów y noszony ty lklo przez męż­
czyzn, liczini powożący sankami tuj 
„gazdą" zwani, noszą wszyscy ten 
strój. Miejscowość’ jest dość rozległa. 
Trzy główne hotele: Bristol, Stcamary, 
CairiMon, leżą tak daikko od siobie, że 
trzeba prawie pół godziny iść. Taik- 
ąówki nienetnieją. Są komfortoayę. au- 
tołiusy. W ielk i ruch towarzyski. .jGa- 
łuję twoją dłoń, Madame''' zdobyło już 
Zakopane.

Ogólnie rzecz biorąc, można stwier­
dzić, że Międzynarodowe zawody w 
Zakopanem były wydarzeniem sporto- 
wem pieiwsaorzędnem, któremu tem

większe naloż\ się uznanie, że, Polska 
logo rodzaju imprezę po raz purwsky 
przeoro wadziła".

„Sport1' (Zurych). Oipiis dr. K 
Danncgera: Zaryndy były organizo­
wane przez P. Z. N., na którego to*e.le 
stoi ppulk. Ilobkoiwski, [cztoneik 1F. T. 
S. W  jogo rękach spoezfyiwalo kierow­
nictwo zawodów. Dd pomocy miał ca­
ły  ąźtab młodych, bardzo dobrych nar 
ciarzy, głownie priwników.yż,' Krako­
wa i W arszawy. Cała organizacja by­
ła wzorowa i me mogła być lepiej 
przeprowadzona pizez najdośmadczeń 
szy klub w  Szwajcarji.

Każda zagraniczna drużyma miała 
sw.ego przewodnika i tłumacza. Przy­
jęcie nie tylko przez kolegów z F. Z.  
N-, ale wagóle przez miejreową lud­
ność było nadzwyczaj serdeczne i ży­
czliwe. Na każdym kroku witano, 
zw łaszcza nas Szwajcarów przyjaźnie.

odczuwało się, że otacza nasA urzed- 
sląwicieli bratniej "ąopubliki w A l­
pach, .szczególna sympatie/".

Prasa szwedzka.
„Gapens Nyheier": „Przyjezdni w 

Zakopanem znaleźli idealne Leręny 
dla sjrortów zi'mowycłi Zakopane, ja­
ko najprzedniejsza plaćawka w Pcyi- 
s‘ce dla sportów zim,owych, mało jest 
znana przez cudzoziemców. ZakopaaĄ 
nic jest jeszcze-.'prjzęoj turystów, ze­
psuto, zmodernizowane. Chłopi za­
chowali swoje .diiiwne stroje, ludówe 
i narodow&Si dawne obyczaje, inaczej 
tu jest, aniżeli w St. Morilz. Przyjazd 
na,sżi" w itało 'jo górali w swoich cha­
rakterystycznych strojach. Zawody 
wywołały ogólne zainteresowanie, la 
za-w-ody to przybył nawet prfczydeut 
Mościcki. P izygetąwania były prowa­
dzone wzorowo. W idać h jło , ile [iraey 
i trosk poświęcono dla dobrej organi- 
zacj. zawodów' narciarskieh j w >zysl- 
ko wskazuje na to, jak wie-kie zna­
czenie przypusuje rząd zawodom jako 
środtfa do rozwoju fizycznego mło­
dzieży".

„fdrotts B ladet". „Teraz Polacy 
stanęli do organizacji największych 
w* tym roku zawodów inarciarskiic.h, 
t. zw. mistrzostw F.u-ropy. Cieka-we bę­
dzie, jak się z tego trudnego zadania 
wywiążą, gdyż mają gości bardzo w y­
brednych i krytycznych".

„StocKholm Eagolad": „Pńlacy wy­
różnili się, jako dobrzy organizatorzy. 
Trzeba przyznać, że przygotowania 
do zawodów, przeprowadzone były 
z całą pieczołowitością i znajomością 
rzeczy. Organizacja funkcjonowała 
lak sprawnie, iz trudno sobie lepiej 
wyabraz'ć i wydawało nam się nie­
możliwe, aby tu można było się z tem 
spotkać. Skocznia urządzona według 
najnowszych przepisów, zapewne by­
ła tu pomoc trenera Siimonsena. I ’u-C 
dobna .opinja jest Edrnana i Bricksona. 
Punktualność wzorowa. Godzina 8 
iti. I wypus7X'gF),m> pierwszego narcia­
rzu.. W ywołało to. żdzrw ięn ie' wśród 
tych, którzy znali Polaków z ich rne- 
punktuainości., Drużyna wojsk, złożo­
na z 10 ludzi urabiała trasę. \a strrc- 

,cię były taJMice z planami trasy. Na 
krawędziach tych tablic by ły  wywie- 
sźjuie czasy, ipodług których można 
było orjentować się»-gdzie; i który za­
wodnik znajdował «ię . Widboznie i 
łat.tó zrozumiałe".

*
i było to -wszystko u roku 1929. 

Dzięki sportowi o Polsce, a przede- 
wszystkiem o Zakopanem pisano 
prżez kilkanaście dni regularnie dz i eń  

j w dzień prawie we wsży*!lkich cy.wi- 
i li^owanyeli krajauh. W  czasie’ tym 

ukaeało się,,.o' wydarzeniach w  Police 
kiłkśiset artykułów o objętości kilku- 
dziestu tysięcy wiciss/.y. Stało- się lo 
nic z okazji jakiejś mowy politycznej. 
Tylko z powod-u zawodów sportowych. 
Kakt len naileży podikroflić i w.pisać 
,do panriętnika tym, którzy mają sla- 
tią .pamięć., „  Nieprawda:^ panu Kotmi- 
sarzu Rządowy Uzdrów iśk»i: Za­
kopane? N. S.

  o---
SĘDZIOWIE PIŁKARSCY, U W A G A !

Dziś, dnifp ’6 bm. odbędzie się w  lo­
kalu LZOPN-u przycjii!. Potockiego 10, 
I p. 'Nadzwyczajne W alne Zgromadzę 
nie Okręgowego Kolegjum, sę4'z>lf5y’ 
ki nożnej z następującym porządkien) 
dziennym:

Przyjęcie do w iadom ości. regułami 
nu OKS.

• Nadzw. W alne Zgijomadzento roz­
pocznie się o go-dz. .17 lub 18 'bez w zg l* 
du na ilość obecnych.
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KOPERMiK 
MARYSIEŃKA

W .e lk i  p od w ó jn y  p rogram  w 20 akiach. 
Na jnowsze  arcydzie ło  JOE M AY  A p. I.

W PORYW IE 
ZM YS ŁÓ W

Dramat malu jący  niebo i piekło n o w o ­
czesnego małżeństwa. Role  kreują: KA- 
T1II-: NAGY. V IY I A N  GIBSON, E W E L Y N  
B R E N T  —  A D O L F  MKNJU „Z A G A D K A  
JEDNEJ K O C Y “ . Sensacyjno-crolyczne 

przygody  trójkąta małżeńskiego.

KRONIKA
K W I E T N I A

r i Sobota
Celestyna

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA.

TEATR  W IE L K I:
Sobota, 6. kw ietn ia  o godzin ie 1.30 

„ P o w ró t  T a ty “ .
Sobota 6. kwietn ia o godzinie 7.30 

„C a rew icz1",  operetka Lehara.
Niedziela, 7. kwietnia, o godz. 3.30 

„N ó żk i  na stół".
Niedziela, 7. kwietnia, o godz. 7.30 

„D w a j  panowie  B.‘ ‘
Poniedziałek, 8. kw ietn ia  o g. 1.30 

„P o w ró t  taty".
Poniedziałek , 8. kwietnia, o g, 7.30 

„R. II .  In żyn ie r "  (przodst. amatorskie ).
*

Teatry Miejskie. „P o w ró t  ta ty" ,  bu­
dząca zachwyt wśród dzia twy  i m łodz ie ­
ży szkolnej,  czarująca bajka B. Hertza 
j- W ,  Tatark iew icz ,  ukaże się dziś w T e a ­
trze W ie lk im  o godz. 1.30 popołudniu, 
po cenach znacznie zniżonych. W ie c z o ­
rem o godz. 7.30 po raz (i-ty „Carew icz "  
operetka Er. Lehara, która odniosła n ie­
bywa ły  sukces na premierze dzięki swej 
p rzepięknej melodyjności, świetnej grze 
artystów i wspaniale j opraw ie  scenicz­
nej. W szystk ie  dotychczasowe przedsta­
wienia „Carew icza" ,  wype łn ia ły  w id o w ­
nię teatru do ostatniego miejsca publicz­
nością przy jmującą operetkę wprost en­
tuzjastycznie.

„D w aj panowie B.‘‘ w yborna komc- 
d ja M. Hemara, która stała sję w  na­
szym święcie teatralnym najgtośnic j-  
szem zdarzeniem repertuarowem ohec- 
nego sezonu, grana będzie  jutro w  n ie­
dzielę po raz 10-ty.

„Nóżki na stół"’, niesłychanie  wesoła 
r ew ja  aktualna, pióra ulubionego i p o ­
pularnego literata lwowskiego  W .  Rnor- 
ta, ukaże się jutro  na przedstawienie po 
południowe w  Tea trze  W ie lk im  o godz 
3.30. W  n iezwyk le  ob f i tym  i pełnym hu­
moru program ie  udział biorą pp. Kora- 
hianką, Kulczycka, Ładosiówna, Marló- 
wna, Poleska, Ciesielski, Dobrzański, 
Kopczyński, Ruszkowski, SIrarhocki,  
Szyndler, Tatrzański, oraz cały Corps de 
bal lot pod wodzą  baletmistrza Ciesiel­
skiego

*
TEATR  M AŁY :

Sobota 0. kwietn ia o godzinie 7.30 
„Kwadra tura  kola".

Niedziela, 7. kwietnia, o godz 3 30 
„M urzyn  warszawski".

Niedziela , 7. kwietnia, o godz. 7.30 
..Kwadratura koła" .

Poniedziałek, 8. kwietn ia o g 7.30 
„Kwadra tura  koła".

★
W  Teatrze Małym dziś . jutro w ie ­

czorem w  dalszym ciągu wyborna, n ie ­
zw yk le  interesująca kom ed ja  satyryczna 
W . Kata jewa „Kwadra tura  kola ",  którą 
gorąco oklaskiwała na prem ierze  w c zo ­
rajszej publiczność.

Na niedzielne popołudniowe przed­
stawienie dair Toałr M ały  p ierwszy raz 
po cenach zniżonych świetną komedję  
Słonimskiego „M urzyn  warszawski".  P o ­
czątek o go U  3,30.

*
Artur Rubinstein, mistrz fortepianu, 

po ukończeniu objazdu koncertowego 
zagranicą., uwieńczonego o lbrzym im  suk­
cesem i odznaczeniu go francuską legją 
honorową zawitał  nn krótki czas do o j ­
czyzny. Drugi koncert znakomitego ar­
tysty w  tym sezonie, odbędzie  się we 
wtorek 0. hm. P rogram  wieczoru obe j ­
muje oprócz arcydzie ł  l iteratury for te ­
pianowej,  szereg nowych, nieznanych 
u nas u tw orów  Loliosa, Pouienca i Szy­
manowskiego.

*
BIUR O  K O N C E R TO W E  M. IU E R K A .

W torek ,  9. kwietn ia:  X V I I .  Koncert 
mistrzowski Artur Rubinstein, Pianista

Piątek, 1-. kwietnia: Rafał Scher-
mann. —  Odczyt na temat „M iłość  i

Nie należy fotografować się
f l r z e a  l o t e m .

N A  M A R G IN E S IE  T R A G IC Z N E G O  W Y P A D K U  R A D C Y  A1SZ. P. SO -
'  K O T O W S K IE G O .

oslatn ich  la lach  rów n ież  dziedzinę, 
aw ia tyk i rozmaitemi fanlastycznc- 
mi wierzeniami, które dla lo ln i-  
k ów  zw łaszcza  są rzeczą .jak n a j­
bardziej oczywistą. Jedno z takich

P a ry ż , w  kw ietn iu .
( — )  U m ysł ludzki, sk łonny c ią ­

gle  m im o  n iesłychanego postępku 
nauk ścisłych i filo zo fic zn ych  do 
przesądów  i zabobonów , osnuł w

w ierzeń  powiadaj że 
nic należy się. fotografować tuż 

przed lotem, 
gdyż przynosi to nieszczęście!...

Na tem Lic w łaśn ie m ia ła  rzeko ­
mo pow stać ow a katastrofa acropla 
nu pod Strassburgicm. .Tak o tem 
obszern ie p isa liśm yj jechał tym  Sa 
m olotem  z P a ry ża  do W a rs za w y  
radca M SZ. p. Sokołowski. Otóż —  
jak  się d ow iad u jem y  —  radca So­
ko łow sk i p o zw o lił fo to g ra fow i na 
uczyn ien ie zdjęcia z siebie i lotnika 
.mimo, że ten przeciwko tentu pro­
testował. P. Sokołow ski w yśm ia ł 
skrupuły p ilo ta  i nazw a ł go 

śmiesznie zabobonnym.

Tym czasem  przesąd spełn ił się. n a j­
zupełn ie j. W  pob liżu  Strassburga 
w skutek  defektu  m otoru sam olot 
m usiał p rzym u sow o lądow ać, a w  
czasie lądow an ia  u legł strzaskaniu. 
A fe ra  ta stała się Jem  głośn iejsza, 
iż zrazu przypuszczano, żc rannym  
pasażerem  jest generał W ład ys ław  
Sikorski, k tó ry  —  ja k  w iadom o — 
udał się n iedaw n o  w  charakterze 
ściśle, p ryw a tn ym  na pogrzeb  
Marsz. Focha.

R yc in a  nasza p rzedstaw ia  w ła ś ­
nie ową fatalną fotografję  p. Soko­
łowskiego i pilota, którą zam ieściło  
jedno z p ism  parysk ich  z odpow ied 
n im  „przesądnym " komentarzem

zbrodnia w  
świetlnemi.

gra fo log  ji" z obrazami 
8969-4

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A PO L LO : „D am a z loży  Nr. 13" (Żar 

Miłości).
CH IM ERA: „Skrzyd ła ".
COLOSSEUM : „K ró l  Doug I. "  oraz 

„M iłość  Sunji".
G R A Ż Y N A :  „W ie ża  miłości".
F A T A M O R G A N A :  „D z ikuska"

(' .ASINO: ..Biała sonata".
K O P E R N IK :  „ W  poryw ie  zmysłów ' 

i „Zagadka jednej nocy".
L E W : „Bog in i pokus"
L U N A :  „ W  otwarte karty".
M A R Y S IE Ń K A :  „ W  poryw ie  zmy

s łów "  i „Zagadka jednej nocy" .
O AZ A :  „D w ie  noce arabskie".
P A Ł A C E :  „Tancerka  z M oskwy".
PAW: „Moulin Rougc".
PAS AŻ :  . T r a w o  szpady i k rw i" .
P R O M IE Ń :  „gw ia t  w  płomieniach".
U C IE C H A :  „Ostatni Carowie".

Stan temperatury. Stacja M eteo ro lo ­
giczna przy  Obscrwatorjum na lwowsk ie j  
Politechnice in formuje , żc w  dn. 5. bni 
o godz. 7-mcj rano notowano —  1.2 C., 
o godz. 13-lcj —  3.2 C. W ia t r  wschodni. 

 o------
Za spokój duszy śp. Marszalka Focha 

Członka H onorow ego  L w ow sk ie j  Sodali-

cji Mariańskiej Panów  odbędzie  się w 
kościele OO. Jezuitów we wtorek, 9. lim. 
o godz. 9-tej rano Uroczyste Nabożeń­
stwo Żałobne, na które zaprasza Sodali-  
cja Marjańska Panów.

M. S, O. Członkowie  zbiorą się w  nie­
dzielę  dnia 7. hm. o godz. 9.40 rano w  
lokalu M. S. O. przy ul. Halick iej 20, 
skąd udadzą się gremia lnie na Uroczy­
ste Nahożcńslwo do kościoła Archikalc- 
drałnego urządzone ku uczczeniu 13‘5. 
roczn icy zwycięstwa pod Racławicami.  
Odznak; służbowe będą wydane na mici- 
scu.

Program  Kasyna i Koła Citrracko- 
Arł, W  czwartek, 11. hm. o godz. 20-lej 
Kwartet. W yk on a w c y :  Pro f.  Dr. M. Bati- 
rr 1-n skrzypce, P r iręs  2 g : c  skrzypce, 
M. Pollak  —  altówka, Prof,  A. Schmar 
—• wio lonczela .  Bilety do nabycia w  Sc 
krctarjacie.

„Biedna dziewczyna", głośny w o d e ­
wil w  0 obrazach Knena i I.indaua, zbu­
dow any  na rzeczowej,  a zarazem tryska­
jące j wyśmien itym humorem akcji , w y - '  
staw iony zostanie lia scenie „G w ia zd y "  
(Franciszkańska 7.) w  niedzielę 7. hm. 
W  przedstawieniu bierze udział cały ze ­
spół „Sceny G w iazdy "  wraz z s ym fo ­
niczną ork iestrą pod dyr. Kaz. Abra- 
towskiego. Nowe  dekorac je  pendzla art. 
mai. Kar. Zajączkowskiego. Kuplety o d ­

U W A G A :  Jutro w  niedzie lę  w  K ino te­
atrach „ K O P E R N IK — M A R Y S IE Ń K A —

CO LO S S E U M " o godz. 11.30 odbędzie  się 
w ie lk i rekordowy poranek, na którym 

wyświet l;  się dwa szlagiery w  20 aktach, 

po cenach zniżonych.

śpiewa T eo f i l  Laurla w  świetnie p rze ­
p rowadzonej scenie z ewolucjami pt. 
„K lub  k aw a le rów "  w  obrazie  5-tvm. B i­
lety wcześnie j do nabycia w  cukierni Er. 
Pitolaja, Łyczakowska 11. —  Początek 
przedstawienia o godz, 7-mej wiccz.

1 Pol. To w. gimn. Sokót II. we L w o ­
wie urządza .dnia l>. Inn, o godz. 20-tej 

| w sali T o  w. pj’z y  ul. Kętrzyńskiego 32. 
„W spó ln e  Święcone",  na które zaprasza 
członków Tow ,

Wiosenny bieg na przełaj L. K. S, P o ­
goń, zapow iedz iany na dzień 7. kwietnia 
z, powodu n ieodpowiednich warunków 
atmosferycznych zostaje odwołany.

(— ) Kradzież kieszonkowa. W  Banku 
przem ysłowym  przy  ul. T rzec iego  Maja 
skradziono wczora j Janowi P jch lcrow i z 
kieszeni czarny portfel zawierają--:/ 
250 zł.

(— ) Aresztowanie dwu „szeoGir.,;- 
dziarck". Eunkcjonurjuszc wydziału CW; 
czego aresztowali wczora j Helenę ł t e >  
m anowicz ; Marję  Hawryluk,, k tóre skra­
dły dwa kupony materji  jedwabne j w  j e ­

d n y m  ze sklepów. Aresztowane znane są' 
jako z łodz ie jk i sklepowe.

(— ) Nagły  zgon. W czora j  zmarł nagle 
W łodz im ie rz  Stonccki, urzędnik poczto­
w y  zam. przy  ul. Łazarza  3. W  pierwszej 
chwil i zachodziło  podejrzen ie  sam obój­
stwa, lecz lekarz dz ie ln icowy ustalił 
śmierć naturalną.

(— ) W ściekły pirs zastrzelony przez 
posterunkowego. W czora j  późnym w ie ­
czorem na ul. Źród lanej posterunkowy 
zastrzelił  wściekłego wilczura, k tóry  
biegł w  kierunku ul. Szpitalnej.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczora j Stanisława EYcischera i Pioirsi 
Musiaka za włamanie  popełnione w  Er# 
ściejowie, obok Daszkowa, W ładys ław ą  
Bodnarą, znanego złodzieja, p rzy  k tórym  
znalez iono łom że lazny i latarkę elek­
tryczną, Włacl, Sołtysa za niebezpieczna 
pogróżki p rzeciwko Stanisławowi Horr.- 
nowi, Marjana Bożka, jako  podejrzanego 
o kradzież blachy cynkowej i Eugenjuss® 
Bia łowąsa za włóczęgostwo;

Z kraju.
W  sobotę wyjeżdżają do Rzymu d e ­

legaci Min. ro ln ictwa prof.  Ględowski 5 
radca Ilcuer. Uczestniczyć będą w  m ię ­
dzynarodowej  kon ferencji  ochrony r o ­
ślin. która się zaczyna 10. kwietnia.

Śnieg i mróz w  Krakowie. 4. bm, pod 
w ieczór po kilku dniach cieplejszych 
temperatura w- K rakow ie  nagle obniżyło 
się do —  4 C. i począł padać gęsty śnieg. 
Mroźną temperaturę spotęjhnwał do jm u­
jący wiatr zachodni, k tóry  dziś znienił 
się na wschodni.  W  piątek notowano 
—  2 C. w  południe była odwilż, w ie c zo ­
rom znów  chwycił  niróz.

O lb rzym i pożar 
w  Bukareszcie.
Bukareszt, 5. kwietnia. (Tel. G. P-).

Dzisiejszej nocy w  jednym z browarów 
tutejszych wybuchł pożar, -który zni­
szczył znaczną, część zabudowań oraz 
składy jęczmienia i chmielu. Udało się 
pożar ugasić. Szkody obliczone są pro­
wizorycznie na sumą około 20 mil)- 
lei. Książę regent Mikołaj orâ z przed­
stawiciele w ładz śledzili na miejscu 
akcję ratunkową.

S k ł a d k i .
Dla staruszki kaltki: SI. Sinaiaws;kh, 

Sambor zł, Ł — .
Dla A. F.: Si. Smalawska, Sambor

zł. 1.— .
Dla inalki Obr. Lwowa: St. Smalaw­

ska, Sambor zł. 1.— .
Dla ślepej Minki: St. Smalawska,

Sambor zł. 1.— .
  o -
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GIEŁDY.
GIEŁDA L W O w SkA.

L w ó w  5. kwietnia 
Na giełdzie pieniężnej ruch średni, ten­

dencja utrzymana, usposobienie niejedno­
lite. —  N a  giełdzie zbożowej Skromne o- 
toroty w  życie i jęczmieniu przemiałowym 
uo cenach nieco wyższych- Tendencja nie­
co zwyżkowa, usposobienie spokojne.

L w ó w  dnia 4. kwietnia- 
Cbodorów 208 Paz-et 7 Tespy 32, 31.75,

31.50 Do k rów ka  90, 89.50, 90.50.

GIEŁDA ZBO ZO W A
L w ó w  dnia 4. kwietnia- 

Na  Giełdzie transakcje w  owsie  po ce- 
iach dotychczasowych.

Pozetem bez obrotu.
Tendencja -durz imana, usposobienie 

spokojne-
Owiies małop. loco stacja załad. od 31.50 

do 32.o0.
Inne kursy niezmienione.

G IE ŁD A  W A R SZA W SK A . 
W arszawa 5- kwietnia. {Te>l. G, PO 

■*. proc. pożyczka inwestycyjna 1051,5 proc., 
pożyczka dolarowa 92, 5 proc. pożyczka
konwecsyjna 67, 5 proc. pożyczka Kole­
jowa 1920 59, 10 proc. pozyczKa kolek '
iva 102 i pół, 8 proc. L is ty  zast- Banku 
■Gosp. Kia-j. 94 8 proc. L is ty  zast. Ranku
Rolnego 94, 8 proc. G b łg .  Gosp. Kraj. 94, 
te same 7 proc. 83 i ćwierć.-'

W a lu ty  i d ew izy :  Dolary 8.88, Belgja 
T33.54 i pół Hola.ndja 306.08 Londyn 43-17 
i  ćwierć, N c w v  Jork 8-88 Paryż  34.76 
Praga 26.33 i pól Szwajcaria 171.18 i pół 
Sztokholm 237.58 W iedeń 124.§i9 W łochy 
46.54.

W a m a w a  5. kwietn a. (Tel. G. P-) 
Bank Dyskontowy 187 iBank Polski 164 i 
pól Spćess 255 Elektr. Dąbrowa 105 Warsz. 
Tow Cukr. 35 Fiiriey 50 Lilpop 34 Norplin 
177 i  pól.

G IE fD A  KRAKOW SKA.
Kraków 5. kwietma. (Teł. G P.) Bank 

Polski 163 B. "Malopól. 27 Cbodorów 200-

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 5. kwietnia. (Teł. G- P-) Paryż 

2'0.30 Londyn 25;21 N o w y  Jork 6.10.80 
Belgja 72.17 i pól W łochy '27.20 Hiszpa­
nia 78-00 Holandia 208.30 Berlin 123.22 
W iedeń 73.01 Sztokhcdm 138.80 Oslo 
■1.38.57 i pól Kopenhaga 108.52 i pół Sofja 
3.75 Praga t'5.30 W arszawa 58.30 Buda­
peszt 90.57 i  pół iBia-logró-d 9-18 i pól A- 
teny 6.70 Konstantynopol 2.54 i pól Bu­
kareszt 3.09 He-lsin-gtors 1'3.10 Buenos A i ­
res 318.50.

GIEŁDA W IE D E Ń S K A  
Wiedeń 5. kwietma. (Teł. G. P.) A m ­

sterdam 284.92 Belgrad 12.48 i pół Ber­
lin T68-50 Bruksele 98.03 Budapeszt 123.81 
i  pól Bukareszt 4.91 d ćwierć Kopenhaga 
189.40 Londyn  34.50 l [ s  Madryt 107.05 

.Mediolan. 37.19 I o w y  Jonk 710.-55 Oslo 
189.45 Paryż 217.7fi i  pół Praga 21-04 i ćw. 
Sołja 5.117 Sztokholm 189.70 W arszawa 
70.93 Zurych 136.75 Amerykańskie 709.00 

■ B n M B H B n n n B U i
F F J L I T O N  „GAZ. PORfW z 7. IV . 1929.

j .  n a ł e c ż ;

Poznanie o północy.
Siedziała skulona na kanapie, w pa­

trując się w  niego z  cichym  uśmie­
chem.

Odrazu zauważył, że jest młoda i 
ładna. Szczupła, zgrabna, m iała w  so­
bie coś niemal chłopięcego, a równo­
cześnie jakiś nieokreślony wdzięk ko­
biecy. Twarzyczka o delikatnym owa- 
Ju, duże, czarne, płomienne oczy i kru­
cze włosy, krótko obcięte. Otulona by­
ła  w  jakiś pled, z pod którego widać 
było śliczną bladoróżową pyjamę z 
czarnem obramowaniem na szyji i na 
rękawach.

—  No, skończył pan już te swojp 
krytyczne obserwacje... panie sekreta­
rzu? —  zagadnęła go ze swawolnym 
uśmiechem.

Nowak'.; zażenowany, ukłonił się 
tylko milcząco.

—  Hm... podoba mi się pan, —  ciąg­
nęła dalej. —  Zdaje mi się, że pan bą

głt pdHłjzni .aruii) pitnej.
ZD R O ŻA ŁY  Z N IE W IA D O M Y C H  P R Z Y C Z Y N  L IS T Y  PO LE C O N E . PR ZE SYŁK I 
PACZEK, T E LE F O N IC ZN E  R O ZM O W Y  M IĘ D ZY M IA S T O W E  —  N IE P R ZY JE ­

M NE „PR IM A  «P R IL IS “ ZA R ZĄ D U  PO CZTO W EG O ,

Lw ów , 6 kwfetn-ia.

Z dniem 1. kwietn ia podwyższono 
n«g le i niespodzianie dodatkowe opłaty 

w taryfie pocztowej: polecenie prze­
syłek listowych w  obrocie wewnętrznym  
z 40 na 50 gr„ a w obrocie zagranicznym  

z 50 na 60 gr.
N a jw ydatn ie j  podniesione zostały o- 

p łaty zn przesyłkę paczek. Dotychczas 
najwyższa stawka wynosiła  0 z ł ,  obecnie 

10 zt. przez wprowadzen ie  dwóch  klasy- 

f ikacy j opłat od wagi' i odległości. Na- 
przyk lad  za przesyłkę paczki wagi do 1 

kg. przesyłana na odległość do 100 km. 
płaci się 60 gr., a od takie j samej paczki 

w j ’ slanej do miejscowości odległej ponad

600 kim. 1.20 zł. Przesy łka wagi od 15 

do 20 kg. kosztuje 3.50 zł. na odległość 
do 100 km., a 10 zł. na odległość ponad 

600 km.
Opłata za doręczenie telegramu pocz­

tą jako list polecony, zwiększona została 

z 40 na 50 gr. Bardzo znacznemu pod­
wyższeniu uległy opiaty za międzymia­
stowe rozmowy telefoniczne. Zw yk ła  ro z ­

m ow a 3-minutowa na odległość 25 kim. 

podwyższona została z 50 na  60 gr., p i l­
na z 1.50 zł. na 1.80 zł., w  godzinach ul­
gowych  z 30 na (36 gr., prasowa z 25 na 
30 gr. W  tym stosunku od 10 do 20 proc. 

podwyższone  zostały opłaty za ro zm ow y  

na dłuższych dystansach.

Niemieckie 168.25 Jugoslow-uńskłe 12.41 
Czeskie 31.00 3/4 Węgierskie 128.70 nzwaj 
-carskie 106-40 Renta majowa 0.003 Renta 
lutowa 0.91 Tureckie 30.85 Rankccrein 
34.35. Boden-kredil 108.60 Kredbansialt 
59-40 Angtobank 24 i ćwierć Bank Tktpo- 
tcczny 83.05 Kompan -ló.OO Laendettbank 
33 i- ćwierć., Merkury 21.70 Zivnos-teńska 
1119 Oserniowce 01 A-u-st-r. kpi. państw 
A lp iny  44.70 Kru'r*P 1-1 5-0 -Polii Hueile 
200 i pól Praiger Ei-sen 576 R im a 120 Z.K- 
l-eni-ewski l l l  Fanto 5.40 Karpaty 10.21 
Galicja 64.

GIEŁDA LONDYŃSKA- 
Ł o u d ja  5- kwietnia. (Tel. Cr. P.) N ow y  

Jork 485-28 Holandia 1-2.10 5/8 Fiancja
124.30 B-eligja 3L95 i pół W io ch y  92.75 
-Niemcy 30.47 Szwajcaria 26.28 i ćwierć 
Hiszpan ja 32.30 Danja 1-8.21 Szwecia
18..17 5/8 Norw-agja 18.20 Portugalia 108.00 
Ilelsii-ngfors 192.95 Praga 163.87 Budaoesiz-t 
27.86 W iedeń 34.53 W arszawa 43-217.

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż 5. kwietniu. (Tel. (i- P.) Lond- . 

12.4.22 N ow y  Jork 25.69 i pól Belgja 355.37 
łfiszpanja 386.00 W ioch y  133.95 SzwaJjćja- 
rja 492-50 Danja 082.35 Hołanrlja. 1(126.00 
Norwcgj-a 682,50 Szwecja 683.50 Pmgk 
75.90 IM immja 15-35 Niómcy 607.00 W ie  
d-eń 360.

OBROTY P R Y W A T N E .
l.wów , 5. kwietnia.

Tendencja zwyżkowa?? Usposobienie 
ożywione, Obró* lierny.

AKCJE: ChodonW  205.50—206.00
Gazy Wscb 23.00— 24 00 Oikns 108.50 — 
109.50, Tosp. 31.00— 32.00, Dolarówkn 
89.50- -90.00.

W A L U T Y : D olary  ameryk. 8.90.00—
8.91.00, dola ry  kanad. 8.82.00— 8.82.50, 
korony czeskie 0.26.50 -0,27.00 szvlingi

dzie odpowiednim dla mnie człow ie­
kiem.

—  I  ja mam tę nadzieję
—  'Ma pan przy sobie rewolwer?- - 

zagadnęła go znienacka.
—  Nie...
—  Oh, łam na stoliku Jeży— W eź 

go pan. Tylko uważni", bo nabity! 
Strzela pan dobrze?

—  Tak sądzę.
—  W-idzi pan tam, ,po-d oknem, tę 

.figurkę porcelanową? Tak, tak... ta 
'tancerka z lirą  w  ręku... Potrafiłby pan 
trafić prosto w 4ę lirę?

Nowak spojrzał we wskazanym mu 
kierunku. Figurka tancerki ledwie by­
ła widzialną w  tern slabem świetle.

—  No, potrafi pan?
—  Przy tern świetle?
—  Niech pan -spróbuje.
Nowak nie namyślał się dłużej. W 

tej w illi wogóle lepiej było nad niczetn 
dłużej się nie zastanawiać.

W yciągnął ramię z rewolwerem, 
w ycelował i strzelił. N ieznajoma pod­
biegła ku oknu i podniosła strąconą f i ­
gurkę:

—  Trafione! —  oświadczyła z ra 
dością.

auslr,. 125.50— 126.00, leje 0.05 00—
0.05 50, franki franc. 0.34,50 —0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterli.ugi 43-50— 43.80, czerwieńce sow. 
za jeden 17.50— 18.00

ZŁO TO : 20 koron  36.35.00— 36.60.00, 
20 f ran ków  33.20.00— 33.60.00, 20 marek 
41.25— 41.80, 10 rubli 46.00— 1*6.00

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00— Ó.67 50, 
iż  kor. auslr, 3.45.00— 3,50,00, flor. austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjsk ie 2.80— 2.90, 
kop ie jk i za rubel 1.40— 1.45.

Uwaga. Przy dolarach za 1— 2 płacą 
o yi gr. mniej.

Kącżk radjowg.
PROGRAM AUDYCJI R A D jO W YC H .

Sobota, fi kwietnia 1929. 
W arszaw a 1385 17.00 T ransm is ja  N a­

bożeństwa z Ostrej Bram y w  W iln ie .
20.30 „ W r ó g  kob ie t“ , operetka w  3 akt. 
E. Eystora,i;22.30 Transmisja muzyk i ta­
necznej.

Kraków 314 20.00 Transmisja he jna­
łu z W ie ż y  Marjackiej.  22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Poznań 339 16,40 Kurs wyzszy  j ę z y ­
ka angielskiego 19.15 Interludjuni m u ­
zyczne. 20.30 u W ró g  kob iet1', operetka 
w 3 aktach E. Eyslera. (Transmisja z 
W arszawy) 22.30 Radjo-kabaret. 24.00 
Koncert nocny f i rm y  „Ph i l ip s '1.

Katowice 116 20.30 Transmisja z W a f  
szawy. Operetka „ W r ó g  kob ie t"  E. Eysle 
ra. 22.30 Transmisja  muzyk i lekkiej z 
W arszaw y

W ilno 455 17.00 Transm isja  N abo ­
żeństwa z Oslrcj B ram y na całą Polskę.
18.50 ,,Felieton weso ły "  —  K. W yrw ie.- .
20.30 Transmisja operetki z W arszawy.  

Praga 343 16.30 Koncert popularny.
19.1 o Transm isja  operetki z Brna.

Sztutgart 374 18.-15 M uzyka alzacka. 
K om pozyc je  .1. Frba.

—  Czysty przypadek, —  zauważył 
Nowak. —  Przy tcm. św ietle niepodo­
bna nąpewno odrazu 'trafić, zwłaszcza 
z zupełnie obcego rewolweru.

Ale nic słuchała go wcale. W róciła 
na kanapę'

—  -Siadaj pan, —  przemówiła, wska 
.żując n-a krzesło. —  'Bardzo się cieszę, 
że pana tu widzę. Borys przysyłał mi 
tu już parę -osób... ale wyznam  -szcze­
rze, że pan jeden tylko mi -się napraw­
dę spodobał.

Umilkła, podpierając głowę na dło­
ni. Nowak zauważył, że ma paluszki 
cienkie białe, starannie wypielęgno­
wane.

Cisza. Dopiero po długiej chwili 
nieznajoma podniosła głow ę. We 
wzroku jej malowało się jakieś pyta­
nie. c zy  prośba.

—  Będę z panem zupełnie szczerą,
—  zaczęła tonem dziwnie poważnym.
— Potrzebuję nic sekretarza,, lecz ra­
czej przyjaciela, oddanego mi opieku­
na. Od pana jedynie zależy, czy  zechce 
pan objąć ię  rolę... A uprzedzam pa­
na, że to gra. nawet niebezpieczna. Na­
rażony pan będzie na niejedno ciężkie

i przejście... Kio w i°, czy nawet me hę-

Tuluza 382 20.30 Orkiestra w iedeń­
ska. Pieśni. 21.00 Koncert chóru i pieśni 
na g losy solowe.

Brno 432 19,00 Operetka. 22.25 Trans 
misja muzyki tanecznej.

Sztokholm 438 19.45 Sonala Mozarta 
na skrzypce i for l .  20.35 M uzyka ludo­
wa. 21 15 Transmisja muzyk i ludowej.

R zym  443 17.30 Koncert wokalno  in 
strunientalny. 20.15 Koncert ork iestry  
wojskowej.

Zurich 489 19.00 M uzyka  dzw onów  
zurichskich. 19.17jj Koncert kwintetu ra­
diostacji. 20.00 W iec zó r  muzyk i popu­
larnej. Orkiestra m andolin is iów  i Jodle- 
rów. '22.10 P l y l y  taneczne.

Wiedeń 519 16.00 Koncert orkiestry 
I lum m er.  17.50 Koncert. 19.30 Transmi 
sja z Opery Państwowej.

Budapeszt 545 18.40 Koncert V i !m y  
T ihnay i  i J. Sonno artystów Opery  K ró ­
lewskiej.  19.30 Koncert kapeli cygań­
skiej. 22,25 Popu larny koncert wus- 
reżorny.

Niedziela 7- kwietnia 1929.
Warszaw,- (1386) 1 ć . 15 Koncert symfo­

niczny z Filharmonii Warszawskiej,  18.2C 
Audycja poświęcona Fr. Chop inów , SE-wi 
objaśniające wyp>wb“ St- Niewiadomski.  
20.3$: Koncert tup. Orkiestra P- R- pod 
dyr J. Ozimuńskiego, 21.00 Kwadrans lite­
racki. Pan Tad Bocheński oaczyta peten 
humoru fragment z. „P lacówki Prusa pt- 
..Kupno k row y"  21..15 Dals-zy r.ąg k ,u  
cerlu, 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków (314) 1820 Transmisja z W a r ­
szawy: audycja literacko muzyczna. 20 0'! 
Transmisja hejnaiu z W -eży  Marjackiej. 
20-30 Koncert pp. Stanisława Korwin-Szy, ' 
nan-ctwska (śpiew), prof- Si. M:kuszewski 

(skrzypce), e-> śpiewu akompaniuje Dyr. 
B Wałek-Walewski,  22.30 T,ansm.sja m.i 
zvk' tanecznej z rest. „PavłHon“ .

Poznań 33-9) 18.20 Koncert ter »■!« 
serowego. W  programie: Paganini,  1 eb ir.
Gounod i Mi. 20 30 Koncert wiecznrujy, 
22.26 Muzyka -taneczna.

Katowice (4j 6) 20.30 Transnrzja k-on- 
terłu wioeżo, nt-go z W arszawy, '  -■ 22.30 
T r  nsmis-ja muzyk ’, lekkiej z W arszawy.

WilnofifcHTió/ 17.30 Aircrycja dla dzieci. 
2f) 30 Tran3 .1i 3 .ia koncerlu wieczornego z 
W o rsza wy.

Wrocław (351) 16 30 Koncert wa-.^.'i 
muzyki, 30.15 W eso ły  k*>ncert.

Kopenhaga (336) 24.00 Recita l forte­
p ianowy p:an’ siv Wuumse-na. 21.30 Mo­
dre muzyka operetkowa.

P rtga  (343)1 19 05 Muzyka popTarn:? 
2r.ę0 Oper.j !sa ?. Brna. 21-30 Soło it , i ! ‘ 
p-iancwc.

Lipsk ( - i ' " '  15.00 Transmisja z T^air,; 
Ntwego. „Rigoletl-c". opera ATrdiegn. 2i,00 
..Sak.mc'', dramat Oscara Wildea, m uzy­
ka V I  B e ! ‘ :cha.

Tuluza i?Ś2) 20-30 Muzyka no^wa-
Ar.e operowe, Muzyka taneczna.

Brno (432) 19 05 Orkiestra dęta, 20 n0 
'Muzyka operetkowa, 21.00 Operetka

Fidokhuhn '4SS) 20.15 Koncert Wagne- 
'rew.ski, 21.45 Muzyka ope' tikowa

Langunberg (462) 2-0.00 „Oarew icz" 
operetka w 3 aktach Lehara.

Bndapeszt (545) 19.^5, ,.Der Vogełhaen- 
dłetr", operetka Zellera.

jadzie pan m'usiał ryzykować wiasnpgc 
ży-cia dla mnie...

No-wak nic nie odpowiadał. Pochy­
liła  się ku niemu, szukając jego 
wzroku,

—  Co pan sobie w  tej chw ili myśli 
o mnie?.., j\loże mi ipan wogóle nie 
wierzy... może uważa mię pan za wa- 
rjatkę?...

Zerwała się z kanapy, p-ostąpila 
kilka kroków, lak, żc twarz jej ukrylą 
była  w  półmroku.

I wówczas wym ów iła te słowa, pa­
miętne dla Nowaka, któro -sobie potem 
niejednokrotnie przypominał:

—  Każdej clhwili grozi mi najstra­
szniejsze niebezpieczeństwo. Każde/ 
ch-wili... czuje śmierć w  pobliżu...

Zasiniała się krótko, nerwowo:
—  Prawda, śmiesznie to brzmi?... 

Dziś, w  cywi-lizowane.m państwid, w po 
bliżu stolicy... lękać -się śmierci i nie 
móc się przed nią obronić?. A!c tak 
just rzeczywiście... W ierzaj mi pan, 
bywają rzeczy, wobec których czb> 
w iek jest zupełnie -bezsilny.

(G. d. n.)



EPOKOWY CHEVROLET
V

w  H i s t o r j i  C h e v r o l e t ó w  

z a o p a t r z o n y  w  s iln ik  

6 -c io  c y l i n d r o w y

Dzięki w yp tisfS ch iu  n'! r fh ek  noWigo 6-c'o 
^ y 1 mdi ow ego modelu, rok 1929  stanie 
się pamiętnym w  dziejach Chevrolet M otor 

Com pany. Jeszcze nigdy nie sprzedawano sa­
m ochodów tej klasy po tak niskiej cenie. N o w y  
m odel jest rzeczywiście sensacja, o której m óvi' 
dzisiaj cały świat.

Przydom ek „e p o k o w y ", nadany nowem u 
m o d rlo w ., nie jest przesadą. ChevroIet na rok 
1929  stanowi zasadniczy zw rot w rozw oju 
autom obilizmu. Trudno uw ierzyć, iż jest to 
samochód wyrabiany m asowo.

Nowy Silnik.
Zasadniczą nowością w  now ym  m odelu jest 

6-cio cylindrow y potężny silnik, będący ostat­
nim wyrazem  techniki autom obilowej. Silnia 
ten o  górnym  ro z rz ą d z i jest w yrik iem  cztero­
letnich doświadczeń i prób, przeprowadzonych 
w  laboratorjach oraz na terenach doświadczal­
nych General M otors. Przeszło sto typów  
si'n ików  sześciu-cyłiudi owych zostało w yk o ­
nanych i poddanych licznym  próbom , zanim 
ostatecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie ne nowych modelach C hevrclet.

M oc silnika, zwiększona o 3z ,8 °/0 w  po­
równaniu z  poprzednim modelem, równa się 
46 K M  na hamulcu przy 2600 obrotach na 
m irutę. M aksymalna szybkość samochodu 
została przez to  zwiększona o 20 °/(f.

Nowe Ulep^erńa.
System dopiyw u benzyny został macanie 

udoskonalony. Benzyna z głównego zbiornika, 
o  zwiększonej pojemności, 4 1,6 4  litr. jest 
dostarczana zapcm ocą pom py ssąco-tłoczacej 
zaopatrznńej w  s ecjrlny szklany filtr, k tóry  
zatrzym uje fo&zelkic nieczystość zawarte w  
benzynie,

SześriocylindToiDy samochód w  cenie wozów 
(zt<.rocyUi,di owycb

W  nowych Chevroletach w prow adzono 
m iędzy mnem 1 doniosłe ulepszenie. —  przesu- 
walne siedzcnb kierow cy. Siedzenie może być 
przesuwane nawet w  czasie jazdy zapomocą 
malej krótkiej korbki

Efektow ną tez nowością w  Chevrolecie na 
ro k  19 29  są przednie latarnie, któ iych  wygląd 
znacnie zyskał w  now ym  m idelu. W  celu 
dow olnego obniżeni-: kierunku światła w
nowych latayiuch Chevroleta umieszczono 
z  lewej strony pedału sprzęgła specialny 
przełącznik, działający p rzy  naciśnienm nog: 

W szystkie rnodełe są zaopatrzone w  lam pkę 
ostrzegawczą “ stop,, oraz w  tylne światio. 
U chw yt do opony zapasowej umieszczony 
jest z tyłu.

W reszcie w szystkie modele są zaopatrzone 
w  znane am ortyzatory hydrauliczne systemu 
„L o v e ;o y “ , które zap< wniają w ygodną i bez­
pieczną jazaę po najgorszych drogach. A m or­
tyzatory te systemu oliwnego są doskonale 
znane w całym  św ecie sam ochodowym . —  
uzynyane zaś są w  najdroższych samocnocach.

Siedem różnych modeli kaioserji Fishera 
■ :st do rozporządzeń’ a nabyw ców . Są to : 
Phaeton, Roadster, Coach, Coupe, Sedan, 
Sport Cabriolet i C on\ ertible Landau. K ażdy 
znajdzie m iędzy temi modelami w óz dla 
siebie odpowiedni. S

W  ten spesób dogadzając wszelkim gustom 
i wym aganiom  epokow y C heyrolet dostępny 
jest dla nąjszerszego ogółu, gdyż dzięki ułat­
w ionym  warunkom  płatności nabycie jego 
me przedstawia żadnych trudności. Znakom icie 
zorgarńzowany system obsługi oraz roczna 
gwarancja p rz y  sprzedaży zapewniają trwa­
łość i sprawne funkpjonowame tego epoko­
wego samochodu.

Zastosowanie specjalne; pom pki przy  kar 
buratorzc, która dostarcza dodatkow ą ilość 
benzyny z chwilą kiedy raptownie naciśniemy 
pedał akceleratora po wi< ' sza akcelerację o 
2 1  °/0 w porównaniu z  poprzednim  modelem.

Specjalną uwęga zwraca udoskonalenie 
bezpośredniego i autom atycznego oliwienia.

N ow e udoskonalone hamulce na cztery 
koła dziaiają równom iernie za lekkiem na­
ciśnięciem pedału. W ał zaś korbow y niezw ykle- 
mnenej b ud ow y z kutej stali jest statycznie 
i dynamicznie zrów now ażony i nie poddaje 
Się wibracji nawet podczas najszybszej jazdy.

Nowe Knroserje.
N ow e karoserjc Fuhera. bardz’ :j prze­

stronne i bardziej wydłużone n 'ż w  poprzed­
nich modelach, czynią wysoce estetyczne 
wrażenie. Ich w ygląd zewnętrzny zadowoli 
najwytrawniejszego znawcę. N a Jz w /cz a , 
szczęśli-wy dobór kolorów , ktćrem i w o zy  te 
są lakierowane, podnosi ich elegancję. W ydłu­
żone niskie linie, chromowana ornam ertacja, 
szerokie sklep one błotniki, w ysoka maska, 
nadają tym  samochodom w ygląd luksusowy.

W ewnętrzne wykończenie nowych Chevro- 
letów, jest bez zarzutu. Szerokie w ygodne 
siedzenia są pokryte gusownem i, trwałemi 
materjałami w  kolorach, które harmonizują z 
karosserją danego samochodu. M iędzy siedze- 
n. m pozostawiono dużo wolnego miejsca 
dla nóg. W ydłużone ram y okien dalą rozległe 
pole widzenia.

W  najbliższych dniach ukaże się ogłoszenie 
oznajmiające ukazanie się na iynku nowe, 6-cio 
cylindrowej ciężarówki Chevrolct.

C H E V R O L E T
f i m . Ę M O M P . T m s . s '  j e s a j s c j ł  i n f & s z m ź *
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„OLKA sprzedaje najtaniej trwaSe w y ro b y  
p oń czoszn icze  i bielizną

CH O R O B Y  W E N E R Y C Z N E  i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Fiisch, W atow a  11, Tel. 
55— 20. ’ ' 1943-2

B. lek. szpit. wied 
Dr. NO R BERT JUPITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów', 3-go 
Maja 11. U suwanie w łosów  elektrolizą, 
naświetlanie- lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne ży laków. 2821

i NAUKA I W YCHOW AJM Y
10 groszy za wyraz. 1

P R Y W A T N Y  Zakład naukowy im. H. 
Jordana, u!, św. Mikołaja 16. tel. 14-36 
otwiera dla uczn iów  i uczenie, koń ­
czących 7 klas szkoły powszechnej,  
kurs p rzygo tow aw czy  do egzaminu 
wstępnego do IV. klasy gimnazjalnej.  
Celem kursu jest przysposobienie do 
wspomnianego egzaminu. —  Kurs ro z ­
pocznie  się 15./4. i trwać będzie do 
końca czerwca. Bliższych in formacji  
udziela D yrekc ja  Zakładu o  godz. 
12.30 do 13.30. 2855-7

W OLNE POSADY.
10 groszy za wyra*. I

S P A W A C Z Y  autogcntin do spawania rur 
przyjm ie  zaraz Spawalnia, L w ó w ,  R y ­
cerska 11. 2850-4

I POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze za wyraz- 1

POM OCNIK  ogrodnika z 3-Ietnią pra 
ktyką poszukuje posady. Jan Bucz­
kowski w  Rudzie, poczta I fn izdyczów - 
Kochawina. 2980-6

C UK IE R NIK  zdolny, z dobrem i re feren ­
c jam i poszukuje  posady na sezon. Ł a ­
skawe zgłoszenia do Adm. „P o ran n e j "  
pod „Sezon".  2917-2

i KUPNO I SPRZEDAŁ
12 groszy za wyraz. I

K UPIĘ  duńską Dogę samca. Oferty nad. 
syłac: „Exprcss Jarosławski*4, Jaro­
sław. 2968-3

D R Z E W K A  owocowe, m orw ow e,  morele, 
b rzoskwinie, śliwy, w inogrona, d ob o ­
rowe odm iany poleca: Szkółki drzew-, 
L w ó w ,  Kulparkowska 72, cenniki bez­
płatnie. 2977-1

•
STEYR typ II .  w  nadzw ycza jnym  stanie 

kompletnie  wyposażony do sprzeda­
nia. Garaże plac Gosiewskiego 8.

2912-3

H umor..

M AŁA  PO M YŁK A .
—  Cekajno, żonusiu, nie rozbieraj się 

tak szybko I D opiero  teraz spostrzegłem, 
że zamiast twej wa lizy  z garderobą w z ią ­
łem przenośne radjoi...

Rynek 35 2)

SAM OCHÓD c iężarowy okazy jn ie  do 
sprzedania „P i lo t " ,  Lw ów ,  Batorego 4

2499-10

GDY się popsuje coś w  tw e j  z łote j b ro ­
szy — Mumii naprawi starannie .za 100 
groszy —  Kopern ika 14 —  naprzeciw 
kina." 2187-30

8 MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. I

PO SZUK UJĘ  pokoju  w  oko l icy  ulicy .Ja­
giellońskiej,  Sykstuskiej. W iadomość 
T rzec iego  M a ja  10. Restauracja I ly -  
giena. 2918

D U ŻY , f ron tow y  p okó j  do wynajęcia. 
Łyczakow ska  58, fJ p. drzw i 11. 2978-2

LO K A L  sklepowy, duża wystawa, m a ­
gazyn za rocznym czynszem do w y n a ­
jęcia. Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń „ P o ­
stęp", Rom anowiczu 10, tel. 45— 15.

2934-2

I R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za wyra*. 8

ŻYC IE  płc iowe! Dziesięć cennych poży­
tecznych książek ty lko  pięć złotych. 
Doktór Muller: „N a jnow szy  lekarz d o ­
m ow y " .  Doktór Braun: „Samogwałt
mężczyzn-kobiet".  Doktór  Gelsen: ,,Hy 
giena m iodowych  miesięcy". Doktór 
Surhlet: „Sekretne sposoby małżeń­
skie".  Doktór Korab iew icz :  „Choroby 
weneryczne, uleezalność syfi l isu". Je­
szcze pięć innych ciekawych, pożylecz 
nych książek, ty lko  pięć złotych. W y ­
syłamy za gotówką lub zaliczką pocz­
tową. Na wydatk i załączyć jeden zloty 
50 gr. (można znaczki pocztowe). 
W arszawa, Redakcja „Św it " ,  N o w o ­
wiejska 32. 2159-15

U N IE W A Ż N IA  się książeczkę wo jskową 
wystaw ioną przez P, K. U. Sambor na 
imię  Dm ytra Semraka. 2972-3

ż ą d a j c i e  naszych in fo rm ac j i  jak m o ­
żna przy  całkiem małym  wkładzie  za ­
robić w ie le  p ien iędzy bez ryzyka. Zgło 
szenia pod ,,B. St." do administracji

2973-2

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wo jskową wydaną przez PKU . Sanok, 
na nazw isko  Dupiera Józef, rok 1903.

2981

S Y P IA LN IE , jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne, solidne poleca Miejska 

W ystawa, pl. Halick i 10, w  podwórzu.
2414-10

N IE B Y W A Ł A  OKAZJA!
Sypialnia nowa zł. 600, Salonik zł. 350,
oraz meble na dogodnych warunkach 

również na prow incję  udziela 
Magazyn mebli 

H ER M AN  M ONZER  
L w ó w ,  Trybunalska 4. 1799-20

Ł.PRZYJDŹ OSOBIŚCIE
albo nadeśli j charakter p i­
sma, zakomunikuj imię, rok 
miesiąc urodzenia, o tr zy ­
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznacze­
nia. Nadesłać zl. 2.—  (można znaczki 
pocztowe). Warszawa, psycho-grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowow ie jska  32., Re­

dakcja „Ś w it " .  2160-15
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i GiłZECiE 
PORWĘ]

M E K N Y  l  T R W A Ł Y  P O tO / S K  NAPAlE

N A 5 L M Y A M E im k4SKJ IAKŚERD0 PI2WtK.fl

Odnośnie do ogłoszeń motch
p o d a ję  do ogó ln ej w iad o m o ści, że co fam  o św ia d ­
czen ia  m oje co do w y so k o śc i cen  r ł y t  g ra m o ­
fo n o w y c h  m a rk i „ S Y R E N A -R E K O R D * , g d yż  
je d n o lita  c e a a  ty ch  p ły t  „S Y R E N A -R E K O R D “ 
w yn os i u  m n ie , n ie ja k  m y ln ie  p o d a łem , 5 z ło ­
ty c h  lecz  złotych 6.

. S Y R E N A 1f.  L w ó w , K a z im ie rz o w sk a  13

M A G IS T R A T  M IA S T A  S T R Y JA  
L . 5605/29. W  S try ju , d n ia  3 k w ie tn ia  1929.

M agistra l król. w olu. m iasta S t r y ja  rozp isu je  n in iejszem

KONKURS
na stanow isko m ie jsk iego  geom ctiy  kontraktow ego przy m ie jsk im  Urzę. 

dzie budow niczym  w  S try ju .
W a ru n k i:
1 )  O byw atelstw o polskie
2 ) Ukończone stu d ja  politechniczne z dziedziny m iern ictw a
3) W yk azan ie  p o siad an ia  p raw a  au to ryzac ji.
D alsze w aru n k i zależne orl um ow y i w yk a za n ych  k w a liffk a c y j. 
Zaznacza sio że prow adzenie b iu ra  cyw iln ego  je st niedozw olone. 
P osad a je st do objęcia  zaraz.
P odan ia  z odpisam i św iadectw , re feren cjam i i życiorysem  w nosić 

należy do M agistratu  w  S try ju  do dn ia 15 m a ja  1929 r.
K IE R O W N IK  Z A R Z Ą D U  M IA S T A : 

O Ż G A.

Zakłady H and lowo-Przem ys łowe

J A Ł O W I E C
Ska z ogr. odpowiedz, 

polecają na dogodnych warunkach w.szel 
kie m a ler ja ly  budowlane, jak :  deski,
kantówki, cement gips, wapno suche 
i gaszone, papę, dachówki, trzciny, rury 

betonowe własnego wyrobu  i t, p. 
Biuro: L w ó w ,  Katow sk iego  18, Te le fon  

7 <06.
Składv: L w ó w ,  Jałow iec  2. Te le fon  6350.

2913-3

Łiżys o
ca łkow ity  skład 

przeniesiono z f i rm y  ,,Sair“  
do f i rm y  SZUM AN, Gródecka 2 H. 

Te le fon  41— 47 
dokąd należy k ierować wszelkie zam ó­

wienia b. f. ,Sair“ . 2542-5

© S M B S E f E
BŁĘDNICĘ.

LBCIY

u z m o c b ;
orygindfny tylko

z firm&
K L A W E

Dostarczamy 
także jako 
antyseptycz- 

I nie preparo­
wane. Udo- 

jwodnione od 
dziesiątek 

J Jat, że „OL- 
L A “ jest

przodującą pod względem Jakości mar- 
tą światową. Pełna gwarancja za każdą 

sztukę.^s 1026

,OLLAT
p̂rezerwatywą

M IZER IO
w  Czechach. «.

P ie rw sze  św ia to w e  z d ro jo ­
w isko  bo row inow e.

S łynne uzdrow isko  dla cho­
rób k o b i e c y c h  i chorób  

serca.
Ź ród ła  obfitu jące w  kw. w ę ­
g lo w y ; w ybitne s o l a n k i  

glaubersk ie .
L e c z e n ie  ch o ró b  k r w i . g o s  ta . s k a z y  

m o c z a n o w e j, o ty ło ś c i, za p a rc ia .

Z początkiem  i końcem  s e ­
zonu znaczna zniżka cen  
kąpielowych, m i e s z k a ń  

i utrzymania.

Prospekty i informacje unrsyła na iatfar a
K urv®rw aśtisng.

P E N S JO N A T Dra W O LF A
N o w o c z e s n y  k o m fo r t . Z im n a  i $ e p !e  
w o d a . C e n tra ln e  o g r z s w ć n .e . Z n a k o m !'? , 

k u c h n ia . C y n y  u m  a r k o u a n e . 
W ła ś c ic ie l: Racica s a n it . D r . O t to  W o lf .

C E NY  O G ŁO SZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 min.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 46 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 nim.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 

‘szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr,, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł„ eola strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności zn 
terminowy druk nic przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujeniy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), lekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:
Z  dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . zł. 6.50
Bez dostawy . . . .z ł .  0.—.
Za granicę . . . . . z ł ,  9.—

Z drukarni Spółki W ydawniczej G R O D K I I SPÓŁKA, pod zarz. J, Płockiego we Lwowie. Odp. Red, STEFA N  K R ZYŻAN O W SK I.


